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—— ADMINISTRACJA NR. 3344. 


Zi 


Na całym abar. Państwa polska 
a przesyłką pocztową 


4:50 zł. 


4:00 zł. 
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RAKOW, UL. ŚW. KRZYŻA L. 11. (DOM WŁASNY). 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW: 401.099. 


—— DRUKARNIA 


Przedpłata zniżaan 


dla nóuczycielsiwa ludowego 


4.00 zł. 
NR. 3344 i 4406. 


Rok założenia 1873. 


je rozwiązać w świetle EN R 
kanonów moralności Bożej, przymierzamy | 
do nich własnego pomysłu wynalazki da; 
usuwania palących zagadnień pod stół 
Stąd niewystarczalność wszystkich naszywh 


FABRYKA ORGANÓW 


OBRAZKI KOLENDOWE 
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Lope Koaga e gen NET. mi wysiłków! l 

ortiele, śl e adu Wychowawczego ME RSE 
REB oda por » rkowe z Ža ychowawczego w Miejscu Kto mówi. że to fanatyzm, niech na- ri i | EG ER 
KARTY DO GRY, domina, szachy, papiery listowe — poleca przód powie, kóremu fanatyzmowi sam słu- p 


"STANISŁAW RAB, KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 4. 
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% migilje roku 1926. 


Wigilja roku 1926 zastaje Polskę w sy- 
tuacji ciężkiej i w atmosferze dusznej. Przy- 
czyna jest ta, że, gdzie okiem rzucimy. 
wsżędzie widzimy albo burzenie W | 
wykonanych prac, sięgająca nieraz do sa- 
mych pódstaw, albo bezplanowe próby ia- 
kiejś reformy, wyradzające się często w ka- 
rykaturę. Stąd ogólne niedowierzanie, lęk 
przed jutrem i — najgorsze za wszystkie- 
go — apatja. 

Z takiem to usposobieniem brać będzie- 
my dzisiaj opłatek do rąk, kiedy się prag- 
nieniami wzaieść będziemy chcieli ponad 
osobiste i towarzyskie życzenia, — kiedy 
nam przed oczyma stanie wielka, łącząca 
wszystkich, sprawa Polski, 


$ e 


Rozwieją się jednak i znikną te smutne 
nastroje pod tchnieniem Tajemnicy Bożego 
Narodzenia, jak topnieją lody pod tchnie 
niem ciepła. Bo istotnie ciepła fala społecz 
nego czucia, Chrystusowego braterstwa. 
miłości dla Ideału przepływać będzie w takt 
kolędy przez polskie, wierzące (a takie są 
prawie wszystkie) serca. W zetknięciu z nią 
stopnieje, choć na chwilę. co z egoizmu 
z pychy, ż namiętności początek wzięło. . 


tępiał w nim błąd. — laicyzm katolików 
w życiu publicznem. nie dopuszezanie etyxi 
Chrystusowej do głosu w polityca. Nie 
czem innem bowiem jest teorja walki Maur 
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Wiek XX. jest bardzo uprzejnym . dla 
Chrystusa. Również i w Polsce- Lecz ~- 
niestety — kończy dotąd na uprzejmości. 
W nicžem to nie może ulżyć trudno*ciem 
przez które przechodzimy. Bo obok tej 
uprzejmości dla Chrystusa zostajemy dalej 
ze swoją sofistyką polityczną. która jest 
bezpłodną; uciekamy przed konsukwane;ą 
katoliekiej zasady, która jedna może twa: 
rzyć trwałe czyny. 

Raz wraz, w naszem publicznem życiu: 
napotykamy na problemy. które sami okre- 
agu jako zagadnienia etyczne: „prawo 
racy“, „prawo narodu“, ae własno 


ży... Żadnemu? 1 to jest fanatyzm, — fana- 
tyzm „mierności*. piętnowany w Objawie- 
niu św. Jana! A fanatyzm najgorszy, bu 
pokrywający pustkę zupełną, nieość. Ta- 
i kiemu wawet Chrystus, nawet w postaci 
Retlejemskiej Dzieciny, będzie niewygodny. 
Taki z Renanem gotów się zastanawiać nad 
tem, czy przypadkiem nie miał racji Kajfasz 
wyrokując o Chrystusie, iż „pożyteczną jast 
rzeczą, by jeden człowiek umarł za tud“, — 
bo nie wiadomo, do czegoby fanatyzm Chry- 
stusowy doprowadził, 
* LJ 
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Lecz może wigilja roku 1926. w tak| 


szczególnych zastająca nas warunkach. za- 


chwiania rachubami politycznemi, usunie te | 


Może pogłębi przekonanie, 
że ani sama „demokracja“, ani samo 
|: „umiarkowanie“, ani „polityka narodowa ' 
nie są zdolne do stworzenia silnego sozzgjąki | 
bez chrześcijaństwa. 
Łamiąc się więc dziś opłatkiem i wyp% 
wiadając życzenie lepszej przyszłości dla 
| Polski, dodajmy do niego jedno jeszcze: — 
‚foby w społeczeństwie całem  Krzewiła sią, 
| miłość prawa Chrystusowego. Jego moral- 
|ności i Jego Piawdy. 
Ks. Jan Piwowarczyk. 


| niędomagania, 


3 


Co dalej? 


Prezydent ministrów Piłsudski mie stan 
przed Sejmem, jak to czynił dotychczas każdy 


między skrajną lewicą a skrajną prawicą, Na 
okres dłuższy czasu nie można jednak tak rzą- 


premjer, pety przedstawić swój pregram poli- dzić państwem. Jeżeli kto nie chce się opierać | 


Tak będzie w zimnem mieszkaniu sotni: tyt zny. 


czem, w ciemnej chacie wieśniaczej, w Ja- 
snym pałacu arystokraty, i w pokoju miesz- 
kańca miasta. 

. Hołd to słabego stworzenia złożony Te- 
mu, Który swą najwyżezą doskonałość zam- 
knął w lichej postaci dzieciny, — Bogu! 
Hołd to ułomnego i ograniczonego człowie- 
ka złożony Temu, w Którym — według 
słów św. Pawła — „constant omnia“, — 
Któremu wszelkie dobro cywilizacji począ- 
tek zawdzięcza, — Chrystusowi! 


Nie może nikt, kto myśli realnie, pomi |, 


jać tego faktu w swoich rachubach i ob-a- 
zach przyszłości. Bywało, że utajone w pe- 


Wobee takiego stanu rzeczy, zupełnie anor 
malmegu, trudnem jest stanowisko parlamentu 


stale ani na lewicy, ani na prawicy, to nór- 
malie musi się opierać na  stromnietwach 
umiarkowanych, centrowych. Takby być po- 
winno, a tymczasem rząd tą polityką wahadło- 
wą zraża sobie wszystkie stroomictwa. Do cze- 
go to prowadzi? Oktawian August zdobył 80- 
bie władzę najwyższą siłą, ale zatrzymał ją do 
końca. życia miłością ludu i umarł, żałowany 


i stronnictw politycznych. W zwyczajnych wa- | przez wszystkich. Tymczasem u nas, pomimo 


runkach większość parlamentarną wyłania 
rząd, u mas tego zrobić nie może, bo do tego 
nie dopuści siła. W normalnych warunkach 
rzęd taki, jak obecny, oparty o tak znikomą 
mniejszość parlamentarną, upadłby na pierw- 
szem posiedzeniu. To jest teraz wykluczone. 
bo gdy siła wchodzi w grę, nie rozstrzyga 
w rządzie większość w parlamencie, 

Jakaż więc rola przypada parlamentowi, 


wnych okresach uczucie religijne wybu |praworządnym stronnictwom większości? Nie 


chalo kiedyś wulkanem płomieni, które pa- 
Fły zło do szezętu i zmieniały oblicze ziemi 
Bywało, że dawały natchnienie do wielkich 
reform i życie wielkim ideom... 

Polska ma więcej, niż inne społeczeń 
stwa. powodów do liczenia na religiine po 
ezucie mas. A to z racji swej iednolitości 
religijnej i z racji niezapomnianych zastu 
katolicyzmu w przeszłości. I, jeśli dotąd 
nie doszło onv do silnego wyrazu w życiu 
publicznem, to tylko dlatego, 
nujące 'stosunki nie dozwoliły rozwicąć, — 
dlatego, że nasze życie publiczne wiąz: 
ła polityka party;na z przemijającemi ic: 
rjami poólitycznemi, 


mogąc obalić rządu, powinien parlament, przy 
istniejącym de facto rządzie, wykorzystać przy- 
najmniej resztę władzy, jaką mu nadaje kon- 
stytucja, a więc swą władzę prawodawczą 
i prawo kontroli rządu. Z. L. N. uważa się za 
stronnictwo opozycyjne i głosuje przeciw pro- 
wizorjum budżetowema. My nie możemy iść tą 
droga. Jeśli nie obalamy rządu. to musimy mu 
dać środki do rządzenia, budżet, czy prowizo- 
tjum, bo to jest konieczność państwowa. 

Ale nie mogąc się zgodzić z programem rzą- 
du, bo rząd niema programu, zachowujemy s0- 


że mn się pa bie wolną rękę przy uchwalaniu ustaw i prawo 


krytyki. Za postępowanie rządu nie bierzemy 
odpowiedzialności, bo nie mamy nań wpływa. 
| Jeśli to odpowiada naszemu programowi, jeśł 
|interes państwa tego wymaga, popieramy rzą 


zamiast natchnienie: | Jeżeli, według naszego zdamia, akcją rząd! 


poddać religji Chrystusa, w którym „con |byłaby niebezpieczną dla państwa, użylibyśmy 


stant omnia“. 

„Ojciec św. potępiając Świeżo w uroczy: 
sty sposób tebri; moralno-polityczią obo 
dw „LiAction Française” ten właśnie po- 


wszystkich legalnych środków, aby się jej prze- 
eiwstawić. Taką politykę dyktuje nam nasz 
obowiązek obywatelski j katolicki, 

Premjer Piłsudski - 
przecież pewien plan 


zdradził 
działamia: 


wahanie się'o ile ona koliduje z etyka katolicką. 


usiłowań tworżenia stronnictwa rządowego, tra- 
ci rząd coraz więcej na popularności, Czy cze- 
| 5a on na to. aż ją zupełnie utraci | zostanie 
jedyny argument — siła? W uormainem pañ- 
stwie takie postępowanie rządu byłoby nie do 
pomyślenia, Nie mamy zaufania do wahadłowej 
polityki rządu i nie widzimy jasnej przyszłości 
Ojczyzny przy takich poczynaniach. 

Rząd postępowaniem swojem zmusza wszyst- 
kie stronnictwa, by stanęły przeciw niemu. 
Taka demonstracyjna nieobecność przedstawi- 
cio rządu na komisji oświatowej senackiej 
miała ten skutek, że nawet senatorzy z Wyzwo- 
lenia projektował wyrażenie nieufności rzą- 
dowi przez skreślenie jakiejś małej kwoty 
z budżetu. Co za ceł takiej polityki, niewiado- 
mo, A może i rząd sam tego nie wie? 

W tak ciężkiej sytnacji potrzebna jest bar- 
dzo konsolidacja stronnictw narodowych, Dla 
praworządności, dla obrony interesów państwo- 
wych i narodowych, walki z przewrotem i ko- 
munizmera, powinny stronnictwa narodowe wy- 
stępować wspólnie ramię przy ramieniu. Jed- 
nak powinno się to stać drogą porozumienia 
między stronnictwami, a nie utworzenia Obozu 
Wielkiej Polski, w którym wszyscy mają iść 
pod komendę narodówego demokraty, choć 
nardzo zasłużonego, Dmowskiego. Oprócz pro- 
zramu katolickiego i narodowego. mamy też 
program społeczny do urzeczywistnienia, a wy- 
suwając na pierwszem miejscu naszego Wro- 
grami, Boga, nie zawsze też możemy się zg 
dzić z taktyką inuych stronnictw. narodowych, 
Dlatego 
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KARNIOW 
'Jagerndorf) 
Siąsk. 


Buduje Światowej sławy 
organy kościelne. 


Firma sprowadza corocznie przeciętnie 

za 93 000 zł. surowców z Polski, t. i. bla- 

chy cynkowej, drzewa dębowego i so- 
snowego, oraz węgla. 


Największy wybór 
Obrazków na Kolendy 


u JOZEFA ANGRABAJTISA 


w Krakowie, SW, Tomasza L. 20. 
Ceny za 100 sztuk od zł. 1.20, 1.50, 1.80, 
2—, 220, 2.0, 3.—, 3.50, 4.—, B=; — 
7.— 1 wyżej. Pióbek nie wysyłam, Jedynie 
na koszt żadnincea; 1476 


Na Gwiazdke! 


Dywa Ti y wełniane 
Chodniki verine 


przed 


D ywan iki łóżka 
Narzuty na otomany 
KADY naróżka 
POTÓŻCTU Mionach 
Firanki oronkowe 


Linolcum dywany 
Cerat na stoły 


i meble 


poleca po wee fabrycznych 
firma 


PRZEMYSŁ LINOLEUM 


KRAKOW, Rynek 10. 


Filja 


BIELSKO, Vi zgórze 20. 


„Hygea Terie“ 
Czerwone mino 


dla niedośrwistuch 


wszędzie do nabycia. 


musimy zachować niezależność w realizacji na- 
szego programu, a nie możemy się rozpływać 


w nowej organizacji, Nie wyłącza to pracy 
z imnemi stronnictwami narodowemi, ale 
jako równi z równymi, 

Nasze stronnictwo Ch. D.. opierając się na 
etyce chrześcijańskiej, dąży do pokoju tak 
zewnątrz, jak i wewaątrz Polski, w myśł słów 
anielskich: „a na ziemi pokój ludziom dobrei 
woli“. Daj Boże, by nowonarodzony Jezus 
przyniósł Polsce ten pokój w roku przyszłym. 


Dr. Maksymiljac Thulie, senator R. R, 


Ser. 2. 
zu ARIE a PRE 
Od Nowego Roku wykwintuy 


dwutygodnik 
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„AREA W SWECE TW M 
ETATY RZEZ ZBYT N 
będzie powiększony przez do- 
danie kolorowych modeli mód 
i wzorów haftów. 
Adm. Warszawa Krak. Przedm. 99. 
Konto FP, K. O. Nr. 12.200. 


Nieznany wiersz Marji Konopnickiej 


Wśród darów dla krak, Muzeum narodowe» 
go, które w ostatnich czasach złożył p. Ant. 
Colonna Walewski, a przewiózł częściowo dyr. 
Kopera, znajduje sią między innemi Album pa- 
miątkowy „Koła Polskiego“ w Nizzy, Na dro- 
giej jego karcie wpisała poetka nastęrniace 
tzzy strofy: 

Budujmy miłej Ojezyżnie dom. 

Wolności dom i siły., 


| 


po znacznie zaiłonej cenia 
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PIERWSZA KRAJOWA FAERYKA 


«ALO SZy 


DILZNEŃSKIE 


i Codziennie koncert pBierwszorzcdnej 
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„GEOS NA RODU", 


Każda plerś bratnia —- granitu złom, 
Z jednej rodzimej bryły. 
Każda pierś bratnia — © 
Dźwiynięty mocą ducha, 
A haslo nasze —; jedności chór. 
Co wiarą w jutra bucha. 


egla na murt, 


Od fundameutu aż po szczyt 
Otwórzmy światłu wrota... 

Niech w nim jutrzenny jarzy Świt, 
Wiech wzmaga dech żywota, 

Niech dnie. co idą z wiecznych dróż 
Zduzować ludów warte, 

Przez nasze odrzwia, przez nasz póz 
Wstąpią na dziejów kartę. 


Z wzrokiem utkwionym w zaranną biel. 

Co nocy mrok przegania. 

Patrzmy w punkt jeden, jaden cel. 

W cal wielki zmartwychwstania, 

Cokolwiek czynim, czyńmy tak. 

By przyszłość rosłą z pracy... 

Polska -— to pion nasz, to nasz znak; 

Budujmy dom, Rodacy! 

Nizza, dnia 27 IV. 1910 r. 
manna) È Jaaa 


W RESTAURACJI 
OTELU POLLERA 
W KRAKOWIE 
wiaściciel W. Mrozowski. 
artystycznej 6rkięstry snionowej. 
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OBUWIA SPORTOWEGO 
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| CENY DETALCZIE: 


Nie powiem, iżby w Polsce nie było wcale 
ksiąg Pisma Św. Przeciwnie, w ostatnich la- 
tach akcja nad rozezerzaniam Pisma Św. przy- 
brała bardzo poważne rozmiary; księgi ów. 
można znależć nawet po domach wiejskich. 
a może tam więcej. amiżeli po miastach. Bardzo 
energiczną działalność ujawniają pol tym 
względem nasze sekty badaczy Pisma Św., 
sztundystów na wschodnich kresach, metody- 
stów., protestanckie towarzystwa biblijne (nie- 
mieckie, amerykańskie), które po bardzo ni; 
gkjej cenie, a niekiedy zupelnie darmo KEEA 
cają wśród ludu egzemplarze Pisma Św. I 

Niestety księgi $w. są wydawane przez sek. | 
glarzy i dla sekciarkiego użytku, bez żadnych I 
objaśnień. które są konieczne do właściwogo 
rozumienia tekstu biblijnego, a niekiedy ze 
zmianami w tekście. Sprawiają one obalamu- 
cemie nienświadomionego ludu i częrto wywo- 
łują uprzedzenie i niechęś do Kościoła kato- 
Jakiego. 

Trzeba jednak przyznać, ĝe ze strony %2- 
tolickiej mało. bardzo mało się robiło pod tym 
wygłędam. Zaniedkanle nasze hyła wielkie 
i wina niemała. W ostatnich latach wydanń 
kilkakretnie tylko Nowy! Testament. (A. A 
Bzlagowski. 8 wydanie; X. J. Kruszyński, 
Cztery Ewangelje 1 Dzieja Apostolskie 8 wy- 
dania: X. W. Szczepański, Cztery Kwangelje 
1 Dzieje Apostolskie; X.'A. Syman. Listy ów. 
Pawła), ale wydania calego Pisma Św. już nd 
szeregu lat nie posiadaliśmy. Ostatnie wyda- 


RWAŁE'TANIE ELEGANCKIE: 


Falosze damskie trykotowe — — = — — Zi, 17.00 
miegowce damskie niskie 
niegowce damskie z gabardiey z wyłogami asmin mi 
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Zł. 18.39 
Zł. 27.50 
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nie calego Pisma dw. było dokonane przer 
£. Arcybiskupa 5. Kozłowskiego w Wilnie 
w 1898 raku, które oddawną zostało wyczer- 
pane. Brak tekstu Pisma św. dawał się dotkli- 
wio we znaki, szczególnie dla teologów, któ- 
rzy byli pozbawieni tekstu przy studjam Pi- 
cma ów. 

Warunki wydawnicze, jakie po wojnie ga- 
panowały, ułe pozwalały naweż myśleć o wy- 
daniu. Zbyt kosztowną to „jest rzecz, a ofiar- 
nych meconasów nie hyła. 

Odezuwając potrzebę wydania Pima éw. 
i przewidując trud samego wydawnictwa. Zjazd 
RX. Biskupów, ndbyty w 1924 roku w War- 
szawie, postanowił tem się zająć I prosił X. Kar- 
dynała Prymasa, aby zechciał na siebie przy- 
jąć trud zajęcia sia wydaniem całego Piswa 
świętego. X. Kard. E. Dalbor zwrócił się wio- 
dy do zasłużonej Drukarni į Księgarni ów. Wol- 


ciecha w Poznaniu z gorącą zachętą do podję-: 


cią się tego doniosłego dziela, obiecujące swą 
pomoc i współdziałanie, 

Księgarnia św. Wojciecha podjęła sią wy- 
dawnictwa. Wychodząć za$ z założenia, iż 
opracowania i komentowania calego Pisma św. 
nie można włożyć na barki jednógo człowieka 
bo wydanie ciągnęłoby się przez długi szereg 
lat, zwróciła sio do najwybitniejszych bibli- 
stów z zaproszenien do współpracownietwa 
Zaproszenie przyjęli XX. Profesorowie J. Ar- 
chutowski (Kraków). W. Hozakowski (Poznań, 
J. Kraszyński (Lutliń), W. Michalski (Warsza- 
wa). F. Rosłaniec (Warszawa), P. Stach (Lwów) 
: W. Szczepański (Warszawa). 


Po dwn latach prawie ukazał się niedawno, 


tom perwesy. Zawiera om ogólny wstęp do 
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i Jeszere dzisiaj up. 


dnia 23 grudnia. 


Przypomnijmy sobie bieg wypadków. 

Wieczorem dnia 12 maja pewne oddziały 
wojsk przeszły most na Wiśle i opanowały 
Krakowskie Przedmieście w Warszawie 

W trzy dni potem nie było wogóle z kim 
walczyć. W trzy tygodnie później przywód- 
ca owych oddziałów mzyjał kandydaturę 
na stanowisko Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, choć nie przyjął wybory dokona- 
nego w dalszym toku większością głosów. 
Kto na bagnetach opiera swą władzę, zwy: 
kle nie poddaje się weale głosowaniu, tym 
razem jednak stało się inaczej. Ż ironją 
wprawdzie mówiono podówezas 0 „legali- 
zaęji zamachu stanu”, z ironją pisał o niej 
do Zgromadzenia Narodowego sam intere- 
sowany, niemniej fakt pozostał faktem. 

Ten. kto mógł próbować sił jako dyk- 
tator, wolał znaleść oparele choćhy o t2- 
ką wolę ludu. jaką przedstawiać może Sejm 
i Benat, wychodzący z pięciopr”vmiotniko- 
wego prawa głosowania — w kraju analfa- 
betów, 

Nię rozpędzono ciała ustawodawczego. 
looz przyjęto z rak jego przedstawielelj — 
legalizację. Niema w tem sprzeczności, jak 
ktoś gdzieś twierdził, jest tylko <— oportu- 
nizm, 

Ten. kto mógł próbować dyktatury. wo- 
lał na razie schować się za plecy swoich 
ludzi, ograniczył się na razie do teki mini- 
sterjalnej. co prawda do takiej, która daje 
najrealniejszą. jak się pokazało, siłę w Pol- 
see — hagnety, Wolał ograniczyć się do wła- 
dzy faktycznej. do sygnowania swem J. P. 
aktów państwowych — przed ich publi- 
kacją. 

Sejm i Senat smagun podówczas w pi- 
smach rządowych, ale nowi panowie żądali 
od ciala ustawodawczego pełnomocnietw =- 
dla dekretów. Nie pierwszy to raz dawano 
nełnomocnictwa w Polsce. nie potrzebą dc 
nich zamachu. a dekrety źródło swe maja 
znowu w „woli ludu“, co więcej przedsta- 
wiele toj woli mają możne .ś dekrety przez 
Rzad wydane — odrzucać, 

Żądanie pełnomocnictw w tych warun- 
kach jest głębokim pokłonem wobec == woli 
Indu. 

Powstał raz konflikt między ciałem usta- 
.wadawczem a dwoma minietrawi: u 
im wprost votum nieufności. Zdawało gie, że 
teraz nastąpi grzuocenie kułakiem: weale 
nic, gabinet cały poda! się do dymisji, a 
wrócił nazajutrz bez owych ministrów. któ- 
try narazili się — wol ludu. 

Sprzeczność? nie. to tylko ustępliwość 
| pokłon w strong konstytneji, 


Rząd, mający zaklęcia wojskowe, gwa: 
rę żołnierską. minę vesta, nie gardzi rozmo- 
wą na komisjach ssjmowych czy senackich. 
Przedstawiciele Rządu przychodzą na te po- 
siedzonia w takich ilościach, że czasem prze- 
ważają liczbą, zato Rząd niechętnie pokazuje 
się w pełnej Izbie. 


ob wałonie: 


Nr. 207. 


igraszki Konstytucyjne. 


biją pięścią w stół, lecz starają się przeko- 
nać, słuchaczów pozyskać... 

Zamiast zapowiadanego świstu bata. sły- 
cliąć spokojna; rzeczową dyskusję. 


Rząd jest uprzejmy: jeżeli Sejm i Senat 
edrzycą jeden dekret prasowy, Rząd przed- 
loży zaraz drugi. nieco zmienieny; Rząd się 
nie obraża. nie podaje się do dymisji, bo 
przecież nikt tego wvraźnie mie zażądał, a 
gdyby. to i tak niewiele by się zmieniła, 
Ustapiłbv rzad Bartla. powstałby rząd Me- 
sztówięza z Bartlem jako ministrem W, RB 
i O. P. Literza prawą konstytucyjnego Stam 
toby się zadość. A rząd — ponrzęesuwathy 
kilka foteli. 

Powiedział ktoś: „IL kymocrysie c'est um 
trtbut payé par le vice A la vertu“, Rząd 
obecny chętnie składa haracz na rzecz ono- 
ty — konstvytucyjnei. Rząd obecny uważa 
się za dar Opatrzności, zdsiany przez 108. 
a sormawanv przez iedneeo ozłowieka. 

Powstałą sytuacja, jak w dawnqnem króle” 
stwie pruskiem., gdzie ministrowie nie ustę- 
vowali mimo nieufności Izby, mimo braku 
poparoią dla przedłożeń rządowych. bo 
nistrowię byli funkojonarjuszami króla, bo 
los ich zależał wyłącznie od woli ~~ króldr 

A czy w Polsce obecnie niema króla? 

Stwierdzał Sallustius nrzed laty: „nat 
impune quodlibet facere, id est regem €536'* 
Królem jest. kto może bszkarnia czynić, ó 

u się podoba, Królem — oczywiście fak" 
tyczuym, niekoronawanym, królem w yogi- 
mieniu socjologicznem. poza pisaną konsiy- 
tueja, T ARJ 

Czy jednak z konstytucją nie fest tak, 
"ak z każda ustawą — tylko tam obowia- 
zuje ona ściślę «dzie społeczeństwo ma PO” 
zycie praworządności, w społeczeństwać!: 
"nnych obowiazuje tylko częściowo — wgra 
nicach częstezozobchodzenia i niestosowania: 


Czy społeczeństwo polskie w swojeł wib 
kiej masie jest praworządnom, czy zajmuje 
się komstytneją, szy przywłązuje do niel 
wage? 

Obecne rządy z nickoronowanym kr0l8M- 
opartym o bagnety, a coraz uprzejmiejszy” 
wonge wybrańców narodu (z nięcionrzymić” 
tnikowych wyborów), z poklonami wobóć 
litery prawa konstytucyjnego, a bez stoft- 
wania się do ducha konstytucji, czy to ne 
jest obrazek rodzimy. rdzennie polski? 


„Alegol wprowiduił żasade: „ANap was 
rglich ist. ist auch verntinftie, Alles was 
vernünftig ist, ich auch wirklich“, 

Rządy Piłsudzkiego są raeozy wigte- 
$eją ponad wszelką watpliwość; mógłby 
cog 0 tem powiedzieć —- ienorał Rażwa” 
dowski. 

Ten czlowiek, który jedyny dotąd PO" 
trafił skupić władzę w Polsce, mniejsza 0 t0» 
jakiemi środkami, opiera się o mechaniczne 
posłyszeństwo bagnotów i fanatyczne odda- 


Dla oka —= pogarda i lekceważenie, |nie się nielicznego zastępu osobistych wiel- 
w gruncie rzoczy zabieganie o względy, be | bieieli, 


„gromada — to wielki człowiek”. 
Sprzeezności? nie, to polityka. 


ksiąg Starego Testamentu, napisany przez 
IX. Prof. W. Michalskiego i ksiągi od Rodzaju 
do Rut, opracowane przez XX, Prof. W. Hoza- 
kowskiego i F Rosłańca. 

Wstęp ogółny do Starego Testasientn, 
a przytem dość obszctny (str, 1-128), jest 
powością w wydaniach Pisma św. Składa się 
ow a pięciu rozdziałów: nadprzyrodzony eha- 
raktor Riblji w stosunkn do krytyki, zbiory 
księg św. Starego Zakonu (t. j. Kanon), tekat 
ksłąg św. Starego Testamentu, rzut oka pa 
znaczónie dziejowa ksiąg św. Starego Testa- 
mestu i wreszcie chronologła biblijna i okresy 
objawienia. -— Na szezególną uwagę zasługuje 
rozdział © znaczeniu dziejowem ksiąg ów. Bta- 
rego Testamentu, X. Prof. Michalski rmzpa- 
trije w nim księgi św. jako historyczny do- 
kumment i jako źródle Objawienia. Jako histo- 
tyczny dokument ksiegi św. w ozasach daw- 
niejszych, gdy nie mano żadnych innych do- 
|kumentów starożytnego Wachodu. były uwa- 
żane za jedynmo źródło wiadomości o czasach 
i lzdach starożytności Pzisiaj obok ksiąg ów. 
Starego Testaraentu mamy Bezne dokumenty 
nochodzące z różnych czasów i od różnych 
ludów starożytnego Wschodu (Egipcjanie, Ba: 
merowie, Asyryjczycy, Babilończycy, Hoótyci 


| cte), ale wiadomości biblijne nie tylko nie nie 


ucierpiały 7 tego względu na swej wiarogod 
maści, przeciwnie, zastały przez nie potwier- 
dzone. Kamienie dają Świadectwo Prawdzie! 
t. zw. tablica narodów 
(Rodz. r. 10). która podaje gieopraficzne roz- 
mieszczenie ludów na Wschodzie. jest uważa 


law przedmojłeszowych. 


Podstawa niezbyt pewna. o ile chodzi 
o pierwsze, boz nadziei rozszerzenia. o Í 


Najwybitniejsi członkowie Rządu prze. | ęhodzi © drugie Ruch strzelecki nio rozwija 
mawiają na komisjach po kilka godziu, nie] się i rozwijać się nie może. Polska nie 35% 


Ale wlaściwie i ściśle mówiąc. Pismo ŚW- 
Starego Testamentu nie ma bezpośradnio © 
historycznego, t. j. nie jest historją w ścisłem 
togo słowa znaczeniu, t. j. opartą na krytycz 
nie zbadanych źródłach, dokumentach, Jeżeli 
treścią Pisma Św. są też opowiadania histo- 
ryczne, to tylko dlatego, że mówi ono o Obja- 
wienin Bożem, udzielopem wybranym duszom 
w różnych epożach, ą objawienia te były fak- 
tamf historycznemi. Pierwszorzędnym olem 
Pisma św. było przedstawić na podkładzie bi- 
storjj fakt historyczny Objawienia Bożżgo 
i jego dzieje u ludów starożytnego Świata. 
Fakt Objawienia pierwszym ludziom przewija 
się przez wszystkie księgi ów. Od pierwszych 
zaraz kart Pisma św. Utrzymanie monoteizmit, 
t.j. wiary w Jednego Boga w narodzie izrael- 
skim jest potwierdzeniem nadprzyrodzomej 0- 
terwencji Bożej. Po ludzku cądząc, wobee 
skłonności, wspólnej wszystkim semitom do 
bałwochwalstwa, Izraelici oddawną byliby bał. 
wochwalcami, gdyby nie interwencja Boża 
(patrjarchowie, Mojżesz, prorocy), która fo 
tago nie dopuściła, 

Niemniej wyraźnie ujawnią się fakt Obja- 
wiewia Bożego w nauczanm i poglądach reji- 
glinych Starego Testamentu, które, rozwija- 
jąc się pod tchnieniem mocy Bożej, przewyże 
sząją poglądy religijne wszystkich innych ns- 
rodów. W Piśmie św, tylko wskazany jest 
właściwy cel człowieka na ziemi, należycie 
postawione czem jest świat 1 jaki jego sto- 
sunek do Boga. czem jest człowiek į jaki jego 
staaunek do Boga. A poglady te nie wynikały 


ua za bezcenny dokument, pochodacy z cza ja pierwiastków filozoficznych. tylko wyłącznie 
2 idei Boga. Strona więe religijno-moralua jest 


Ne. 297. 


Skarżysz się, że życie nie przy- 
gotowało Cię do trudnego za- 
dania wychowania dziecka 


Prenumeruj 


„DZIECKO I MATKA“ 


Ma O O =mm_j 
Pismo to ustrzeże Cię od wszelkich 
f i błędów. 
Kwartalnie 2 zł. 70 gr. 
Adm. Warszawa, Krak. Przedm. 99. 
Konto P, K. O. 12.900. 


Przy światłach wigilijnych, w ową nog 
świętą, gdy Chrystus się rodzi, a Aniołowie 
zdają się nieść po Świecie całym  ewangelję 
radości i pokcju, gdy po chatach naszych i pa- 
łacach brzmią dawnym obyczajem wesołe ko- 
lendy, cisną się myśli przeróżne, religijne i nie- 
| religijne. Radby człowiek przebywać śród Anio- 
lłów i pastuszków, radby się cieszyć į pap- 
niać cały świat szczęściem, a ta nędza na» 
koło nas przypomina nam, żeśmy jeszcze na 
tym świecie, że na tym świecie pracować jest 
przykazaniem naszem. 

Jest praca i praca. Pracę robotnika oceni 
krajem, gdzie masy mają kult bohaterów. | każdy; pracę naukowca bodaj w pewnych ko- 
lub kult państwa. Faszyzm strzelecki nie uda |lach cenią wysoko; pracę umysłową inteligen 
gie tak samo, jak wszelki inny, masy w Pol. |ta nakazujemy wyżej stawiać, niż zwyczajną 
sce bierne, apatvezne zelektryzować możne | pracę muszkułów; pracę w kościele uznają 2i 
tylko demagogieznem podkreślaniem krzywd | wszyscy, którzy rozumieją potrzebę pracy nad 
wszelakich, zwłaszcza ekonomicznych lub !moralnem podnoszeniem człowieka; pracę nad 
podżesaniem do nienawiści klasowej, raso- | maluezkimi, nad biedakami wynosi się ze sta- 


n 


„GŁOS NARODU". dnia 25 grudnia. 


wej, czy szczepowej. 


Masy wołały po wiecach lub na pocho- 
dach: „Niech żyie Piłsudski" wówczas. kie- 
dy wyobrażały sobie. że nowi panowie wpro- 
wadzą ..wvwłaszczenie* rozmaitero rodzaju 
Dziś naiełnnszy człowiek z ulicy już sie 
zorjentówał: że z tego nie nie bedzie. Skoń- 
czóne. Werat Nend ohnenv pmestrzera ró 
wnowagi budżetu, zabiega o mpożyczke 
1 rnzwininnia peia groasnadatcnzewo. choćby 
z obrazą dogmatów socjalistycznych, 

Te basła. wcale zresztą nie nowe (wszak 
sa stronnictwa, które ie oddawna głosz»' 
nie pociazną mas. które nie wiedzą. co to 
jest państwo. a jeżeli czasem wiedzą. to ża 
dnego szczezólniejszego sentymentu do nie- 
go nie czują. 


Piłsudski. otoczony garścia pretorianów 
i monarchistów. iest w gruncie rzeczy — 
sam... „Es friert ihn in seiner einsamen 
Grosze”, Taks 

Dlatero pokłonv wobec konstytucji mno- 
żyć się heđda. mnożyć się muszą, bo lenie: 
włz2zę dzielić z wezorajszymi snwerenami — 
tax: zresztą niechetnie mvślacymi o nowych 
wyborach. niż stracić ją zupełnie. 

Polityka jest podobno — sztuką koń. 
promisów. 
rek Juljusz Makarawicz, 
Prof. Uniw. Lwowskiego 


|”... O "|  WEMADĘ 
L PŁ p R j Kolorowe w mosiężnych 


stelarzach do oliwy, wiszące 
i stojące lampki przed saetissimum poleca w wiel- 
kim wyborze. 


Wł. Tomaszewski, Kraków 
Rynek L. 16. — Wy:ot ulicy Grodzkiej. 


OW PORCELANOWYCH ZASTAW SZKLA- 
BON. RE ŚNAFTOWYCH, NOŻY WIDELGY I ŁYŻEK 
ALPAKOWYCH. 1581 


p | Pi 0 W RREEEEEEE 


Na przyjęcia Świąteczne. 
śniadania i kolacje 1627 
bardzo smaczne wędliny poleca 


A. Różycki w Krakowie. 


nowiska przynajmniej uczuć ludzkości: pracę 
w stronnietwie politycznem, w ruchu społecż- 
nym, kto bierze na serjo poza szczupłem gro- 
nem osób, interesujących się daną partią poli- 
Ftyczną, danym ruchem? A jednak jest to rów- 
nież praca potrzebna j pożyteczna w ogólnam 
życiu narodu. Byle tylko ten, kto ją daje, da- 
wał ją z pobudek czystych, szlachetnych. Po- 
trzebna jest praca ideowa w stromnictwach. bo 
muszą istnieć pewne stronnictwa, w przeciw- 
nym bowiem razie musielibyśmy zrezygnować 
ze swobód obywatelskich, spuścić się jakby 
na Opatrzność Boską na wszechmocną władza 
państwową, na dyktatora, 
"Urządzenia demokratyczne i parlamentar- 
ne przechodzą kryzys. Wołają z wielu stron: 
Siluej władzy! Precz z partjami, precz z Sej- 
mem! A jednak partje istnieją i nowe się jesz- 
cze tworzą, i sejmy istnieją. bo cóż newegn 
duch ludzki wynajdzie, czemby mógł zastąnić 
dawne formy ustroju publicznego? Jakąż gws- 
rancję sprawiedliwości i uczciwości daje rząd 
|autokratyczny z kliką, która go otacza i chca 
rządzić, Jest niezadowolenie, bo nadużywaro 
haseł i wolności, bo ciężą nad wszystkimi 
skutki wojny i wszyscy ponoszą ofiary na ol- 
budową państwa, Należy poprawiać admini- 
strację, goić rany wojenne, choroby społeczne 
leczyć, do tego jednak powołane są stronnie 
twa polityczne, dlatego one są i będą zawsze 
potrzebne. Proponowano je zastąpić przedstą- 
wiciejstwem interesów zawodowych. Ale ta 
kie przedstawicielstwa związków zawodowych 
nawet tego nie dadzą, co dał Sejm dzisiejszy 
Idzie znowu propaganda monarchistyczna. 
W czwartek 16 grudnia odbyło się np. duże ze 
branie momarchistytzne w Buczaczu. *Wołans: 
Króla nam potrzeba, bo dziś władzy niema, po 
wagi niema, porządku niema. Mówili tak chło. 
pi i niechłopi. Cóż my na to? 
Jeszcze w lecie, gdy się do mnie odniósł 
w tej sprawie jeden z przyjaciół, odpowiedzia- 
łem: Nie robimy z formy republikańskiej do- 
gmatu. Program chrześć. demokracji pozostanie 
w istocie swojej tym samym, czy Polska będzi» 
monarchją, czy rzeczpospolitą. Czy jednak mr- 
narchja umie cuda czynić i uleczy narół 
z wszystkich bied? Czy poprawa stosunków 
zależy wyłącznie, a choćby tylko w pierw 
szym rzędzie, od ustroju monarchistycznego? 
Zapewne monarchja daje pewne korzyści. lecz 
nie zapominajmy, że naraża i na pewne często 
kłopoty. Przykład księcia rumuńskiego Karola, 


R O e US E: 


wyłącznem znamieniem Pisma éw. ; na tem 
przedewszystkiem polega jego dziejowe zna- 
czenie. 

Niewątpliwie, wstęp ogólny dobrze 1 z na- 
leżytą uwagą przeczytany, rzuci nam mocne 
taio na księgi św. Starego Testamentu. 
a w świetle tem innemi patrzeć będziemy 
oczyma na wiele opowiadań i zagadnień 
o. których nam te księgi św. mówią. A 

Co cię zaś tyczy tekstu biblijnego, jest om 
fekstem przekładu Wujkowego z 1599 roku 
tylko językowo dostosowanym do języka cza- 
sów dzisiejszych. Modernizowąnie jednak nie 
jest radykalne. Zamieniono wyrazy „przesta- 
rzałe lub takie, które dziś posiadają zgoła 
inne znaczenie, ozdoba zam. ochędóstwo, Ta 
sem zam. społecznie, czemu zam. przecz ete“ 
wprowadzono inny szyk wyrazów bardziej 
"zgodny z duchem dzisiejszego języka, zmie- 
niono punktacje i stosunek zdań, przez co tekst 
sam znacznie jest jaśniejszy; wprowadzono 
mstępy. których nie było we wszystkich do- 
tyeliczasowych wydaniach, np. Rodz. 2, 19: 
„aby zobaczyć, jak je nazwie“; wreszcie za- 
stosowano nową pisownię. Zachowano nato- 
miast zwroty i wyrazy, które, pomimo swej 
formy archaicznej, są dzisiaj zupełnie zrozu- 
miałę Przez to tekst Wujkowy zachował swo- 
ją moc. dźwięczność i namaszczenie biblijne. 
m jednocześnie stał się jasnym i dostępnym 
da. każdego czytelnika. 

Niejednokrotnie jednak wprowadzono, we- 
dg mego zdania. zmiany. bez potrzeby: np. 

. 2. 22 „i przeobraził Pan Bóg żebro.. 
w błałogłowę" zam. „i zbudował Pan Bóg 
z Żebra... białogłowę”; 2, 20 „dla Adama nie 


znalazła się pomoc jemu podobna“ zam. „Ada- 
mowi nie znajdował się pomocnik podobny 
jemu“; 8, 16 „pomnożę cierpienia twoje w two- 
jej ciąży“ zam. „rozmnożę nędze twoje i po 
częcia twoje" ete. 

Zachowując podział tekstu na rozdziały. 
wprowadzono ponadto podział logiczny we- 
dług treści na części j rozdziały. Zmianę tę 
należy powitać z zadowoleniem, gdyż do ro- 
zumfenia tekstu wielce jest pomocna. Ustępy 
poetyckie są zaznaczone formą wierszawaną. 
bez wprowadzania jednak do nich zmian po- 
ważniejszych. l 

Wreszcie tekst opatrzmo krótkim komen- 
tarzem, który znaczenie trudniejszych tylko 
ustępów wyjaśnia 1 Który jest oryginalnem 
opracowaniem. 

Zaznaczyć w Koficu muszę, iż strona zew- 
nętrzna wydania jest nadzwyczaj piękna i este- 
tyczna. Do tekstu są dołączone ilustracje 
Dorć'go. i 

Za takie piękne wydanie należy się wy- 
dawcom specjalne podziękowanie i pochwała. 


Nie wątpię, iż Pismo Św. w swej nowej 
szacie, którego pierważy tom obecnie został 
wydany, znajdzie licznych czytelników. W każ- 
dym domu katolickim winien być egzemplarz 
Pisma św. (Wydań protestanckich katolikom 
czytać ani trzymać nie wolno i, dodać trzeba, 
nia wypada). j 

Kościół nie tylko nie zabrania, ale przeciw- 
nie. pochwala i zachęca wiemych do czytania 


. [Pisma Św. zwłaszcza. jeśli ono jest opatrzone. 


jak niniejsze poznańskie wydanie, objaśnie- 
niami. X, J, Archutowski, Prof, Uniw. Jag. 


bylego następcy tronu, jest świeżym przykła- 
dem. Ale i w monarchji będą istnieć stronnia- 
twa i będą miały wpływ na życie narodu, bo to 
jest koniecznością. 

Obóz sanacji moralnej robi swoje. Rządzi 
dziś Polską, ma w rękach władzę i skarb, Uży- 
wa jednego i drugiego, aby się umocnić Two- 


wy organ tej partji. Zapewne będzie okazały 
formą. bo kto ma władzę i pieniądze, łatwo 
zmajdzie i ludzi, którzy za pieniądze potrafią 
pisać i przekonywać. Ale należy zapytać, czy 
obóz naprawy Rzeczypospolitej nie zawieł- 
funduszów wydaje na te cele i czy takie gospi- 
darowanie faktycznie odpowiada idei napra- 
wy? ; f 

Tworzy się teraz imy obóz Wielkiej Pol- 
ski. Twórcą jest Roman Dmowski, znany twôr- 
ea ideologji nacjonalistycznej w Polsce. I ten 
obóz ma wielu ludzi, wiele środków wydaje 
wa Lwowie nowe pismo „Wywiad“, wysuwa 
nowych ludzi, Ściąga młodych, wabi ich także 
z naszego obozu. Rzuca wielkie hasła o wiel- 
kiej Polsce. Czy jednak ci ludzie. którzy dziś 
tworzą obóz wielkiej Polski, nie byli przy kła- 
dzeniu fundamentów pod Państwo Polskie, nie 
mieli dość ludzi i wpływów? Czemuż nam nie 
stworzyli bodaj takiej Polski, aby ona dzisiaj 
nie potrzebowała gruntownej od podstaw prze- 
budowy? 

Osobno idzie obóz radykalny socjalistycz- 
no-komunistyczno-wyzwoleńcowy. Ci w miej- 
see racji mają frazes, zamiast pokoju społecz- 
nego sieją walkę klas, środkiem propagandoy 
jóst dla nich demagogja. Demagogją. frazesem 
biorą masy bezkrytyczne, a  bezkrytycznych 
jest wszędzie bardzo wielu, zwłaszcza. gdy nie- 
dostatek i ubóstwo zaglądają w oczy. Chociaż 
i między nimi są politycy doświadczeni, to je 
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| 
wiat się w lodową... 


Świat się w lodową zamienia pustynię, 
Pola i bór... " 

Mełodją wichru północnego płynie 
W łańcuchy gór. 

— W taki dzień siły zbierając ostatek, 
W śnie młodych lat, 

Północny żeglarz wlecze wątły statek 
Zdobywać świat! 


I świat tańczy... 


W kółko się wciąż obraca Świat, 
Aż stara śrirba trzeszczy, 
Do nowych wzruszeń biegnie rad 
I szuka nowych dreszczy. 


Nieznanych uczuć widząc czar, 
Aż skacze — czyliż wstyd ma? 

I z różnych dyrków. różnych par 
Wciąż nowe tworzy widma. 


Szybko przemija Świetność ról. 
Gdyż jost coś nakształt policji, 


rzy nową partję, stwarza nowe pisma. We wto- | 
rek ubiegły ukazał się „Dziennik Lwowski”, no- | 


WASS 


ZLYM Nubii 
UMM J 


W R 


amne o 


Na posterunku stać! 


dnak między masy bezkrytyczne posyła się 
agitatorów, aby hasłami interesu klasowego 
jednali masy, zyskiwali tłum. Ci również mają 
prasę, mają Iudzi, 

A wobec tych różnych obozów czemże się 
wyda nasz obóz, obóz chrześcijańskiej demo- 
kracji, bez funduszów, bez wielkich nazwisk? 
Wielu żąda od  chrześć. demokracji pracy: 
i owoców pracy, a nie chce rozumieć, że do tej 
pracy potrzeba stanąć samemu i innych do niej 
pociągać. Ci nawet, eo z pewnych wzgledów 
winniby się oświadczyć za Ch. D., nie oświad- 
czają się, aby ich nie posądzomo, że należą da 
partji politycznej; chcą pozostać apolityczny- 
mi, gdy każdy i najmniejszy człowiek, jest 
dzisiaj do partji politycznej wciagany. Ale to 
taktyka podsuwana żywiołon mniej wyrokio- 
nym przez pewne partje, którym wzrost chrze- 
ścijańskiej demokracji jest nie na rękę. 

A jednak właśnie dlatego, Że ruch chrze 
ścijańsko-społeczny tak mało doznaje poparcia 
w społeczeństwie, choć ma wszelkie prawo da 
tego poparcia. uczciwość nakazuje przy tym 
sztandarze stać j pracować. Sanacja moralna 
przedewszystkiem przez ten ruch może nastą. 
pić. Nie zastąpi naszego ruchu ani Obóz Wiel- 
kiej Polski. ani Związek naprawy Rzeczypo- 
spolitej, Działalność chrześć. demokracji qdo- 
tychczasowa jest czystą, zgodną z programem 
na Ewangelji Chrystusowej į na szczerej milo- 
ści Ojczyzny opartym. Szliśmy uczciwą drogą 
w przeszłości i wiem, że będziemy potrzebni 
państwu i narodowi w przyszłości. Bodaj tylko 
było więcej zapaleńców. zdolnych do służby 
dla idei, śmiało przyznających sie do progra- 
mu Ch. D. Kto zaś zajmuje w ruchu naszym 
stanowisko znaczniejsze, niech sobie uważa za 
obowiązek, za rzecz Świątą, wytrwać i prze- 
trwać. My przedewszystkiem mamy być owiani 
duchem wiary, że warto dla dobrej sprawy 
pracować. walezyć, nawet cierpieć. 

W każdym razie na zajmowanym postorun- 
ku stać, x 

Ks. Dr Stefan Szydelski, Prof. Uniw. Lwow. 


OSLODA SOBIE 
-_jŚwięra 


MMM a 


MAMY 


ją 


Przychodzi troska, schodzi ból 
I moe zaciszna tradycji _ 


Jak dobra babcia idzie w świat, 
Obuta w złote ciżemki: 

Dość dzieci, dość, niech hędzie ład! 
Do drzemki dzieci, do drzemki! 


Mieczysław Smolarski, 


= HERBATA 
Z WIEŻĄ 


j wszędzie do nabycie 


SAROK STN 


|W KRAKOWIE 


DW rz ~ 
a y~ rc; 
a t 


| 
| 
| 


„GŁÓ: NARODU", dnia 25 grudnia. - Re. PIT. 


SOUP > . -%i5- IBC | + WASRKDE|IR = "ABE m | umiej w 
$abryuka czekolad | Siasecki $. A 
dna Aade 30 SLAD A ALI É iGASCC ę p 
$kiepy: Ximja /1-631€-9. © /* raków > * 
Soleca w wielkim wyóotze Czekolade znaną ze swej dobroci. 


[misjach prawie potrzebą. u niaktóryćh zaś ła- 
dów jakby się powiedzieć okdłało, potrzebą 
nwet nieodzowną. Jak z jednej strony ula- 
iwiz on pracę miejonarzówi, tak z drugiej 
/śtrouy nówonawróconym ulatwia pojęcie wiary. 
|Misjonarz zaš na misjach dla duchownego po- 
/żytku swoich wiernych musi próbować wszel- 


Trzy sonety. 


L 
Nie lubię wiersza z jasną kantyleną, 
Co niby arja Łucji z Lammermóru 
Płynio równiutko nie wszczyńając sporu 


Żłóbek i szopka na misjach. 


Niejednemu z przyjaciół misji, przypatrują- | uarzą z pamięti prędzej ulstuje, ódrzz zato z6- 
zemu się w okresie Świąt Bażsgo Narodzenia | stawia w pamięci trwałe wrażenie. „Widow 
zopoe, przyjdzie może ha myśl, czy też na mi- ;żłóbka — powiada pewień misjonarz chinski s 
sjach, gdzie Kościół prawo istnienia dopiero|to potężny głos, który w pamięci pozostawia 


I 
i 


sobie wywalcza, zaprowadzą i pielęgnujo wśród | wspomnienia, których nie nie wytepi, a które 
swoich chrześcijan religijne zwyczaje, które | msy najlżejszem potrącenin e nie się budzą. 
pobożność katolików Europy wprowadziła, wywoluje w duszy to żachętę, to upomuienie”, 
a które w granicach trzymane, Kościołowi nioj Tak więc korzysmie na pogam działa szop- 
szkodzą, Owszem ducha u wiernych jego podr |ks Ale misjonarz, który szopkę dla swych 
noszą. W tym wypadku chodzi o urządzanie | chrześcijan urządza, musi zwrócić uwagę przy 
szopki na Święta Bożego Narodzenia: czy 2] Jej urządzaniu na niektóre szezogóły, zastoso- 
zwyczaj jest na misjach praktykowany? wać je do stosunków swoich wiomych, uwzglę- 

Jak od czterechset lat, a może i dawniej, jdmić niektóre ich pojmowania o rzeczy, Wyka- 
wiadomości przesyłane z misyj 5wiadezą, SWy-|żo to tm przykładach. Kanakowie na Nowej 
«zaj ten jest powszechnie uprawiany na całym |Brytanji (jedna z wysp Molanezjiy nio mogli po- 
terenie misyjnym, tak wśród ludów płerwot-| tąć, że Chrystus Pan urodził się w ubogiej sro 
nych w Afryce i na Oceanji, jako też wśród | pie, gdyż ich misjomarz nakrył czopkę dachem 
chrześcijan z ludów na wyższym i wysokim | nieprzemakałnym, a według ich pojęcia, chata 
stopniu kultury stojących, jak w Chinach, In-| jakas jest uboga, gdy przez jej dach deszcz teje. 
djach i gdzieindziej. Już 2 tej przyczyny, że| To samo trafiło się misjonatzowi O. Fraessle | 
święta Bożego Narodzenia wśród chrześcijan | w belgijskiem Kongo, gdy Dzieciątko Boże 
z pogan, jak na to wiele mamy dowodów, da- |położył w żłóbka i na sianku, Wyglądało to 
leko uroezyściej bywają obchodzone, niż u 023, | tamtejszym ludom za bogato, bo u nich dziecię 
w Europie — gdyż jest to pamiątka przyjścia | mało kładzie sią na ziemi na wielkim liściu. 
na Świat Tego, którego wiarę misjonarze Na Alasce zarzucały dzieci misjonarzowi, iż 
ogłosił i oni tę wiarę ze czeją i wdzięcznością | Najówiężeza Matka nie ubruła Pana Jezusa 
wyznają — miałoby się wskażówkę, że obrazo- | w futerko zw skórki wiewiórczej i nie włożyła 
we przedstawienie tej pamiątki ma więcej racjł | na jogo nóżki uleplych trzewiczków, gdyż o to 
u nich, niż u nas w Europie, gdzio od przod- |stara się tam dla swego dziecięcia każda mat- 


| 
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kich środków, które metoda misyjna za sto- 
sowhe lub potrzebne uważa. Jednym z takich 
Środków jast szopka. © Ka. Hugo Król, ©. M. 


Z uchem słuchacza lub poety weng. 


Nie lubię za to, ża bywa tą cong, 

Dla której często wnętrzna moóć utwory 
Zamiast Od gromów pożyczać kaleru 
Mdłym się pastelom zadowalnią jono. 


Szara twarz. 
(Z cyklu: Wielkie miasto), 
Gdy wśród ulio rozgwar dńónny zctebł 
Kiedy lampy oświstłi go złoto, 
Siedzi jakby średniowisozny mnich 
Pochylony Żmudnia nad robotą. 


I to, co z ognia wziąwszy swój początek, 
Powiano buczeć, pryskać jak kipiątek 

I rózżżarżówą magna ziemią żyżnie — 

Z wódotryskami poczyna się bliźnić 

1 słodko szemraó w strzyżónym ogródzić, 
Gizie Narcyz kształty swe podziwia w wodzie. 


Tak pracuje niejeden juź rok, 
Zapal błyszczy mu nn twarzy szarój, 
4. gdy bardzo już unuży wzrok, 

Fo przeciera, milcząc, okulary. 


n. 
Prócz z Eromi dłóta Praksytelą 
I Afrodytą z Knida albo Kosu! 
Byt tie jest wizją lubego Hypnosu, 
Z Bwdymionami drzemek nie podzieli, 
Mozo kieńyś przyjizia sltwy cnit. | 
Na myśl o tem uśmiecha zie czule, 
Może uda mu się amieżcić raz 
Cala Polskę w jednym artykule. 
Mieczysław Śmolarski, 


Nie wdzięk, nie gładka powabność go wciela 
lecz chropowata gwaltowność odciown. 

% rozszalałego wirami chaosu 

Świat wykrzesało ramię Stworzyciala. 


Ziemski cień Jego nie wyrzeżbił Muzy, 

Lecz zapatrzony w węży łeb Meduzy 

Dał Mojżeszowi dwa złe, groźne guzy. 

Bo na dnie ujawisk, tęczą ich nakryta, 

Śrń leca wciąż przez son chychoce i zgrzyta 
Najżartoczniejsza 4 Kor: tervinilita. 


Ig. 


Uniwersytecka Szkoła 


Pielęgniarek i Hipjenistek 


w Krakowie 


nięty. Pewien misjonarz nawet, by sią dobrze 
zastosować do swych 
wszystkich magów w czarnym kolorze. inny pò- 


chrzścijan,. przedstawi; 


otwiera nowy kurs 15 lutego 1927, 
Nauka trwa 2 lata i 1 miesiąc; 
przyjmuje siłę tylko internistki. 


| 


Na szyji swojej nie czując potros, 
Który Lachesis niestrudzenie przędzia, 


Wykształcenie: 6 kłas gimnazjałnych 
lub równorzędne. i 
Zgłoszania: 
Dyrekcja Uniwersyteckiej Szkoły Pielęgniarek 
i Higieaistek, Kraków, ul. Kopernika L. ©. 


= W gromadzie rado bierzem dnia otwmdzie 
5 Ale sammasam drżymy jak mimoza. 

Huczny nasz kankan to jedynie poza, . 
Poza: „tam pójdę, aż na skał krawędzia...* 
Szaleć ory tęsknić -- jedno, bowiem wszedzie 
Czyla tasuma sępioszpona Groza. 


Od Administracji. 


Groza narodzin, wzrostu i zaniku, 
Groza westchnienia i dzikiego krzyku, 


ków w wierze tej trwamy i nią jesteśmy oto-|ka. inaczejby nawet żyć nio mogło. Chińczycy 
trzebmiejsze na misjach, niż u nasz jest bowiem | rza q nich nie chodza Drobnostki to może dla 
latwiejszego pojęcia tajemnicy Wcielenia, któ-|o niektórych rzeczach i to im uwzględnić po- 
ścje stał się człowiekiem, stał się tem, GZeM |mglował wszystkie aniołki ua czarno, Nawet 
narze. że Czego długo przez rich powtarzane |w  portngalsko-hiszpańskich misjach, gdzie 
i szopka: poganie jakby naocznie przekonali się| og złotom przetykanych piclnszkach, z koroną 
Trudno zwłaszcza wytłumaczyć poganom te lub | sj straż honorowa i cały dwór. Taki bowiem 
lenie pojęć, które im przyswoić pragmie, znaleźć | 


ozeni bez obawy jej utraty. Jest to obrazowe | znowu, Misjonarza O. Piepera, wskazywali mu. 
przedstawienie z drugiego jeszcze powodu pó-|że w ten zposób, jak on pasterzy ubrał, paste- 
środkiem dla nowonawróconych, a. jeszcze bex- |nas, a jednak ‘niektórzy chrześcijanie na, mi- 
dziej dla dopiero nawracających się pogan, do|sjąch żyją w odmiennych od nas pojęciach 
rą ich tępy, grubą zmysłowością zamącony | trzeba, inaczej col misjonarza nie bedzie osiąg. 
umysł, zwłaszcza wśród ludów plerwomych, le- 
dwo z wielką trudnością pojąć zdoła. w jj 
zaś wskazuje im, że ten Bóg z nieba rzeczywi- 
så oni. przyjacielem człowieka się stał, 2 czło do jeszcan ciekawszych zwyczajów muszą się 
wiekiera się zrównał, To też powiadają inisfo- | zastosować misjonarza, jak np, misjonarze 
wyłkłady 6 tej tajemnicy dokonać nie mogły. | Dzieciątko w żłóbku wyglądać musi jak kró. 
fego prawie w jednej chwili dokonały żłóbek | tewiatko, ubrane w bogata, włocistą sukienkę. 
a tem. czego ich tępy i w innych wyobraże- | na otówca a w rączee borio, w koło zaś żłów- 
niach obracający się umysł pojąć nie mógł. |pą w pyszny rycorskim rynsztunku stać mu- 
inne tajemnice, jeżeH misjonarz w teh mało 
rozwiniętym języku nawet wyrazów na Okreś- 
mie moża. Ten zaś Środek i misjonarzowi wy- 
kład ułatwia | poganom snadnłej tajemnicę 


Wciełnia pojąć pozwala. Slowo nadto misjo- | 


Niespodziane anatogje. 
U świtów romantyzmu ; uniwersalizniw. 


wien rytm, wykreślony przez fakt i sposób | 
występowania nowych prądów. Co kilka poko- 
leń powracają tam czasy burzy i naporu, okre- 
zy zamętu. z którego się rodzą mniej lub wię- 
cej nowe światy ducha, Wiek XIX może się 
u nas wykazać trzema takiemi oltresumi: około 
roku 1820, po roku 1868, wretzcie u schyłka 
stniecia. Jeśli znaki nie mylą, żyjemy znowu 
w podobnym okresie narodzin. W fermencie 
haseł, idei, w zgielku sporów, przy zgrzytach | 
różnych krańcowych ekstrawagancyj, wresz- 
wie — cóż począć! „.. przy.fanfarach reklamy 
formuje się jaktó nowy okres literatury ojczy- 
stef; dochodzi do głosu pierwsze pokolenie wol- 
nej Polski, Jak długo potrwa i co przyniesie 
tan otwierający ale okres, trudno powiedzieć. 
Nie wiadomo nawet, pod jakiem mianem zare- 
jestruje go historja literatury: można bowiem | 
powątniewać. czy się przyjmie proponowana ; 
nazwa „uniwersalizmu“, — nio określa ona "0- 
dajże tych cech istotnych. jakie znamłonują 
nową poezję, tę. co powstaje spontanicznie, 
nie zaprzągnięta w jarzmo doktryny. 
Jakkolwiekbądź. jedno wydaje dq pewne: 
dążności przewodnie nowej twórczości i posil- 
kującej ją ideologii artystycznej ustawłają się 
łrontem przeciwko ftomaatpzmowi. przeciwko 
jego zasadniczej postawic psychicznej, wątkom 
trościowym, ekatazom 


4 


W historji literatury dałby się ustalić pe- | 


zwyczaj 
i hiszpańscy do swych mlsyj į ten zwyczaj też 
zachowują nawróceni tam poganie. 

Z krótkiego tego przedstawienia tej «pra 
wy włdzimy, że pobożny zwyczaj urządzenia 
szopki na święła Bożego Natodzenia jest na 


się młodym zwykła jeszcze dla nas strawa. du- 


mm 


kladu, prosimy © najwcże- 
śniejsze nadesłanie pre- 
numeraty. 


chowa, nie wzruszają ich zbytnio „przeszłości |te sameo działają prawa peychologiczne. Jast 


ołtarze”. Co nam przeszłość ~= zdają się 


o-i wiele anałogij w taktyce i w strategji między 


łać —— zmora! My powe życie stworzym samil|t. zw. uniwersalizmem, a zwalczanym przezeń 


Młodzi szermierze występują bitczneznie i za 
dzjerzysto, wstępnym bojem zwalać chcą pan 
jące, przez przeszłość zdobyte wartości lite- 
rackie, 

Poszczególne fazy tego ataku juź się toz- 
wiuęły przed fiarzemi oczyma. Widzieliśmy, że 
główne uderzenie skierowało się na pozycję 
iajtęższe, na Miekiewicza. Atak ten przybierał 
nieraz formy jaskrawe, niekiedy płasko-ordy- 
narne. Z niesmakiem można tu przypomnieć 
zaplugawiające druk polski sroganekie wykrzy- 
ki harcówników-przybłędów w rodzaju: „czas 
już wyrzucić z Wawelu tę zwłoki nieświężel" 
ię p. Ale cównocześnie ponad tym brudem 
szedł prąd inny, zasadniczy, związany zawoła- 
niem naczelnem, ża twórczość Mickiewicza wy 
krzywiła była należyty bieg literatury polskiej. 
wprowadziła fo na dziką perć indywidualizmu. 
skąd odwracać należy corychiej —— właśnie ku 
unmiwersaliżmowi. W pamieci publiczności at- 
kwiły najjaskrawsze wybryki tej kampanii: 
hałaśliwy i mało przemyślany zajazd na „Kan- 
rada Wallenroda" į (śmiech wspomnieć!) na 
najbardziej upiwetsalistyczne ateydzieło poezji 
polskiej, na ..Pana Tademsza* Oza już może 
spojrzeć na te sprawy ze stanowiska hieforyka. 

Ze stanowiska zaś tegd nis sposóh nie doj- 
rzeć jednego: pewnych właśnie, najmniej tu 
może spodziewanych, analogij. Chwytamy w Wy- 
arzeniach drónienia rytin, znane już ponie- 


zaciekle romantyzm; nawet w złożach tdeo- 
logicznych przyjdzie ustalić podobieństwo me- 
jedno. 

Na razic ograniczmy sią do jeduej kwesti, 
dość drobnej i leżącej na wierzchu. dzi 
o pewną anałogję taktyczną. Da się miadowi- 
cię wykazać. że zaznaczona powyżej metoda 
określania swej indywidualności przez przeciw- 
stawienie się, poprostu przez atak na twórcę 
naczelnego, sztandarowego dla lat ubiegłych, 
nie jest wynalazkiom, pi wyłączną własnością 
dzisiejszych młodych „uniwersalistów*, Pósłu- 
giwał się by? nią z. dobrym- skutkiem przez 0245 
pewien sam, zwalezany teraz tañ bronią, — ro- 
mantyżm. Zwykła to bodajże w takich ramach 
droga: najłatwiej skupić ludzi przy burzeniu. 
negacja zastanej rzeczywistości jest zawsze naj- 
bardziej uchwytnym programem nowitorów, 
„hajże na Soplice* zawsze najponetniejszem 
basiem dla naszych Dobrzyńskieh. 

I młodzi romantycy mają na sumieniu %0- 
dobue obrazoburstwo; i oni dla uraoeniet'a 
swej sprawy posłużyli sią podobnym chwytem 
taktycznym: zaatakowali beteporwego do owych. 
czasów władeg poezji polskiej: Jana Kocta- 
nowskiego. Również i oni __ nie zaprzeczająć 
zresztą wartościom artystycznym poety czarno- 
leskiego — naciąpnęli go byli przed sąd R 


J 


i 


przywieźli misjonarze portugabcy | Celem uregulowania Nna- | Słodkiej miłości, stodszej uienawiści, 


Tego, co iści się nam i nie iści.m 
Na wszystkiem legła cmrocz tenebrówa 
I na przepaściach bytu wyje: groza! 


Maciej Szukjowicz. ` 


storja; najwyraźniej w podobnych sytuacjach wyrok potępiający. W trzecim dziesiątku lat 


wieku XIX przyszła na sławę Jana Kochanow- 
skiego czarna godzina. Warto wspomnieć o tm 
szerzej nieco, tembardziej, że jedyna stósówna 
tu rozprawa St. Tarnowskiego „Co u nas o Ko- 
chanowskim pisano!“ pómija ten moment ost- 
kowicie, 

Kochanowski, jak wiadomo, przechodził 
w drugiej połowie wieku XVIM swój renes 
sans; opoka stanisławowska poznała się i upo- 
dobala sobie w pięknie jego „wdzięcznej atu, 
Wychodzą znów, po długiej przerwie, nowe 
wydania jego poczyj, zjawiają się jej wielbiełe- 
le, naśladowcy, przetwórcy. nawet tłomacze 
(zoh. curiosum: przekład „Trenów* na łacinę 
przez Kniażnina!), Już toż wtedy ustaliła sia 
aa dobre jego pozycja jako reprezentatywnogn 
poety narodowego, Tę sławą przekazał wiek 
XVI swemu następcy. Zobaczymy, że tym 
atutem bić zechcą klasycy młodych postów 
romantycznych. Dmochowski obawiał się, że 
„Sonoty' Mickiewicza „przyłożyć się mogą do 
zagubienia właściwego ducha narodowej na- 
szej poczji, którego stworzył Kochanówski”. 

Otóż właśnie w ten uciążliwy dla nich auto- 
rytet uderzyli ławą romantycy. Wstawiwery 
w zwój program poetycki hasło narodowości, 
swojskości, wytoczyli przeciw Rochanówskie- 
mu skargę zasadniczą. Obwinił go. że „dnebz 
narodowej naszej poczjić* nlo tylko nio wyra- 
żał, ale że on ta go wiaśnie zniekształcih; ra- 
rzucili mu cudzoziemczyznę, ua jego barki zło- 


to. że jakoby skrzywił drogi poezji polskiej ,Żyli odpowiedzialność za to. 20 poezja polska. 
złowrogo zacięży? genjuszem swym nad eatym|(w pierwszym rzędzie dramatyczna) oderwała 


smutkom. Sprzykrzyła ikad z przeszłości. Powtarza się cotniecoś %i-ljej późniejszym rozwojem. Porwali i wydalilsię od źródeł rodzimych, ludawo-szlacheckich, 


NY. r, 


| zma 


_ Kongres Literatów Katolickich we Francji. 


(List z 


Niszczenie ducha  chrześcijańskiego we 
Francji postępuje z dniem każdym naprzód, 
w pierwszym rzędzie z powodu stosowan.a 
ustawy szkolnej, z ducha bezwyznaniowego pv- 
czętej Działalność laicyzmu na terenie uniwer- 


syteckim i w całej dziedzinie intelektualnej by- | 


najmniej nie osłabła. Artychrystjanizm aktyw- 
ny i zjadliwy spotyka się na kaźdym kroku. 

Z drugiej strony. równolegle z wyniszcza- 
niem elementu chrześcijańskiego wśród zero- 
kich mae, elita: Francji, a zwłaszcza elita int» 
lektuślna..1 to najbardziej wybitna. powraca 


do katolicyzmu. bądź też zaznacza swe wyrs-| wode umieszczenia książki na indeksie, 


Żne sympatje w tym kierunku. Prawdziwe od- 
rodzenie znajduje już swój wyraz na teren:e 
myślowym. 

To właśnie odrodzenie chrześcijańskie. 
a z drugiej strony walka z ofenzywą bezwy- 
znanioweów — były dwoma zasadniczymi te 
matami V. Kongresu Francuskich Pisarzy Ka 
iolickich Który miał miejsce w Paryżu od £ 
do 12 grudnia b. r. Dość jest wyliczyć człon 
ków Komitetu Honorowego. by zdać sobie 
sprawę. że mowa tu istotnie o elieie intelek- 
tualnej Francji: Przewodniczący — J. Em 
Kardynał Dubois. Arcybiskup Paryża. Komitet. 
Marszałek Foch, Biskup Baudrillart. rektor 
Uniwersytetu Katolickiego. Paweł Bourget. 
Henryk Bordeaux, Rene Bazin. ks. Henryk 
Btemon Rene Donmie. Piotr de la Gorce. J- 
rzy Goyau. Henryk Lavedan. Piotr de Nol- 
hac — wszyscy bez wyjątku członkowie Aka- 
demji Franenskiej. Poprzednie Kongresy otrzy- 
mały biogosławiefństwa Ojców św. Benedyk:a 
XV. i Piusa XL 

Inicjatorem i sekretarzem goneralnym jest 
Kajetan Bernoviile. redaktor miesięcznika, „Les 
Lettres“. Na program złożyły się: nahcżeń- 
stwo imańruracyjne n Karmelitów, 13 posie- 
dzeń i bankiet w Hotelu Lutetia Uniweryt** 


Katolicki dał wielką salę do rozporzadzeni: | 


"Romitetu. a szereg wybitnych profesorów. zt- 
równo duchownych jak Świeckich, brał udzin 
w referatach į w dyskusji. Były to przeważnie 
rzeczy fachowe, sie niezmiernie interesujące 
i dla Szerszego ogółu. 
} _ Pierwszy dzień: Ofenzywa przectwchrześć': 
jańska: etyka i historja religi. 

Drugi: Ofenzywa _ przeciwehrześcijańska 
a socjalopją, 

Trzeci: Źródła mysli ehrześc'jańskiej, 

Czwarty: Katolicyzm a literatura, Świeci 
w literaturze wsnółezesnej. 

Piaty: K 
współczesną, 

Szósty; Teprja powieści w związku z insp. 
račja katolicką, 

Temat ostatni zwłaszeza był bardzo inteze- 
*UJĄCY i wywoła! długą. ożywioną i gorąvą 
dyskusję, w której brali m. in. udział Ren? 
Bamm. Biskup Julien, Rene Johannet i kilku 
księży Oratorjanów. Zdumiewający był libera. 
lizm jednego z nich. O. Sanson'a, kaznodz* 
katedry Notre Dame. Człowiek ten. nie wycho- 
dząc bynajmniej poza ramy. wynikające z ka- 
plańskiego charakteru. twierdził, że najważniej- 
$z% TZECZą jest inspiracja katolicka i pragnienie 
autora pozostania w zgodzie z sumieniem. Re 
sata jest kwestją wtórną. Pisarz katolicki wis, 

' ġe jego książką będzie czytał jego spowiednik. 


m Z DURO ORA ORZEŁ RESZTY E EEEE 


mspchnęłą ję w kąt, a wpuściła w domostwo 
przemożnegy intruza: klarycyzm antyczny, któ 
ry wytworzył u nas literatnrę narzutową, na 
śladowniczą Żywi do Kochanowskiego taki ża) 
już Chodakowski, W różnych tonacjach przewi 
ja SIĘ zarzut ten przez studła krytyczne i bl- 
storyczno-litergckie epoki romantycznej. 
Osobliwie wyszła sprawa ta u Brodzińskie- 
go. W swej prawie romantycznej rozprawie 
„O klasyczności i romantyczności" nie ściąga 
on Kochanow:kiegn z piedestału. owszem, wy- 
wyższa go, Stwarza w tym celu teorię oso- 
bliwą. twierdzi mianowicie. że klasycyzm Ko- 
chanowskiagy nie skrzywiał, ale właśnie uwy- 
datniał istotne, plemienne cechy polskości, zgo- 
dny był więc z charakterem narodowym. Cha- 
rakter ten bowiem sto — zdaniem Brodziń 
skiego — ną nathiiższem pokrewieństwie z eha- 
rakterom narodowym starożytnych Rzymian. 
Dowodzi tego dostatecznie taka sama tu i tam 
natura jezyka i inerytucyj państwowych. W ten 
sposóh Klasyczna. horacjańska poezja Kocha- 
nowskiepg czyniła catkowicie zadość prawu 
wójskości j narodowości Nie znaczy to jed 
nak. by zama myśl oskarżenia tej treści obea 
była „Brodzitskiemu Tylko że oskarżenie: ta 
kie SKlerowzł gy noń adreseta doté nienezeki 
wanym rzucił że mianowicie Zimorowiezowi 
WAĆ pależy — piat o nim — že może 
š *: nłe dozwslala mm zobrać 
„Mu: wieceiby się tem przystużył, ni- 
eh miaszaląc do sielskich swveh obrazów wre- 
reyne“. Co uszło Kochanowskiemn, =krupiło 
sie na. Zimorowieyn. - 
- Paikne nadahnej niekonsekwencji. bo nie 


żywi tradycyjnego asmtvmenin dla Raeha- 


rytyka katolicka a fiteratuga | 


„GŁÓS NARODU“, dnia 25 grudnia. 


Próba apoteczy 


< a_a 


Paryża). | 


Pokusi? się o te apoteozę pan Bruna Ja- 
NŻE:- -/ e b ę 3 sieński w wytworni ;Q Paryż 
więć jeżeli ma wątpliwości, to się z nim na- ytwomigzyzażnem yi Arys 


b. r.) „Słowie o Jakóbie Szeli*. Poprzedził 
je przedmową, w której pomstuje na „hi- 
i storje oficjalna“, że „grupując w sposób, 
odpowiadający jaj koncepcji narodowej, 
pewne fakty, dotyczące Szeli, i konsekwent- 
mie przemilczając inne, ulepiła z tego ma- 
terjału odrażającą postać chłopa-prowoka- 


radzi przed wydaniem — ale i to właściwie jest 
rzeczą zbędną — gdyż pisarz sam należy do 
elity i sumieniem swojem doskonale sam wy- 
czuwa. ©0 jest dobre, co złe. 

Oczywiście, podniesiono i temat seksualiz- 
mu w literaturze. I znów mówili i księża 
i świeccy. Zgadzame się ogólnie, że realizm jest 
dopuszczainy, o ile jest celowy (a nie naprzy- 
kład wprowadzony li tylko eelem zwiększenta. 
| pótzytności handlowej). Erotyka istotnie pig- 
kna +- a wiee nie brudna — nie może być po- 


interesów narodowych, zawsze niewspół- 
miernych ji częstokroć sprzecznych z inte- 
resem klas upośledzonych*, Do tych fak-j 
tów, jakoby przemilczanych przez historję 
š ofiejalną, zalicza pan Jasieński „fakt“, że 
Krótkie to sprawozdanie wystarcza, by |kjódy się już po rzezi ukazał dekret cesar- 
zdać sobie sprawę. na jak wysokim poziomie | skj, nakazujący „chłopom powrót na pańsz. 
moralnym stało całe zebranie, skąpo podobny |czyznę”*, Szela odmówił „wykonania tego 
liberalizm okazał gię na swoiem miejscu. Ni | rozkazu”. 
też dziwnego -— zasiadali tam ludzie. 7 Co pan Jasieński rozumie przez „historie 
jednem słowem częstokroć wywrzeć MOZ iofiejaing“, tego czytelnikowi nie wyjawił. 
wpływ nietylko na własny kraj. ale i promie |I bardzo słusznie; gdyby bowiem chciał to 
niować szeroko, więc też w pierwszym Tzęd<ić | qryjawić, musiałby coś wspomnieć o stu- 
mają poczucie odpowiedzialności, spoczywaja | dium Bronisława Łozińskiego p. ts „Dwa 
cej na ich barkach. | upiory historyczne”, opartem na materjale 
Wieczorami miały miejsce dyskusje o cha- | źródłowym, a gdyby o tem stuđjum wspom- 
rakterze towarzyskim. bądź też posiedzenia Ro- | niał, toby nie mógł tumanić czytelnika kłam- 


icz Jeden wieczór poświęcony był stosnnkon | stwem. że Szela odmówił wykonania rozka- 


z pisarzami cudzoziemskimi. Podczas tego 28-|zu cesarkiego, wiedziałby bowiem, że Szela 
brania niżej podpisany. zaproszony przoz Kw | słuchał rozkazów Breinla. nie dosyć na tem. 
mitat jako literat polski. wygłosił dluższe prze- | że gmina Smarzowa pierwsza zaczęła na na- j 
mówienie. omawiając weiskanie się drugorzęł- | wo odrabiać pańszczyznę; wiedziałby także | 
nej, Fteratury francuskiej do Polski i słabe sto- | pan Bruno Jasieński, gdyby znał (czy też 
snnkowo promómiowanie wartościowszej. Wy | pdyby nie udawał, że nie zna) studjum Ło. 
wiązała się na ten temat obszerniejsza dysku: | zińskiego, że Szela był to „pospolity opty 
sja. rezultatem której będzie skoordynowanie | szek“. 
akeji już istniejącej z zainteresowanym: czyń: | Ale cóż na to poradzić, że od studjów 
nikami. . i A > d naukowych pan Jasieński wolał legende 
W nosiedzen*ach brał również udział prot |o Szoli, o której wspomina Ludwik Dębieki 
Ferd, Strowski i znakomity pisarz francuski, | w swej gawędzie („Z dawnych wspomnień). 
tłómacz Pamiętuików Paska Paul Cazin. „Mamy szczegóły od tych, co go znali == 
Edw. Ligocki. | nisze Dębieki (i te słowa pan Jasieński przy- 
|taeza) — i od tych, co go widzieli wśród 
amana |klwawych czynów, że Szelą „nie był to 
sk ich zdaniem pospolity zbrodniarz, nie dzia- 
i tal. jak inni, w stanie opitym, z wściekłościa 
| dzikiego zwierza; trzeźwy i spokojny. miał 
ną ustach słowa Pisma św.: gdy mordował 
i pastwił się nad swojemi ofiarami, wtedy 
jeszcze występował jako moralista i mści- 
ciel; zdawał się być mistykiem i sekcia- 
rzem w siermiędze.. Po dokonanych morf- 
dach miał ten herszt rzezi przemowę. do 
dwóch wdów po Stanisławie i Nikedemie 


Paryż w grudniu. 
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| BACZEWSKIEGO 
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Abricotine 


Baman Cherry pa ea, z > SPEC, ae 

PA "= wymordował także synów. Przemawiał ja- 

| Curacao tripl sec E ko wybawea od tyranów, jako wykonawca 
Griotte mti rozkazów nietviko cesarza, leez Pana Boga... 


Imię Szeli było hasłem w całej okolicy 
Brzostku, Pilzna i Jasła”. 

Na podstawie tej legendy wytworzył so- 
bio pan Jasieńsk* koncepcję, że Szela był 
„Świadomym i bezinteresownym obrońca 
sprawy chłonąkiej, głuchej na abstrakcyjna 


Memnthe ylaciale 
Orange sec sec 
Ant que EN Souverain 


Od Administ x *) Otrzymaliśmy dwa literaskie protesty 
| przeciw próbie apoteoczowania Jakóba Szeli 
minis racji. przez Bruntna Jasieńskiego. Dziś zanieszcza: 
Przy zmianie adresu prosimy m bra ee pe Sęk kak pk 

-  |gkiego; kryty pióra p. Rajmunda Bergóla 
P.T. Prenumeraterów o łaskawe | uchodzi ze stanowiska społecznego i prawdy 


podanie także i dawnego adresu. | historyczneej. Red. 


m NIĄ Z A R OE ZO W „OOO OZ e - 


i 


zaczynając. Bez ogródek już wini go Miekie- |tylko słowy pisali myśli i uczucia rzyraskie, 
wicze „Na początku w. XVI... była gotowa |francuskie, nareszcie i inne, tylko nie polskie: 
pormłarha forma dramatu. Gdyby wówczas | dlatego też ogółowi polskiego narodu hyłi i są 
który poeta,z talentem wziął się za podobne | obcymi”, 

przedmioty,... utworzyłaby się może powoli Takie szacowanie Kochanowskiego i jego 


nowskiego —- romantycy, od najpierwszych |mają na sobie eechę narodowości. masc 


sztuka dramatyczna narodowa. jaką szczycą 


Sb. E 


Jakóba Szeli”*). 


dla niej argumeniację dobra ogólno-taro- 


dowego”, Co więcej. mówi man Jasieński. 
że „gdyby nawet Szela historyczny nie 


istniał, to, w interesie o cały świat świado- 
mości klasowej wzbogaconej kultury pol- 
skiej, należałoby go wymyślić* Boże mi- 
losierny! o kulturę polską troszczy się kto? 
Pan Bruno Jasieński. ten sam, 6 którym 
słusznie pisał Żeromski (.Snobizm i postep“, 


tera, konfidenta rządu zaborezego, zdrajcy į str. 45), że „wszystko go łączy z poetami 


Rosji“, ten sam, pod którego adresem rów- 
nie słusznie pisał Żeromski: „Zdawałoby 
się. że po wydźwignięciu się Polski z pod 
cielska Rosji... odetchniemy i w piśmiennie- 
twie od rosyjskiego wpływu: tymczasem =-= 
tak nie jest; najmłodsza poezja polska nie 
może się odessać, oderwać od piersi wielkiej 
„matuszki*', futuryzm, stary już i strudzo- 
ny, pyzywędrował i do nas wreszcie z Rosji, 
a rodzimy snobizm podaje, jako nowość ów 
najistotniejszy kacapizm* (tamże, str. 44). 

Przy końcu swej przedmowy pisze pan 
Jasieński: „Gdyby Szela istniejący nie był 
bohaterem. to i wówczas. w imię męczeń- 
skiej epopei krzywdy chłopskiej, należałoby 
go dźwignąć na wyżyny heroizmu. Tembar- 
dziej, skoro istniał i skoro posiada wszystkie 
cechy bohaterstwa, obowiązkiem naszym 
jest go ożywić. Niechaj i tym razem uczyni 
to poezja, od wieków do tego powołana”. 

„Widać jasno z tych słów. że intencją poe- 
tycką pana Jasieńskiego było stworzyć po- 
stać wielką, heroiczną, co więcej dźwignąć 
ią nawet „na wyżyny heroizmu“ i ża poczy* 
tywał to sobie za obowiązek. jako poeta, 

Otóż, nie pytając już nawet, jaka jest 
moralna wartość tej instancji i tego poczu- 
cia obowiązkn, zapytajmy raczej, czy pan 
Jasieński tę swoja intencję i ten swój obo- 
wiązek spełnił, to znaczy. czy udało mu się 
bohatera swojego „Slows o Jakóbie Szeli* 
wyposażyć w „cechy bohaterstwa“ i dźwig” 
ngë go na wvżyny heroizmu“, 4 

Otóż odrazu od samego początku „Sło- 
wa“ widać, że autor. tak buńczucznie zapo- 
wiedający w przedmowie wielkość swoleso 
bohatera i, co za tem, swoją własną wiel- 
kość, jako poety, nie ufał jakoś tej swojej 
własnej wielkości. skoro postanowił zejść 
z hymnu do prostej piosenki, przybierając ` 
swój poemat © wyżynach heroizmu Szeli 
w szatę pieśni ludowej (nię całkiem polskiej, 
bo raz po raz słychać w niej echa „bylin“ 
rosyjskich: tak. miał słuszność Żeromski, 
trudno było oderwać sie panu Jasieńskiemu 
sd piersi wielkiej „matnszki”), 

Przyznać zresztą trzeba. że w ton mieśni 
ludowych umiał pam Jasieński utrafić do- 
brza, a tu i owdzie wręcz doskonale. Często 
jednak szydła z worka wyłazi — pod posta- 
cią sztucznych. obcych poezji ludowej. ry» 
mów i innych sztuczek, znanych dobrze 
z dawniejszych poezyj pana Jasieńskiego. 
Takich zresztą sztuczek ortograficznych, 
jak w „Nożu w bżuchu". już nie ma: ow- 
szem, jest nawet, jakby dla odkupienia 
„bżucha* — „korzuch* przez rz, (sprosto. 
wany zresztą w omyłkach druku), 

Jakże pan Jasieński . ożywił* Szelę, po 
siadającego „wszystkie cechy bohaterstwa" 


Tańcowała izba, stół, 
cztóry konie, piąty wół. 


nie prześcignionym, bezpośrednie poprzedni 
kiem Mickiewicza I poezji romantycznej, 
Wystarczy tego, żeby sobie zdać sprawę 
ze stanowiska romantyków wobec Kochanow- 
skiego, z tej zawziętej jednoerrouności, jaką 
doń etosowali w sądach swych. Ostatecznie 


się Hisznanie i Anglicy. Jan Kochanowski... 
|wzgardził + widowiskiem tak  niekształtorm 
i drama podług wzoru greckiego napsal, dla 
narodu nieinteresujące, a przez zły wybór fot- 
my dla poezji nawet niewdzięczne". Na temże 
najwyraźniej stanowisku stał i Mochnacki, gdy 
wspominał ogólnie 0 poezji zygmuntawskiej. 
że ją „może bez pomiarkowania wielbiono*. 
! Nie Inaczej było z Goszeczyńskim: w przypisku 
|do „Sohótki* 1 on wytyka Kochanowskiemn 
„naśladown'etwo eudzoziemskiej literatury", 
"Najszerzej może wyraził żal swój zbieracz 
i romantyczny entuzjasta pieśni ludowych, Wa- 
claw z Oleska; w przedmowie do zbiorn swego 
roztoczył wiele rekryminacyj na dotychczaso- 
we drogi poezji polskiej. „Poezja -innych ma- 
rodów == pisał _. jest jakby drzewa na ro- 
i dzindej zrosłe ziemi; można wykazać, jak ż ro- 
dzinnego wykłuże są ziarna, jak rodzinnej zie- 
mf wzmagało się sokami. jak wreszcie w pień 
wystrztliło i nad narodem... w ,„rozłożyste 
| rozelągnęło sią gałęzie”, U nas nie podobnego! 
„Nie było wprawdzie u, nas minstrelów, truba- 
durów, lecz czyż przeto lud nasz... nie miał 
swojej poezji, prawdziwej słowiańskiej poezji? 
Kronikarze nasi wspominają dawne pieśni .. 
nie sądziłi wszakże rzeczą godną zachować je 
dla nas... Tak też ; poeci nasi, od Kochanow- 
skich aż do Krasickiego ledwie gdzieniegdzie 


+ 


poezji jest w pokoleniu wczesno-romantyez- | wszystko to przeszło i swoisty czar poezji erar- 
nem niemal powszednie. Nic też dziwnego, że | noleskiej znów przemówił do dusz pokołeniaę 
przeniknęło ono i do ówczesnych żarysów i do |tęskni doń już Zaleski. Norwid. Wielki chi- 
wielkich nawet historyj literatury, gdzie ua |rąży romantyzmu, Mickiewicz, powściągnie też 
miejscu byłby sąd cbjektywny, niezawisły od |rychło swój żal: w „Prelekcjach paryskich" da 
subjektywizmów epoki. Tak np. pisał E. Dem- | wspaniałą, entuzjastyczną charakterystykę poe- 
bowski w swem  „Piśmiennictwie nolskiem* |zji Kochanowskiego j nawet „Odprawę ! po- 
(1845): „Nie podzielamy bezwzględnego uwiel- | słów", ongiś oskarżoną e wpływ tak złowrogi 
|bienia dla Kochanowskiego. bo głównie kształ- |dla Wteratury naszej, nazwie „zjawiskiem js- 
jci} on się na wzorach obcych"... W sposób | dynem, bez wzorów i bez naśladowań” į wy- 
lzaś chyba najjaskrawszy uwzględnił stanowi: | niesie ponad „Ifigenję* Goethego. Ułożyły stę 
sko i argumenty romantyków W. A. Macie- |bowiem już wtedy wezbrane fale burzy i na 
jowski, W trzech grnbaśnych tomach swego | poru; romantyzm wyszedł ze stadjum walki. 
|.Piśmionnietwa polskiego* (1851) nie tylko że| Nie przeczuwali zapewne szermierze młodego 
|poskąpił cn miejsca Kochanowskiemu, Że niej romantyzmu, Że z taką nawiązką odda im 
omówił w sposób należyty jego twórczości, ale | przyszłość ów wypad przeciw Kochanowskie- 


w ególnem szacowaniu zepchnął go poniekąd | mu... w 
|niżej od Sępa-Szarzyńskiego, niżej nawet od To zaś jest ostatnią analogją. jaką weke- 


Klonowicza! Nazywa go poetą „wymuskanym”,|zać możemy w przybliżonych do siebie tatkty« 
podezas gdy Klonowiez jest dlań „wieszczem”, į kach dwóch prądów j obozów. Jak wtedy Ko 
natchnionym prorokiem i t. p. A wszystko te | chanowski. tak dziś genjusz Mickiewicza prze- 
Alatogo. że autor „Roksolanji* nie poszedł to-|trwa ataki. wyjdzie z niech w nowym blasku 
ram peety z Czarnolasu. „któremu naśladować |i uroku. Rytm dziejów potoczy się dalej. Ale 
a przyswajać stało za jedno. który ilekroć eo |jestto analogja. która się ziści do cna dopiero 
z obcej literatury przenosił do polskiej, prze- | w przyszłości. i 
lewał w nią żywcem cudzoziemskie płody, nie 
przetopiwszy ich w przypounmieniu sobie i na- 
atępnie nie ońlawszy na nowo w utworzonym 
obrazie". Klonowicz zaś. przez swą ludowoaść | 
i oryginalność, jest dłut poeta wciąż jeszcze 


Stanisiaw Pigoń, 
Profesor uniw. wilefńekiegu. 
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Tańcowałę krowy z obór, 
„ jak w taneerkach był niedobór: 


to wesele Sżeli, który „pochowął już żony 
tezy“, a teraz żeni się z Maryna, Wkrótee 
wo ślubie Maryna zdradza męża z Wicu- 
siema: 


z) 
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„Weż mię, Wicuś, sobą przykryj, 
„Lepszy dzień od nocy. przykrej. 
„daka mdi mię straszna lubość, 
„Jeno pójdź mię sobą sbość, 


Na to Wicuś, znający widocznie i lubige 
ey swoiste metafory pana Jasieńskiego: 


~- Daj mi, Maryg, daj mi zbliska 
— twoich piersi kretowiska, 

— Jak dwie skiby twoją kibić 
— dajże * t ©" Af 


- Mąż dowiedzisą się o wszystkiem: 
Jak uderzył Szełą raz, 
przykląką Wieuś, zgłął się w paz. 


Jak uderzył Szela drugi —- 
poszły nosem krwi dwie strugi. 


Jak udorzył w skroń, nad brwią 
przysiadł Wicu, charziął krwią, 


Jak uderzył czwarty sprosta, 
upadł Wicuś, tak już został. 


Oto pierwsza „wyżyna heroizmu” „bołia- 
tera“. i 

Druga — to przemowa do chłopów, ze 
tranych w karczmie, i zapowiedź że sam 
pójdzie; jakoż idzie — do Lwowa, do eessr. 
skiego namiestnika, pa 


Kazal Namiestnik chłopu sładaś, 

wszystko wysłuchał: jak i co inż. 

Długo coś prawił, jak w teatrze — 

ręka klapie: pasterz trzedom. . 
„Wszystko” — powiada -= „sam rozpażrzę. 
Chybaj na pańskie nazad do dom”. 
wp 
: Kiedy wróci, pan wtrącił go do wie- 
ziemia: o: ai 


r. „i INER 1 po 4 


Siódmy tydzień z pańskich lochów 
niema o zim wieści, 

6 EE 
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Siedzi, siedzi, wiosny czeka: 

Dzień już za dniem brzydszy. 
Zupę z pomyj jadł na wilje, 

„na święcone —. wszy trzy. 


"Dopiero na Nowy Rok pan kazał go 
pkuć w łańcuch i appraizit „do kościeła 


c 
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Stanął Szela w proga, 

pehnął go Wicok-strażnik. 

Bine oko miał pod szmatą. 

nie poznał go w twam nikt. 
dó 

1 


„Jak ma Podniesienie 
ksiądz niósł w górę kielich, 
mie opuścił się na płyty, 

na zbutwiałą biel ich. 


Kardynał m'sjanarz narodowości, 


{Georges Goyau: Le Cardinaj Lavigerie) 

W chwili obecnej upływa rok jubileuszowy 
wialkiego Francuza, którego setną rocznicę wro- 
dzin czcili wa Francji nietylko katolicy, ale 
i wszyscy Gi. którym wielkość kułturąlnego 
zasięgu francuskiego leży na orc. 

Postas wspaniała. Ogrom energii w Pracy 


„GLOS NARODU“, 


Jeno nad gromadą 
sętywny stał jak fantom 
i zadzwonił łańcuchami 
w odgłos ministzantom. 


To i trzecią „wyżyna heroizmu“, 
Przyjechał do Smarzowy starosta tate 
sorwwski. przywiózł Szeli ukłony od namiest- 
nika i rozkazał więźnia wypuścić na wol- 
ność: 
„żeby mi ta temu chłopu 
„nie spadł z glowy włoseż!* 
I w kosmata czapkę Szeli 
kapnął srebny gulden, 


Pe wyjściu z więzienia Szela idzie do 
Tarnowa; Breinl podmawia go do rzezi: 


aa toba chłopy idą rzeszą. 

"Tyś do Lwowa chodził pieszo. 
"Tobie mówię, tak a tak — 
Przyjdzie chwila — daj im waak. 


„W waszych rękaah teraz 103 wasz. 
Oom ci mówił, dobrze rozważ: 
Koma ziemia — komu grób. 

Co masz robić — idź i rób. 


Powstał Szeła, zbladł nienacka, 
Mówił: „Rada — rzecz gromadzką. 
„Wieś odmierzy w garść jak w ówierć, 
komu wola, komp śmierć. 


Oto czwarta „wyżrną heroizmu“ „boha- 
tera — konszachty z. Breinlem. 

Wrócił Szela do domu, do Śmarzowej 
i tu, na ścieżce, spotkał się z nim Pan Je- 
zus. który go pyta o drogę do Siedlisk, bo 
tam „ponoś chłopy panów biją, piłami ieh 
kraja“, Na to Bzelaą: 


„Nie biegałeć. jak się naszych 
krzywd przelała kwarta! 

Widać garńea pańskiej kaszy 
tbłoópska krew nie warta, 
LJ =s! s 


. . 


Y 


„Nie ceniłeś ty krwi chłopekfej 
za złamany szeląg! — 
Czemużeś się, Panie Jezu. 

tak 6 pańską przeląkł? 


LE 


za ce CE. Gad n 
„Foco ef ło z ehiopską nędzą 
w twarz się spotkać twarzą? 
Dziś tam z krwi tej, eo ją pędzą 


- tegle piwo warzą, 


wn. czt ZE) wys 


„Nam ta swego raju nfb raj, --. 
z lzyś go ziepił naszej! 

Idź-że lepiej je pozbieraj 

| m kutrak naszyj. 


| 
| 


„Biało rączkiś przykrył komżą, 
nje eplamił-$ jch pracą. 

Dzisiaj chłopcy takich wiążą, 
tylko gdzie zobaczą“. 
mk a: u A 
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I zawróci Stela na wich. 
2 Jems — do nieba. 


| 
| 
| 


| Sad o tym obrazie każdy vamewne sam 
ośpiewa sobia w duszy i sam Zapewne 
odone sobie na pytanie, czy autor. przed- 


diwal Słowa te można śmiało wziąć za motto 
całega życia kardymała Lavigeńie, któremu 
piękny tom poświęcił ostatnio Georges Goyau. 

Lavigerie czuło zawsze | wszędzie niezmier- 
nie żywo wymowę ruin. Ale odozuwaą ją specy: 
ficznie: każe mu ona myśleć o ich wskrzesze- 
niu. Afryka ciągnio go ku sobie, Czemu? Nie 
pokoją go ruiny chrześcijaństwa w dzierża: 
wach długiego szeregu pięciuset biksupów Koś- 
ciola staro-afrykańskiego. Równocześnie pra- 


E zai 


dnia 25 erudnia. 


| 


stawiając Chrystusa w takiej roli, tworzy 
poezje „w interesie kultury polskiej“! War- 
to jednak i tutaj przypomnieć, co 6 tym 
budównikn kultury polskiej powiedział Że- 
| romski: +... «Wszystko go laczy z poetami 
|Rosji: niweczenie ustalonej pisowni, lubo- 
|wanie się w opisach jakiegoś „Świata”* pod 


jl ów Chrystus. tak nieodzowny w każdym 
jutworze rosyjskim, przy rozstrzeliwaniach. 
morderstwach i tym podobnych rozkoszach 
| majakowszczyzny” *(„Bnobizm i postęp", 
str. 45). 

Po tej „heroicznej“ rozmowie z Panem 
Jezusem (wyżyna piąta) autor chowa swo- 
jego bohatera w kąt, żeby mu (autorowi) 
już nikt nie przeszkadzał do rozkoszy szc28- 
gółowej opowieści o „razkoszach majakaw- 
szczyzny*. Oto jedna z tych rozkoszy: 


Hulaj, wychylaj głowy z za wnęk! 
Byli -2 ubyli, jechał ich sok! 
Rola na pola erki się uczyć, 
orąć karbowym, rządcą nawłóczyć! 


Hojże! a nuże!: hola! a haj! 

Wozy z dobytkiem do zagród pchaj! 
Klamki złociste do wsi poznoścież! 
Rygie otwarta — ziemia naoścież! 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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KPT Ng! 
| Jakże szczery i radosuy ton serea panis 
ieńskiego bije z tego „kE—Tr=r—tmaj!" 

Wydiąsa sutor swojego bohatera z kąta 
wtedy dopiero. kiedy skończył opowieść 
o rzezi: „przyjechali zabrać Szelę tarnów. 
iscy żandarmi”, Szela żegna się smutno 
iżałośliwie ze swoją wsta. ale ma bewność 
lze „mie zapomni wieś-gęsiarką kołodzieja 
Szeli*. To szósta i ostatnia wyżyna heroi- 
zmu. na krórg się wdrapał ten bohater 
w .Słowie* pana Jasieńskiego. 

Nie, nie spełnił autor swej dumimej za- 
powiedzi, że poezją swoją dźwienie Szelę 
na wyżyny heroizmu. Prawdziwi» 
wielki zbrodniarz może w poezji wywrzeć 
niewątpliwie ""rażenie estetyczne, to mia- 
nowicie. które się nazywa .„wznissłośnią 
straszliwą“: dowodem np. Makbet, albo 
lRyszard Szekspira, Ale zbrodniarz-Bzela 
w „Słowie pana Jasieńskiego nie ma w 29- 
bie, "wbrew intencji swojego twórcy, ani 


Jäs 


| 
| 


ZM aee t 


WANDA ul. św, Gertrudy 5. Tel. 2413. W 


. „Wyświeta od sobaty 25 b. m. codziennie 


Wstrząsająca historja z 
W głównych rolach genjalny Ralf 


i 


Początek w dni świątecznę o g. 3, 5, 7 


T 
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z rosnącom w Paryżu za trzeciej Rzeczypospo- 
litej sekciarstwera anty-katolickiem. Co krok 
rzycano mu kłody pod nogi. Ale jego piomien- 
ne serce Franouza zdołało jednak przełamać 
te trudności, Dziś, rzucając okiem na zdumie- 
wsającą swą zwartością nową Francją afrykań- 
ską, okalającą Sabaro, łączącą Algier z Suda- 
nem, widzimy wszędzię gospodarstwo kąardy- 
nala Lavigerie, : 

Niezmiennie wymownym i wiele tłumaczą: 


ścianą. gdy „hymnem tętni nerw“, == no. | 


pod tytułem: 


A 


Wspaniała burza na oceanie! Szatański kapitan i iggo tajamniezy okręt! 
mepięcie , Straszny pożar okrętu na pełnem morzu. 


enadto: karnawałowa swantura króla komików MARROLD LLOYDA na kalu maskowym, 


ZA 


żdźbła, ami ździebełka wielkości, =~- i dla- 
tego budzi jedynie wstręt. | czyż mo- 
gło być inaczej? Żeby w poezji były wy- 


¿yny (wszystko jedno, dobra, czy zła, 
cnoty, czy zbrodni), na to trzeba mieć 


wielki talent, a nie. jak pan Bruno Jasień- 


ski, mały talencik, Słusznie mówią stare 
przysłowia: .lżeś to mały, nie bądź zu- 


chwały”; „Kijem skrzypców nie wystroisz*. 
Przypomina się jeszcze. przy czytaniu „Sło” 
jwa“ p. Jasieńskiego inne przysłowie: „Mały 
jak palee, a zły jak padalec, — 

cie sam autor nazywa swoją pieśń „ 


tka 
! 
i W biale nace, od rżysk i gumiem, - 
porośniętych i mchem j- mgłą, 
pozbieraiem tę pleśń, jak umiem,’ 
1 przynoszę sktwawioną i złą. 


I mówi jeszcze: 


W białe noce, z za kep ostrężnia, 
gdzie chowała się słońca rzyć, 
wychodziła ta pieśń na księży: 
godzinami po psiemu wyć, 


BR 


Szkoda, że na księżycu nie została, że 
przyszła na ziemię wyć po psiemu, > 
Ignacy Chrzanowski, 

, Profesor Uniwersytotu Jagial. 

DAADA TOT ZEC E OOP, 


Pension „Bristol“ 
Karmelicka 1. Tel. 3087. 


noleca pokoje urządzone z komfortem. 
Kuchnia wykwimtnan. Cony umiarkowane, 


| 


pierwszorzędnej jakości woda lecznicza przeciw 
katerowi dróg odóeckówych, chorobom przewodu 
mioczowede, według orzeczenia lekarzy p zewyż. 
szającą siłą leczn cza wody zagraniczne, jak Seters, 
Hari kład ipiówa ew 

uriowny skład: Rpfewa H. Wiszniewskiego 
1 Ska Elorjańska 15, oraz do nabycia we 


zm na a Z 


wszystkich aptekach i drognerjach. „1540 
o cna | 


życia piratów morskich. 

ince oraz czarqiąca ślaire Adams, 

Niehywałe 
R 


i69.10, w dni powszednie o p. 5, 7 i 9.10, 


wj i 


EERS 


kiej energji: Lavigerie tysiąc rodzin przesiedlał 
ze straconej dla Francji prowincji do nowo uzy- 
skanej.. Dzieliło obie te prowincja tylko mo» 
rze Śródziemne, 

Ale jes jeszcze dla Lavigorie'go fnmy, obok 
Alzacji, gymbol narodowego męczeństwa, gym 
bol nam, Polakom, niezapemniani, drogi. Ota, 
gdziekolwiek. Lavigerie widział krwawiące ra- 
ny narodów. tam myślał — o Polsce. 

Obejmując w r. 1866 diecezją | algierską. 


i męstwie, conquistadorski pęd ku morał- |cując w Algierze, w świeżej kolonji francuskiej, 
nemu podbojowi całych kontynentów pod moc | czuje się spadkobiertą kultury rzymskiej, czu- 


cym jest tu jego testament duchowy, w którym | w liście pasterskim przypomniał Deovei is 
zawarł jakby spowiedź swego dncha. „Polg |izieje dawnioj późnocno-afrykańskiej ludności 


Kwangelji a też i pod opiekuńcze skrzydła | je Francją tą spadkobierczynią i całem swem języłem w sobie całkowite oddanie się Stolicy | chrzościjańskiej, która po czternaście razy 


frameuskiego imienia, nieporówmana jasność |torącem sercom narodewem, torując droge] Apostolskiej z przywiązaniem, jakie zawsze 
myśli, krusząca sztuczne, bo ahwirakcyjne prze- | krzyżowi, toruje ją i francuskiej: pracy kolo | miałam dls. Francji chrześcijańskiej i misy; 
szkody gromadzone przez roztropną lękliwość | njaltej i eywilizucyjnej. | afrykańskich. Pokój. chwała i życie Franoji są 
Watykanu, czy nieroztropne sekciarsbwo Pa- Tę pionierską swą pracę pojmuje Niwsstóć | geigo połączone z jej katolicyzmem... Gdybym 
ryła. ponadludzka wreszcie prawie wytrwałość j kulturalnie. Założeni przez niego Biali Ojcowie. |to ja mógł przemówić do niej z grobowej 
w żelaznem postępowania wiasmą linją i orga- | (Póres Blancs), zajmują się rolhichwem, póki nie | otehłanit.. Czyż Francja idzie ku schyłkowi? 
nizowania swego długłego życia qkoło jednej | przyjdzie cząs na męczeństwo, dawnym sadem | Czyż Bóg odbierze jej misję. jaką jej wyzna- 
„osi, aż po późną staroć6. benedyktyńskim; rówmoległy zakon Białych !ezy} misję bronienia na świecie sprawiedli 
W pamięci naszej kardynał Lavigerie żyje j Sióstr (Soeurs Blanches) opiekuję się nędzą ma- | wości i prawdy?“ 
mwłaszena w postaci, jaką mu dał Bonna! | kometańską, zmuszając wrogi Islam do wzi] Lavigerie jest nieprześcigmionym wzorem 
w przepięknym portrecie, grającym purpura | SZAJĄCyGH szezerością wyznań podziwu. „| biskupa-narodowea, który realizuje swe ideały 
kardynalska i bielą dostojnej siwizny starca.| Te wzorowe fermy rółhicze, również jak | katolickie, roztaczając wszędzie nówę haryzoc* 
Starzec ten z wyżyn starożytnej Kartaginy. |! wzorowe szpitale | ochronki znaczą. szlak fran- y dla narodowej notęgi. 204 
+ wyżyn  wskrzeszonej stolicy biskupiej Św. | saskiej kolonizacji nierównie wymowniej, niźli Jeden moment był w jego tyan niesłycha: 
Augustyna., zdaje się błogosławić oba brzegi jte ezynią etaty podbojr wojskowego. Boz ræ inio wymowny, jako jednoczący obie. jego ten- 
śródnierano-morskie. Ala poza starcem zmajdu- | boty Białych Ojców i Sióstr nie do pojęcia |dencję. Po roku 1871, przystępując do koloni 
je się długie, bohaterskie życie człowieka j byłyby zdumiewające wyniki francuskiej ener- |zacji bezłudnych  obszatów algierskich, WZY- 
czynie . ` | gji kulturalnej w północnej Afryce, wał tam przedowszpstkient najnieszezęśliwsze 
Czyn i praea! W Jednym zo swych ostatnich Po Algierze kolej przyszła qa Tunis, po Th- | wtody dzieci traneuskcoj ojczyzny. Alzatczy- 
listów pisze te, niezmiernie znamiemme dla sie- | nisie na daleko hardziej jeszcze mroczne i grog- f ków, Lavigerie usyszał dla nich sto tysięcy: 
bie. a tak niezwykle piękne słowa: „Gdyby Pan |ne okolice gzarnego Sudanu, okolice Wielkich | hektarów i osi-l3 w Algierze z górą tysią” 
Bóg chelał wynaleźć mi piekło na. moją miarę. | Jozior, gdzie nigdy przedtem nie roztramiewało | rodzin ulzackich. . A 
powinien skazać mnie na wieczysta hożczyn- | słowo Chrystusa. M W geście tuu reejawiła się ealta miłość 
xosé: byłaby to dla mnie najcięższa każń mo Wszędzie tam Lavigerlo miał do czynienia | tego francuskiego sea L cała mog tej francus- 


| 
| 


. 


zmuszona do przyjęcia islamu, trzynaście razy 
wróciła była do cebrześcijaństwa. Wspomnienie 
to kończyło się porównaniem do Polski, po- 
rówuaniem pełnem nadziei, bo Lavigerie nie 
wierzył w konico Polski Tak, jak Polska 
zmartwychwstanie, tak i Owa ludność Afryki 
pólaownej po raz tztemasty wróci do chrześci- 
jaństwa, 

Członem pośrednim rozumowania była tu 
możo pamięć o propozycji Louis Venillot'a 
z roka 1841 (list do Guizotta z 8 marca), by 
pustkowia Algieru zaludnić Polakami, któr 
rychby dostarczył Montalembert. y 

Dla nas dzisiaj, ta słowa Ląvigenie'go, roz- 
patrywane w perspektywie historycznej, stają 
się niezmiemie patetyczne. Przystępując do 
odbudowy starodawnegs Kościoła afrykańskie- 
go, z oddali innego kontynentu, poprzez mo- 
rzą i lądy, myśl wielkiego Apostola ramorzut- 
nię.i instynktownie kierowała się ku .umęczonej 


w powstaniu styczniowem Polsce. * myśl ta 
kończyła sią wyznaniem Wiary, ¿ 


Władyśtaw Poikierski, Prof, / +, Jag. 


Ar. 


6 czem piszą inniż.. 


Antypolski rząd na Litwie. 


Z wywodów premjera litewskiego prot. | 
Waldemarasz wyciąga „Czas“ następujący 
wniosek; 

„Odtąd będziemy mieli na czele Litwy | 
cząd Polskę prowokujący, żywioł polski) 
usiłujący eksterminow:ć j z naszymi wro- 
gami szukający kontaktu”, 

Jeżeli rząd Waldemarasa utrzyma się 
; porozumie się z zagranicą, te Polska po- 
winną prowadzić waikę „na gruncie istnie- 
jącego prawa międzynarodowego, opartego 
ma traktatach*, Ale liczy sią też „Czas“ | 
z inną możliwością, mianowieie ze słabością | 
rządu prof. Waldemarasa. 

„Wyawdzie rząd Tiłsudskiego oparty | 
na podobnym przewrocie okazał się, jak | 
dotąd. silniejszym od poprzednich gabine- | 
tów partyjnych j komplikacji w polityce! 
zagranicznej nie wywołał, ale nie musi być | 
tak zawsze i przy każdym przewrocie”. | 
Wprawdzie przesilenia i zmiany mini- 

strów niezbyt pochlebnie świadczą o gile. 
rządów p. Piłsudskiego, ale zupełną słusz- 
ność ma ..Czas*, pisząc: „rząd Piłsudskiego 
oparty na podobnym przewrocie“, | 

Podobieństw jest dużo. Pisaliśmy już! 

o tem. Porównania nie zawsze wypadają 3 


297. 


korzyść obozu „sanaci moralnej. Przy- 
patrzmy się np. jak postępuje rząd tew- | 
ski wobec pokonanych przeciwników. Wpra- | 
wdzie zarzucono ministrom z gabinetu pana | 
Sleżewicziusa. że „„zdradzają* kraj na rzecz; 
Polski. czy Rosji. że tolerują akcję komu- 
mistów ij mnieiszości polskiej i t. d. Ale nie- 
ma na Litwie tych nędznych oszczerstw | 
i oskarżeń o „złodziejstwo“. jakie rzucano 
ped adresem polskiego rządu koalicyjnego 

A pokonani generałowie litewscy? We- 
dług dotychezasowych. bałamutnych i sprze | 
sznyvch doniesień. aresztowano w chwili 
przewrotu szereg wvższvch oficerów., lecz 
już zaczełorsie awalnianie ich. Wypuszcza 
się ich z aresztu. choć od dnia zamachu nie 
minął ieszcze ami tydzień i „wzelędy bez- 
mieczeństwa wojskowego* mogłyby uspra- 
wiedliwić przedłużenie aresztu, 

A w Polsce? 


Likwidacja „Głosu Prawdy”? 


Niedaleko od Kowna, na Antokolu wi- 
leńskim już ósmy miesiąc zasłużeni gene- 
rałowie czekają na rozprawe sądową, Były 
szef sztabu generalnego. organizator zwv- 
ciestwa nad Wisłą, ezłowiek już w pode- 
szłym wieku, chory — spędzi Wilję w celi 
więziennej. 

Zato p. Stpiczyński. który ma juž ņo- 
dobno coś 80 wyroków prasowych. cieszy 
sie zunełną swobodą. Jednakże redagowany 
przez niego .Głos Prawdy”. wedlug donie- 
sienia „Rzeczvpospolitej*. przestanie Wy- 
chodzić z dniem 1 stycznia. i 

„Głos Prawdy“ -— pisze „Rzeczpospali- 
ta“ ~ wysyłany masowo do różnych pun- 
któw na kolejach, oraz do prywatnych 
ekspaiveyj gazet zwracany jest od szereru 
miesięcy w tysiącach kilogramów makula- 
tury, nie znajduje bowiem nigdzie nabyw- 
ców". 


UPR ENEA WO EKZZ AEON O CREROREZREZTA 


MIECZYSŁAW I. 


(Rapsod). 


Na serce padły mi spiżowe dzwony 

I usłyszałem tryumialny chorał; 

Oto niewoluy naród — wyzwolony! 

A jam się kośćmi już ta: w grób zaom! 
Jak rdzawy lemiesz w jałowe zagony... 
Tysiąc latl.. w trumnę uderzył pastorał, 

Więc się podniosłem za wiekową sławą, 

Gdy służba woła mnie i święte prawo!... 


Bóg mi zapalił ducha na piorunie 

I obudziło manie narodu święto —- 

Jąłem krzy.. który mi niegdyś we trunir 
Na piersi, w ręce złożone wetknięto, 

I dyademę w rubinowej łunio 

I miecz. bo mocen i rad zawźdy tnę to, 
Co przeciw memu staje przedsięwzięciu —- 
Pobudowałem je w grodach dziewięciu... 


Ą jeśli żałość z mych oczu widoms, 

Tè przeto, iżem słał posły napróżno 

I mię darzyła mi korony Roma, 

Že Sh łudził:m tą świętą jałmużną, 

Że dziżją jes.em jako wczora — doma, 

A oto Bolska mi ostała dłużną 

Sławę, c» królów goni wieknista... 

Bo-m tysia bogów zwyciężył dla Chrysta! 


Z katedralmtro nie zszedłem byt proga. 

Póki mi dźwerzy obu apostołów i 
Sam czas nie wywar — widomy mak Boga.. 
Wszystkie r nA dzwony wołają z kościołów 

I rzesza PTZY mie zebrała się mnoga 

Nie wojć ,- ale słotych arelianiołów | 
Z mieczami naksęałę męczeńskiego makur: į 
W takim ku Polset ruszyłem orszaku... 


„GŁOS NARODU”, 


A Przeważyła mę pisze dalej „Rzeczpospo- 
ita -— opinja. że 


„wykładanie olbrzymich sum na przeraża- | 8 


jaco deficytowe przedsiębiorstwo prasowe. 
które pod żadnym względem nie spelnia 
swego zadania, a tylko od ezasu do czasu 
kompromituje rząd i wprowadza go w poło- 
żenie niekiedy ambarasujące, jest bezce- 
lowe“. 
Wiadomość tę należy jednak traktować 
b. ostrożnie, Istnieje bowiem wyraźna ten- 
dencja do zwiększania Hezby pism „sana- 
cyjnych", Świeżo zaczął wychodzić we Lwo- 
wie „Dziennik Lwowski”, 
EGW TEZY RA U GAEB EEEE E, 


„Reformy“ p. kuratora Kostry. 


O naukę religji prawosławnej w języku 
ojczystym. 

Kurator wołyński, p, Kostro, wydał w dniu 
15 b. m, okólnik, w którym „wyjaśnia”, że 
w gimnazjach, w których językiem nauczania 
wszystkich przedmiotów jest język polski, 
również nauka religji prawosławnejępówinna 
się odbywać w języku polskim, Okólnik: ten jest 
dowodem, Że  „reorganizacja” administracji 
i szkolnictwa prowadze do powierzania 'wyso- 


kich stanowisk ludziom — mówiąc oględnie — | 
conajmniej niezorjentowanym w stosunkach.| 


P. Kostro nie zma widocznie Wołynia, skoro 
sądzi, że można od popów wymagać, by uczyli 


dnia 25 grudnia. 


p 


| Strajk tramwajów w Katowicach? 
|  „Obersehlosische Kurier“ donosi, że prace 
wnicy tramwajowi, nałeżący do dyrakcji kato- 
wiekiej, zażądmi 80% podwyżki pac, i wyplar 
conia 13 pensji, Wobec groźby strajku na dni 
świąteczne, dyrekcja przyznała pracownikom 
F% podwyżkę poborów. eo ich jednak nie za- 
fowoliło i w dnin wczorajszym część tramwa- 
I woma od siużby, urządziła w Królew- 
zkiej Hucię wiea, na ktćrym zapadła uchwała 
|porzucemia procy przez dwa dni świąteczne. 
W sprawia tej deeyzji musi sią wypowiedzieć 
jeszeza druga część pracowników. 


Bezczelność N emca w Torun u. 


| 
I 
| 


sądowej przeciw jednemu s urzędników kole- 


świadka, kasjer kolejowy Hoppe. odmówił zło- 
|żenia zeznań w języku polskim, motywując tem. 
iże słabo nim włada. Na kategoryczny sprzeciw 
«brony, zaczął Hoppe przemawiać po polsku, 
'„pinja miasta jest wzbużona przeciwko takie- 
mu postępowaniu urzędnika państwowego. 


'Znów uwolnienie dygnitarzy monopo- 


| wych. 
ł Sąd apelacyjny w Warszawie uwolnił od | 


|winy i kary dyr. Wronkę, wicedyr. Kobla i 7 
urzędników z fabryki państw. monopolu tyto- 
| niowego w Łodzi, Byli oni oskarżeni o nad- 


Z Torunia donoszą, że w czasie rozprawy | 


jowych o fałszerstwo, powołany w charakterze. 


m a 


PROJEKT NOWEJ LINJI KOLEJOWEJ 
ZE LWOWA DO ŁODZI jest obecnie rozpatry- 
wany w odpowiednich kołach, Nowa linia, ida- 
ea przez Sandomierz i Skarżyska, skracałaby 
drogę ze Lwowa do Łodzi przeszło o dwie go- 
dziny, 

TĘPIENIE KŁUSOWNICTWA W TA- 
TRACH, Ze względu na zbliżający się okres po- 
llowań, policja zakopiańska, cheąc przeprowa- 
dzić energiczną walkę z kłusowniętwem, prze» 
prowadziła onegdaj rewizje na Olczy u podej- 
szanych o kłusownictwo. Rewizja wydała nad- 
ispodziewawie rezultaty. Odebrano wiele karabi- 
nów przystosowanych do polowań i innej bro- 
ipi, przechowywanej w tym celu. 

MORD W PRZEMYŚLU. Niejaki Radzie- 
ljowski » Przemyśla zamordował w Przemyślu 
|przyjaciółkę swą Stefanią Mastfal, zadając jej 
trzy ciosy siekierą w głowę. Mordercę osadziła 
policja w więzieniu. 
| ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ PRZENIESIENIA 
| KURATORJUM BIAŁOSTOCKIEGO DO GRO- 
DNA. Projekt ten został przez spcłeczeństwo 
grodzieńskie przyjęty bardzo przychylnie. Gro- 
idno po wojnie zostało po macoszemu potrakto- 
imane i nalety wszystko zrobić, aby miastu ter 
ima zapewnić dalszy rozwój, 

KRWAWY NAPAD BANDYTÓW NA KUP. 
!CÓW ŻYDOWSKICH. W pow. Biała Podlaska 
|«ostało zamordowanych na drodze dwóch kup- 
|-ów żydowskich. a dwóch ciężka rannych. Mor- 


religji w języku polskim, Możnaby ostatecznie | użycia na szkodę skarbu państwa i zostali ska-| ''STWa dokonali na tia rabunkowam Włady- 
wyznaczyć im termin, w ciągu którego musie- zani na surowe kary przez sąd okr, w Łodzi. 


liby się zapoznać z językiem polskim. Ale za- 
kazywać nauczania w lnym języku, niż polski, 
to znaczy uniemożliwiać naukę religji prawo- 
aławnej. A nauka religji jest bezwarunkowo 


konieczna | powinna się odbywać w języku| 


ojczystym. Nietylko w. szkołach użtrakwistycz- 


TS 


í 


nych, lecz wo wszystkich bez wyjątku szko- jGQ tys. dolarów dla wynalazcy walki 


łach należy uczniom umożliwić poznawanie | 


prawd religijnych w języku ojczystym. O to 


z rakiem. 
Prezes „Ingersoll Bond Company" z N. Jor- 


ilaw i Jan Wasiokiewiczowie, oraz dwaj nle 
znani bandyci, którzy zbiegł, 


 — 


& calego świata. 


Krzyże we włoskich szkołach 
wojennych. 
W czasie wznoszenia krzyża w Colosseum, 


elementamne, zasadnieze prawo walczyliśmy| ku, p. Saunders, wyznaczył nagrodę 100.000 | ze£ włoskiego szkolnictwa wojskowego rozkas 
w czasach niewoli. Nie naruszajmyż go zatem | dolarów, która będzie natychmiast wypłacona w? powiesić we wszystkiech calach szkolnych 
w stosunku do mniejszości narodowościowych odkrywcy metody skutecznego leczenia raka. ptksdemji wcyeunych, poświęcone krzyże. W śr»1 


w Polsce. 


| Do WPana 
złożyć WPanu moje stokrotne podziękowanie i 


z własnego przekonania polecić. *) 


w gazecie (ja n. p. ezytem „Głos Narodu”). 


Ide.. Noc — więzgną mi w roztopach nogi, 
Wokół bezmiary pól pustkowiem leżą 

I zapomniane a rozstajne drogi =e 

Idę ku życiu tą wielką ościeżą, 

A za mną wiosna wieje przez rozłogi 
Pachnąca rolą zaoraną świeżo 

I pierwszym kwieciem, co po miedzach ruinis.. 
Więc zapłakałem ku życiu -— radośniel... 


Widać, do szczęścia rwalem się za skoro 
J] nie skrywałem zbyt serdecznych łzawic, 
Bo ku mnie potęg przybiegło siedmioro, 
Siedem rusałek, siedem żon-krasawie 

Z twarzą, co ogniem i miłością gorą... 
Więc miecz zmieniłem na siedem błyskawie ' 
Przeciwko grzechom. eo mej duszy strzegą --—» 
Wygnam je jako kiedyś z dworu swego!l.. 


Zuam te imiona.. O' widziałem we Śnie 
Jako „edmiore potęg szłe przez weki 

1 zaoi«ao mój naród boleśni* —— 

Taig z pod grahowej. ciężącej opieki 
Przyszedłem — widun —- zwołany pocześni: 
Tak bardzo bliski Polsce, choć daleki, 

I to, co moje zabijało serce, 

Rad w sercu swego narodu — iuśmiezcę!i... 


O hej! orszaku nicbieckich rycerzy, 


|Ubiegać się o nagrodę mogą lekarze i pry- 


watne osoby z każdego państwa, 


| List otwarty. H 


M. Tillemama 


w Krakowie, ul. Szlak 39. 


Będac przed paru dniemi w Krakowie, nis mogłem się oprzeć chęci jeszcze raz osobi- 
ście podziękować WPanu za tak szczęśliwe i umieiętne zrobienie mi bandażu przecuklinowego, 
za pomocą którego zosta em formalnie ułeczony, tak, że obecnie moga swobodnie się obcho- 
dzić bez używania go. Nie zastawszy jednak WPana w domn piszę ten list, by ieszcze raz 


wyrazić moją wdzięczność, bo istotnie e erpiąc 


od wieln iat na te wielka dolegliwość, czu ę się rzeczywiście obecnie od niej wyleczony. 
Proszę mi wierzvć I być pewnym, że przy każdej sposobności nie omieszkam Pana najnsiiniej 


2 poważaniem 


Mr. Stanisław Faliszewski, aptekarz w Baligrodzie. 


% List ten piszę dlatego, by WPan jeszcze raz to moje podziękowanie mógł ogłosić 
1563 


I jak słowiańska rozczochrana chata 
Strzechą — tak cate zakryło sią chmurą 
Wisząca w strzępach... a roia skrzydlata 
|Cherubów złotych i białych aniołów 
Wzięła na bary chmur więżący ołew... 


I pomyślałem: gdyby teraz właśnie 

Runęła kolumn świstianych podpora, 

Niebo, co w gwiazdach za chmurami gaśnie 
J ma twarz czarną i oddech upiora, i 
Pękło-by ciężkie i spadło hałaśnie 

iJak strop mojego dobowego dwara, 

Gdy pożar przyszedł i wichura hyża, 

Choć strop stawiłem był pod znakiem lnzęż 


spojrzę -- a one zwodnicza potęgi, 

Ono rusałki przepadły gdzieś w horzc, 

W ezarne wądoły. jary a przełęgi.. 

Spojrzę — a każdy dab śłepiami gorze = 

I sięga czołem pod biyskawie pregi 

l na wichurmym śpiewa rozhoworze 

Jakies pogańskie. przekłęte pacierze, 

Dusza otwiera swą — -— duszę mnie biore 


Moc è gniew straszny niosę na, źrenicach. 
Ten gniew, co niegdyś chramy rzuesż w zgli: « 
Zaś dęby mają radość zemsty w liceach — 
Oto ścigają unio te złe bożyszcza 


Któryś na gwiazdach święcił swe mieczysta |Urosłe w wichrach bnrz i w błyskawicach. 
Za mną! Kto przeciw mnie. z Bog'em się mi.rzy, | W przekleństwie, które pół Śmiertelny is” * 


Runie jak Świąte głazy w usypiska, 

Jak ten dąb Ścięty. co w mokradlach leży, .* 
Za mng! już niebo piorunami Llyska. 

3 archaniołom pokazuje drogi: 

Bóg będzie waiczył z talszywymi bogi!li... 


N: gle piekielny Śmiech Świsnąt wichura 
] przepadł kędyń za krań ami świata, 
A niebo echem oddało ponure 


Aż i dognały i stanęły z bliska: 
Widzę się w stmęm Sercu uroczyecal.. 
) 


Na mieczy. -» Co ma znak krzyża świętego — 
Waparty, patrzyłem w chmur ciążący ©'ów. 
Zali tam jeszcze mnie atuoly strzegą... 

Zali mnie dzwony dolecz z kościałów. 

Z tych. co stawiłem był czasu onet... 

Zali mój naród śladera apostołów 


i 
| „e zdjęto. 


"ęknych uroczystości krzyże te powróciły na 
należne im miejsca, gdzie blisko 50 laż temu 


Wynik turnieju szachowego 
w Meranie: 
Przepiórka na trzeciem miejscu, 

W Meranie skończył się 18-dniowy turniej 
zachowy; stan jego po ostatniej rozgrywce 
„rzędstawia się następująco: zwycięscą został 
nistrz belgijski Collo z 9 punktami, na drugiem 
niejscu znaleźli sią mistrz Peru Canal, (który 
frzez cały czas prowadzii turniej, przegrywając 
| „ednakże w przedostatni lzień z Polakiem Prze- 
nićrką), dataj szachista polski Przepiórka, k'óry 


| 
| 


{sial poważne szanse uzyskania pierwszej nagro- 


Jy przez cały ciąg turnieju, jednakże w ostat- 
luim dniu przegrał z Grónfeldem, wreszcie 
spielmann, który poprawił swą formę w ostate 
ich dniach turnieju. Wszyscy trzej, t. j. Prze- 
piórka, Canal i Spielmann uzyskali po 8 i pół. 
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| 
|klete gdzie wielka Męka i Ostoja... 
Zali się dzisią spełni sława moja?l., 


| Pojąłem: hufce niebieskich rycerzy 
Zmieruekomiałe swoje skizydła złócą 

I podtrzymują niebo u rubieży, 

Żeby nie spadło, gdy pivruny grzmocą 

lI zawierucha wrażych potęg bieży.. 

| Przeto sam jestem z wiarą swą i mocą 

|I miecz, co płonie jak "izga ognista, _ 

| Podnoszę! = jdę w bój imieniem Chrysłąlt... 


Z piorunem mierzę wyciągnięte ramię 


„Jl tnę maprzełaj oszalałe dęby: 


|Bór wyje, trzeszczy, chynie się i łamie... 
|Skroś opróchniałe pnie. gdzie czasu zęby 
Porgy swój wyrok i znamię, 
ildę.. przez karcze, wykroty i zręby. 

A każdy konar rękami olbrzyma 

Szarpie mi włosy i za persi imal., 


Posłaniee losu powróciłem w dzieje: 
iPozamną bożyszcz fałszywych zwaliska, 
Przedemną nowych bóstw fałszywych knieje. 
file w narodzie dusz piorunem błyska, 

|Tyle za wichrem wierzchołków się wieje, 

A przecz-że trzeba jednego nazwiska, 

Co pokoleniom da żywota zaród — 

Ma być Bóg jeden jak jeden jest naróGiil.. 


Wies idę — służba moja tu i prawo! 

|] chce przed Boga, co Jedyny będzie, 

| Rzeszą zwycięską przyprowadzić ławąli... 
„Jeno tak straszno i tak mroczno wszędzie. 
Że nie wiem zali się zejdę za sławą, 

Zali też duszę zatracą w obłędzie... 

I nie wiem kto mnie y za grobu przyzywa; 


(Satan. tm złomy rad. czy Polska żywa?!!... 


ANTONI WAŚKOWSK7 
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ŻYCIE DWÓCH MONARCHÓW NIEDAW- 
NO WISIAŁO NĄ WŁOSRU, ale mwiadcy jakoś 
tnnierać nie chcą. Król rumuński wybiera się 
do sanatorjum w Paryżu, zaś eesarz japofiski 
Yosh hito — jak donosi PAT. — czuja się le- 
piej. Pewma część prasy zdołała go już przed- 
węześnie uśmiercić. 


POMNIK PASICZA W BIAŁOGRODZIE, |cia, grając maleńką rólkę w jednem z „ate- 


oraz muzeum jego imienia, postanowił wznieść 
komitet wykonawczy jugostowiańskiego stron- 
nictwa radykalnego, 

CO TO ZNACZY SPRYTNY CZŁOWIEK. 
P. Bruno Lechowski z Warszawy, który wybral 
sią w podróż dookoła świata, znajduje sią obe- 
tnie w Brazylii, jak czytamy w gazecie z Kury- 
tyby, gdzie w mieścia Sa0 Paulo postawił sobie 
sawilon; przedtem reżyserował on przedstawie 
uio w Tow. Połskłem w S. Paulo, bierąe żywy 
udział w życia narodowem. 

ZAMIAST PREZYDENTA WYLECIAŁ ZA. 
MACHOWIEC W POWIETRZE. Matin“ pæ 
ryski donosi z Limy, że uisznuny tie: arina 
aiósący bomhę, w celu dokonania zamachu na 
Lrszydenta Leguila, spowodował przez nieostro- 
iność przedwczesny wybuch i sam poniósł 
śmierć. 


BISKUP WODZEM INDYJSKIM. Bisk. Wi} |:yeb, który rozmyślił się w sprawie nałożonej |z barąsiej znanych GU Fairbanksa i 
ua nią kary 10 tysięcy dolarów za niewłaściwa |-pq era ych syn Douglasa Fairbanksa i 


Ñam Cyprian Pinkham z Calgary w Stanach 


Zjedn.. został ogłoszony wodzem szczepu tndyj. | *ypolnienia sprawozdania z podatku dochoda. 
skiego w nagrrdę za zasiugi, jakie położył dla |vego i 


owego szczepu. Biskup otrzymał wśród yroczy- 
*rvch ceram rh, tradycyjny strój z piór na Zł 
wę i imię indyjskie „Natoupi”, ¢9 znaczy „świę 
ty snokój”, 
wam 
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Echa, 


„Sukcesy* p, Teofila Trzeldskiego w Warszawłe 


O działalności p. Trzeińskiego ną stanowi 
sku reżysera Teatru Narodowego dochodzą na: 
z Warszawy niewesołe wieści, Inauguracja g0- 
zonu. rozpoczętego hałaśliwie pod hasłem głę- 
bokieh „reform“ ia capite et jn membris, skon- 
czyła się odrazn skandalem, Koneepcja reży- 
serska „Snu srebrnego Salomei", pozbawiona 
nietylko stylu, ale poprostu literackiego i at- 
tystycznego sensu. zlyskwalifikowała w osobie 
p. Trzcińskiego z miejsca owego męża opatrz- 
nościowego, który z głośnym aplombem prezy” 
hył z Krakowa naprawiać grzechy swoich po- 
przelników, Nawet najbliżsi koładzy miefortun- 
nego debiutanta, pp. Boy i Siedlecki, nie prô- 
howali ną serjo brenić gaf swego przyjaciela. 
o którym p. Słonimaki zauważył krótko i węzłe- 
wato: „jeżałi prawdą jest, że p, "Trzciński po- 
biera 200 złotych gaży miesięcznej, to gest to 
karygodne marnotrawieniema grosza pabliczne- 
go”. A tymczasem p. Teofil pobiera sobie enża 
więcej, przeszło 7 razy więcej. Mimo to. sym- 
patycy ule tracili wiary: „poceja, to nie jega 
forsa, siła Trzcińskiego legy w komedji i gro- 
tesce; pocnelkajcie tylko, niech Pemyński ukoń- 
ozy swoją komadję, wówczas talent reżyserski 
"Trzcińskiego zabłyśnie w pelmym blasku”, Ja- 
koż zabłysnał w ubiegły piątek. Przyjaciele 
milczą dyskretnie, ale nie milczy opiaja i bez- 
stronna krytyka, która przes usta najbardziej 
fachowego i rzeczowego recenzenta warszaw- 
skiego, J. Fr. Gawdikowskiego, pisze w „Rze 
czypospolitej": „P, Trzciński wie, że gdzieś 
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„GŁOS NARODU, 


ARA NANA WICIE R 


Kronika fiimów i gwiazd. 


Norma Talmadge, Joskopała tragiezka siie- 
rykańska, zaczęła swoją kazjerę w 14 roku ży 


ners“ na przedmieściach Nowego Jorku. W ról- 
ca toj twarzy jej nia było wcale widać, albo- 
wiem caly ezag nosiła worek na głowie. 

Rewelacja sztuki filmowej mą być ostatnia 
produkcja rosyjska (bolszewicka). Mówimy na- 
turalnie o produkcji sowiockiej artystycznej, 3 
nie propagandowej. Z tego cyklu widzieliśmy 
w Krakowie aiedawno „Niedźwiedzie Gody*, 
„ koroną tej wytwórczości mą być „Pancernik 
Patibmkiu*, 

Istnieją bowiem dwie grupy filmowe rosyj- 
skie, Pierwszą to Rosjania na emigracji, sku- 
pieni głównie koło wytwórni „Aibątros* w Pa- 
ryżu (Keln, Możuchin, Turżańskij i tn.) — dra. 
ga to rodzima, oryginalna gromadą ekspery- 
moptatorów sowieckich (np. Eisepstein). 


Pota Nogri ma szczęście. Pola Negri podzię-| że 


4omałą publiznie rządowi Stanów Zjednocz- 


zażądał tylko 150 dolarów kary. 

Pierwsza biografia Valentina wychodzi w A- 
meryce w nakłądzie 100 tysięcy egzemplarzy. 
Snobistyczny kult Valentins nie ustał jeszcze, 
skoro kałążką tą ma zostać tłómeczona na sześć 
„ezyków eurepejskich, 

„Annia Karenina“ arcydzieło Tołstoja, 26- 
stałą sfilmowana przez reżysera D. Buchowiee- 
kiego w „studiach! Metro-Goldwyn-Mayer. | 

Konstancja Talmadge, siostra Normy, gwia- 
zdą „Fist Nationala“, nioma szczęścia w mal 
żedztwię, Oto rozwodzi się z drugim swym nę 
żem zrwsiokratą szkockim, Mae Intoshem, po 

i+mitiecznemm pożyciu. Z pierwszym mążem 
Grzk'emm. miljaniowym płantątorem tytoniy, $y- 
ks K.nstanza tylko 11 miesięcy. 

Niema też szczęścia w małżeństwie Charie 
Sapha, „największy aktor filmowy świata”. 
nit się już parokrotnie, a ostatnie ucietłą od 
niego z dwojgiem dzieci młodziutka. 18-letnia 
i piquna Lita Grey, gdyż, jak twierdzi, mąż žie 
JĄ buktowął i był nie de zniesienia x powoda 
swoja) Lerwowości, 

Ob.ęd filmowy -- uieuleczalną chorobą 20 
wieku. Jedcn z pedagogów amerykańskich. 
przen wadził ankietę wóród drieweząt szkol. 
nych ci lat 7 do 16, na temat „oczom chcesz 
być. g3y dorośniesz*. SĄ procent odpowiedzi 
branio: „artystką filmową", Wiele z tyew 
qzi: wyząt nie było jeszcze ani raza w kinie.. 

Konrad Veidt gra w Hollywood rolę krója 
imdwiks FI. w filmie „Francois Villon* dla 
wytwórui „United Artist". Znany artysta nie-l 
miecki związał Się ma trzy lata z „Universa | 
eM". 

-Jackie Coogan mstą ił obecnie w szerer, 
gwiad wytwórni  „Netro-Goldwyn-Maver", w 
stórego „studio“ w Culver City zaczął już wy- 
stępzwzd. 

Cə chcą robić gwiazdy timowe w 50 rotu| 
łyciat Pola Negri ches być kobiecym Rein- 
harien Jej ideałem jest stani, na ezele jakte- 
goś wielkiega trustu, który conajmniej rozpo: 
rządzaily kilku doskonałymi teatrami. Gleria 


dzwonią. ale nie wie, w którym kościełe, W re-|Swanox chee w 50 roku !yć żoną porządnegc 


żyserji jego było dużo niechlujstwa, brak ją- 
Wwiejkolwiek inwencji w ujęciu całości, perspek- 
tywistycznego widzenia szczegółów, odszuela 


towieka i matką kochanych dzieci, Mary. 
l «zfced bęjlzie sobie przędłą kanwę pięknych. 
w:rongdeń. Liljana Gish pragnie i46 do klasz- 


syntezy w nastroju, sytuacjach i rozwiązanły | «iu, 


problemu. Odczuwało się brak troski i pasji 


Cały Hol'ywcod to tylko dekoracja tilmowa, 


reżysera w poddaniu aktorowi, czy Scenie od-|*o dw» tysiące wyasfa owonych kiometrów 
powiedniego tonu. Rozłaziło się wszystka. Pau- dckoracyj filmowych «= pisze pudlcysta nle 


zy niczem niewygrans, puste, aż do dławienia 
Uzależnienie djalogu osób działających cd — 
otrazowego tylko znaczenia statystów, Usta- 
wianie osób drugoplanowych w ten Sposób, Że 
przestaniały mówiących. Zupełna  martwota 
l bezduszność tła w akcie trzecim. Finał zaś 
tego aktu pozostawiony samemu efektow) 
strzała, nio zaś reżyserskiemu jego usprawiedl- 
wieniu. Lnki i błędy aktów ostatnich megła 
wyrównać do pewnego stopnia reżyseria. Jej 
młeudolmość 1 ułenctwo =- nawet szablonu reży- 


serskiego == wyjaskrawiło 1 mzeciągneło 
strunę”, i a 
7 uezmeiem wsżrdu czyta Jẹ te słowa” 


wszak przez cśm lał był ten reżyser u nas dy- 
roktorem, W ostatnim roku tej dyrekeli by- 
śmy jedyrem w Krakowie” pismem. która nte 
przestawało ostrzegać, że do ruiny wiedzie tę 
scene zarczumłały dyletantyzm, improwizowa- 
ma z dnia na dzień bezprogramowość i pełne 
dobrego humora mieróbstwo p. Trzelńiskiego. 
pan Tre. bardzo sie na mas o to pogniewał 
Błorąe na własne konto zasługi kiiku swoleh 
vtalentowanych wapółpracowników., 


iakoła siebie ngiwua antoreklanię, w którą sam 


Amit 


wreszeie uwierzył, Głlosząę tedy, że sY całej 
na  Trzelńskiego 


Polsce jest w toj chwili 
hausta“, wybrał się wa podbój najprzód Liwo- 


xa skąd wvproszomy bez eeremonji, pojechal 


reformować Warszawę. Qto z jakimi rezultata- 
mi! Zaprawdę. nie, nrzymosj nam raszewytu ten 
rdzenny Krakowianin... 


me 70) 0— 


rozpętał 


| 


miarki w „Berliner Tagoblati". Jest ta zbior » 
wiske will, palm, aut, Luna Parków, Praterów, 
kwiętoń greck.ch, „średnio mecznych zamk w, 
hłyczezących w słońcu pos 350 dni w rek", 
* rotomł oświetlonych preruźliwem światłem 
soft r tznem, | 

A jest w tej Stolicy filmu pelsy ludzi, Ch- 
jzą po ulicach setki sobowtórów Gloriji Swane 
-m i Bary Pickford, piązmiejszych jeszcze o? 
arygiinłóćw. W kawiarniach siedzą sotki el>- 
wąnękieh | przystojnych młoczieżców a la Va- 
lentino lub Novarro, modlących się, aby spo- 
szęło ną nich oko reżysera. Kilkadziesiąt tysię- 
cy tych cmb i zw. „eXtias”, oczekuje wśró? 
uadzy i «awodów uchylona owych tajunzi 
czych wrót do „ateliers“. I pocóż ta jeszcze 
w Felsce „struwać się marzeniami o Holy- 
woody Nie dosyć ich tam jnę jest, panowie i 
panienki? 


puszki, smonstrancje, 


wykonąne we własnej fabryce. 


ZA O A DE TAA PAT A ZETA. 


Artukuły kościelne srebrne — metalome — 


iz bronzu, artystycznie wykonane. Kieficfuy. 


po cenre fabrycznej. == 


dnia 25 grudne. 


Dwa fi'my o Napoleonie kręcą ostatnio 
Francuzi, Dięrwszy to „Moly kaprąs" rażysech 
H. Woysści w ktorym gra główną rolę mło:y 
aktor LA N Mikel Rówio.z.śnie kończy już 
Abel Gaure (twórca „J'accuse*) swoją geuja 
ną gpojeję Napoleon“, w której postać Kur- 
sykaąniną uitwarzą Dieydounó, 


ciem miasta Los Angeles i liczy obecnie 140 
tysięcy mieszkańców; znajruję się tam 58 „ate 
liors“ filmowych i-214 spółek (agencyj) king- 
mategraficznych. 80 procaut produkcji Einowej 
Ameryk: przychodzi z Kulitornji, a z tego 83 
procent pochodzi z Holiywogd. Trzy najgłów- 
niejsze dzielnice Hoilywoudu są: Beverly Hills, 
wzgórza, na którem mieszkają najsłynniejsze 
gwiaziy "Hmowe, Culver City, siedziba wytwór- 
ni Metro-Goldwyn i Universal City. Kto mieszka 
w Homlvwoud, musi mieć samochód, Ludzie, 
chodzący zieszo, są podejrzani. 

Zamiłowanie do kina jest dziedziczae. W bie- 
geym szenie 1l-ścioro dzieci gwiazd fimo- 
wych anygrykańskich dehżutowało na ekranach; 


Harry Peela. 

Reż W. Biegański kończy montaż {iora 
„Orig“, s'irego główną rolą wykonał kap. Or- 
Vński, doskonały lotnik, 

Raż.-H. Szaro, twórcą „Cz wwonego Bilarna“, 
tędzłe umował wkrótee powieść Stef, Kiedrzyń 
*kiego „Trujący kwiat“, na podstawie E0eua- 
musza pulcra. 

Reż. LU Trystan będzie filmował obraz „Bunt 
srw: į Żelaza”, osnuty na dwu nowelach G. Dr- 
niłowskiege. Główną rolę wykona H, Zabędzt:;, 

Nowa p'acówka filmowa w Poznaniu, pow. 
stała pod nazwą „Pop-Film* i przystąpiła już 
Jo sakręcznia własnego obrazu. 

Zriyazerię polskich publicystów filmowych 
powstątia krótce w Warszawie. Organizują je 
m. in. r d. A, Stern, A. Augustynowicz i red. 
T. Reśczee. (malarka), 
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Sport. 


Co sportowiec wiedz'eć powinien? 


Mussolini każe wszystkim Włochom nąnczyć 
się pływania, Mussolini w imię spopularyzowa- 
nia kardynalnych haseł hygjeny społecznej, 
a także w celach propagandy sportów, wydał 
ostatnio dekret, na zasadzie którego, każdy gate 
nizon obowiązany jest posiadać własny basen 
pływacki. Zarazem z inicjatywy premjera wło- 
skiego, wszystkie miasta energicznie zakrząt- 
nęły się okoto pobudowania miejskich basenów 
pływackich. 

Religja a sport. Postępy, jakie ustawioznie 
czyni idea sportów, zmusiły nawet oficjalnych 
przedstawicieli religii do zajęcia się tą sprawą. 
Do zanotowania mamy parę ciekawych fak- 
tów. W Kolonji, w kościele Trzech Króli wy- 
głoszono kazania na temat: „Sport i religia". 
W Anglji zaś, w kościełe Kingston. Fill. pa- 


ser Wellesley poświęcił swe kazanie sportowi. 


piłki nożnej, Kaznodzieja mał przytem dosko- 
nalo temat; o którym mówił, sam bowiem jest 
jednym z najlepszych arbitrów foothałowych 
w Anglii, 

Zuzansa Lenglen w najbliższym. cząsie po- 
wraca do Europy į wraz z miss Browne zakła- 
da na Rivlerze szkołe teumisową. Również 
i Tilden przyjeżdża do Europy, by brać udział 
w komkurszeh nicejskich, 


Komunikaty narciarskie. 


Skocznia narciarska na Kowańcu. Nowotar: 
aka sekcja narełarska Polskiego Towarzystwa 
Tatrzaństniem „Gere“ przygotowuje sią do 
wybudowania skoezni narciarskiej na Kowańcu, 
która z wielkiem zadowoleniem będzie przyję- 
jta przez licznych narciarzy, 

DOO ETZ EE=czrswj 


Zapiski teatralne i literackie. 


Laureatem Akademji Goncourtów ya r. 1926 
został Henri Dberly, za powieść p. t. „Lo Sup- 
plico de Phèdre", Qzłonkowis Akademji prey- 
znałi nagrodę dopiero w Siódmom głosowaniu. 
P. Deberly urodził się w Amiens w r. 1892. Po- 
czątkowo był adwokatem. 


rarzdole, lichtarze 


kościele, oraz przedmiot: , domowego miytku 


-— Przyjmuje się różne przedmioliy metalowe do naprawy, srebrzenia i złocenia 


WEBŹ. 


Ew. 


ulgi zwspłatach raia 


m 


ranów. Moda. 


deszcze o Heiływooń, Jest ono przedmieśm | 


Saleca FRaśazyn fadryczny 


EEG 


RKrażó 


Teraz już bez wątpienia zima. 


Snieg musiał i tak wreszuuie przyjść — to 
byl» w:adomo. Przyszedł i zastał wszystkie zo* 
biety, oczesujące go od mie.iąca z płaszczami 
tego sa.gega koloru, eo się nosila w jesieni, tyl- 
ko z fuierkiem u Kołnierza, rękawów j u doła. 
Były to płaszuza ceglaste w rozmartych odcie« 
niauh .nozostałość z lata) i piękna nuwość je- 
sienna koloru rdzawej zieleni, Trudno, moda 
nie może przeskoczyć naszej zdolności finan: 
sewej; w jéj ramach ubierzmy się jak najgusin- 
wniej, Ładniejsze byłyby teraz płaszcze grana: 
towe, eiemno-ziełone, ciemno-popielate i czarne, 
zwłasacza na popołudniu : wieczór; ale możną 
nosić nietylko w słoneczne śniegowe południa 
wszystkie odcienie czerwieni na płaszczach, pô- 
eząwszy od różowych, przez pąsowe, skończyw* 
Szy na fioletowych. Idzie tylko o to, aby shar- 
monizować kolor z niebem i ziemią. Im poźniej 
w wieczór ciemniejszy kolor (na wierzch, bo pod 
płaszcz wprost przeciwnie). Gdy śnieg leży na 
ulicach używa się koloru matawego, łagodnego. 
Futerka należy dobierać skromne, zazwyczaj 
popielate (królicze), które nadają się niemał 
do wszystkiech kolorów pastelowych jasnych 
(dla dziewczynek przeważnie). Plaszoza przyle- 
gają siłnie do ciała od bioder począwszy w dół, 
w plecach są szerokie (jożeli płaszez kroju tar 
ziego. niemą, można przy noszeniu ręką lyh 
agrafka) formę tą mu nadać). Do futer całygh 
wystawnych (najmilsze cielęca koloru blond). 
nosi sią kapelusiki pilśniowe lub aksamitna 
4 dość wysokimi główkami, Płaszcz czy futro 
powinny Łyś krótkie (krótsze nawet o parę cen" 
tymetrów ed sukni). Kapelusze ujmowane są 
chętnie w formie horotów,  kombinowanycit 
3 dwu matorjałów i dwu kolorów. Ładny jest 
np. kerecik czarno-biały imb granatowo-popiea 
laty. 

Suknie w kroju ani w materjałach zasadni: 
czo nie zmieniły się od jacieni, Może tylko baru 
dziej zaznaczają linją błoder i wcięcie w pasie. 
Olbrzymie bogactwo tualet jasnych,  przejrzy- 
stych, wytwornych, otwiera się na wieczór, £la 
pocztcia demokratyczne nie pozwala nam pisać 
o owocach la nas zakazanych. Wystarczy 
wspomnieć, że na pogodne wyiskrzone dnie sf- 
mowę najpiękniejsze zestawienie kolorów płasz- 
"za i sukni na ulicę byłoby: granatowy 2 popie- 
latym z modyfikacjami aż po czarny % białym, 

Cóż więcej? Modą jest fak rzeczownik. od- 
mieniający się przez siedem przypadków; nawet 
odmienia się ona w czterech przypadkach zaar» 
dniezych, a których jeszera niektóre mają koń- 
cówki identyczne ze soba. Tak sezony lata i 
iosieni 1926 r. byly podobno do siehia, niemal 
identyczne. ` Zima obecra. w każdym razia 


" 


nierwszy półsczon, nio przyniósł również mođy- 
l 


fikacjł; przyniesie je dopiero w drugiej czężc! 


sezonu nieśmiertelna kuźnia 1 źródło dorecmo 
frmatartrad. 


mady: karnawał. 


Rzeczy ciakawa, 


Wartość człowieca równa sią 9 zł. 


Przeciętna wartość człowieka nie przekra- 
cza skromnej sumy... 9 złotych! W ten spo 
sób upokorzył dumę ludzką prof. Peerl z uni- 
wersytetu w stanie Texas. Ocenę swoją oparł 
ten uczony taksator na następujących prze- 
słankach. Organizm normalnego mężczyzny, 
ważącego 75 kg. zawiera: 1) Tłuszczu w ilości 
dostatecznej dla sporządzenia trzech świec. 
2) Wody. wystarczającej do wyprania dwóch 
prześcieradeł, 9) Żelaza na tyle, by słabrykawać 
gwóżdź wielkości małago palca. 4) Wapna, któ- 
rem można wybiel'ć zwykły kurnik, ©) Siarki 
na wytępienie pcheł, zamieszkujących dużega 
nawet psa. 6) Cukru, podawanego do rannej 
herbaty. Prof. Peeri, dokonawszy tych wyłi- 
czeń, udał się do najbliższego składu, by por 
informować się © cenach na powyższe produk- 
ty. Rachunek przedsuawiał się bardzo skrom- 
nie -— 98 centów amerykańsk'ehu 


PACYNA CZ EE, 


HU MOR. 
"DAE zg 


Najdroższy pies. Chlepak sprzedaje peięta, 
— Po czemu one — pyta pani, = Wsyjstkie 
po półzłotku — jeno tem za Knurkiem na 
syji — je 60 prosy, bo nn dzisła rane dziecię 
|toka połknął... 


p p 
EE A 


m — Śufkiennice £L. 1. 
(od stromy kościoła dw. Wojcieeka' 


— Cenniki na żądanie. mek 1811 


Nr. 207, 


55-a 


„BŁOS NARODU”, 


lista łańcucha prasowego 


na fundusz propagandy „Giesu Narodu". 


KS. JAN SZURĘK, prob. w Brześcanaęh |sową w Kalwarji, p. Gadowską w Kalwiej |, 


wezwany przez ks. dziek. Dominika Zarytkie-|i p Zofję Zięborakównę naucz. w Kleczy. 


, wieza z Trześni do łańcucha prasowęgo, skia- 


P. ANDRZEJ GUNIA w Kalwarii Zew 


da 5 zł, i zapraszą ks. Antoniego Ziembę, pro- | sklada po raz drugi 3 zł. 


hoszcza z Biukowie i ks, Pawla Nycza, probo- 
azam z Wojatycz. 

KONWENT (OJCÓW BERNARDYNÓW 
W PIOTRKOWIE przesyła ną fundusę propa- 
gaudy „Głosu Narodu“ 10 zł, i zarazem ga: 
BiRszą do łańcucha prasowego bs. dziek, i kan 
Paabelskiego. księży prefektów: Patrzebskiego 
Krzyszkowskiego. Butkiewieza, Nowaka, oraz 
B, Francisza Braulińskiego. 

KS STANISŁAW KARBOWSKI w No- 
wym Sączu 5 zł. 

KS. MICHAŁ GRUSZKOWSKI w Piotrzn- 
więactk p. Tuchów 3 zł. 

P. HELENA BYRSKA w Kożach, wezwa 
ną przez ke. Wełną skłała 4 zt 

KS. ALOSZY SKIBNIEWSKI w Mikluszu- 
wiecach skłaja 5 7? i zaprasza ks. Antoniego 
Kolarza prob. w Ochotniev góroe: ke. Mik 
laja Piechurę proh w Ochotnicy dolnej, ks. 
Michała Dąbrowskiego Brob. w Zaborowiu. 
43 Wojciecha Koruausą w Radłowie, ks. Jó- 
zrfa Gajka w Jastrząbce nowej ad Turnów, 
ka. Sndrzeja Rapacza w Łukowicy ad Stary 
Sącz, ks, Bemryka Weryńskiego prefekta ze 
Sarego Sąsza i p. Stanisława Wożniaka «8 
Starego Syza. 

P. ZOF ia RADOMYSKA w B>bieach nar 
Satem, wezwana przez właścicisla dóbr Topo 
rzyska. składa 2 zł. i zaprasza JWP Nowosier 
lrókich. właść dóbr Bachów p. Babico nad 
Sanem, JWP. Romanowskieh, właść, dóbr Ru 
Szelczyce p. Krzyweza i JWP. Bocheńskich. 
właść dóbr Krzywcza, 

RS. WILHELM OSTROWIEŃSKI w Oħi- 
nach wezwany przez ks. Jana Loniowskiego 
składa 3 zł, į zaprasza ks dziek. Marcina Ni- 
kodema z Ołpin. ks. Stanisławą OGrodniewskie- 
go wicedziek. x Wadowie gómych. ks Zyg- 
munta Grodziekiego prob., ks. Kazimierza 
Dziurzyck'ego prob. w Apolinarach, p. Marjana 
Rurkjewieza nacz. poszty w Radomyśln wie] 
kim, ks. Jana Zaskalskiego w Dąbrowy i ka 
Michała Grzybą prob. w Kupnio p. Koly- 
SzowY. 

KS WŁ. SWMOLARRIEWICZ prob. w Czę 
stąchorie zł. 3.50. i 

P, JAN LIŻURECKI w Dębicy, 2 zł. 
= KS DR. KAZIMIERZ KOTULA w Droho 
tycz 5 zł. 

P, WOJCIECH ŁAŚ w Odrowążu p. Czarsy 
Inmajec, 2 zł. , 

P. AI OJIZA GUNIA w Katowicach 5 zł 

KS. STANISLAW FRÓG w Wulce nigdź 
wieskiej p Sokołów 5 zł. 

KS. KAROL SADLIK w Niegowici 5 zł 

P, STEFAN STANISZEWSKI w Słomni 
kach 3 zł. 

P. MARJA BANASIÓWNA w Kalwarji Ze- 
łrzydowskiej. na wezwanie p. Stefanji Groa 
nickiej sklada 5 zł i zaprasza p. Zofio Wielgu- 


Ruch wydawniczy. 


KS. WAWRZYNIEC PUGHER, 
i prałat w Wielkich Piekarach. 15 74. 

P, JÓZEFA SJROCZYŃSKA w Steóżąch 
p. Myślenies, 1 zł. 

K. JÓZEF GRYGEL w Hyssukowio 5 gh 

KS. JÓŻĘF ŹŻDZIĘBŁOWSKI w Sienie, 
wezwany przez bs. kan. (ieślakowskiego. skia- 
da 5 zł. i zaprasza ks. prob. Józefa Drabowi. 
cza z Radomia, ks. prob. Jana Dpamanię z Pa- 
włowie p. Tarłów, ks. kam. Andrzeja Glibaw. 
skiego 2 Waśniową p. Kunów i ks. prob. Fell- 
ksa Horodyskiego p. Lipsko pow. Skała. 

KS. FRANCISZEK BARDEŁ w Ostrowie 
Łormdyńskicą zł, 5.50. 

P. URSZULA NIĘCIÓWNA w Dalkowie 
wezwana przez p. Uhlową i p. Wrońskiego 
z Dzikowa, skłąda 5 zł, 

P. EMIL PWORZAŃSKI, naczelnik Sądu 
powiatowego w Zatorze, składa 3 zł. i zapra 
szą p, dyr. Józefa Dzioba i p. Jakóba Walko- 
szą z Zatora, 

KS. JAN CZEKAJSKI w Sądowej Wiszni 
wezwany przez ks. L. Wilka składa 5 zł, i zae 
prasza ks. Walentego Zopowskiego x Górna 
p. Fakałów ad Rzeszów, ks, Franciszka Pydła 
z Łąki p. Strażów i kg. Jana Kanię z Raga- 
wie p. Nisko. 

KS. TEOFIL JABŁOŃSKI w Sułoszowię 
p. Olkusz 4 zł 

P. WŁADYSŁAW BIELECKI w Oświęci. 
miu 5 zł. 

P. BRONISŁAWA KISIELÓWNA w Grę 
bowie f zł, 

RS. JAN ŁYSARCZUK w Gródku Jaglel- 
lońskim 4 zł E 

P. STANISLAW KROLICKI w Krościenku 
składa 5 zł, 

RS. STAN. JAREK w Brzozowie 5 zł, 

P. STANISŁAW PUCIÓW w Busku składa 
2 zł, i uapraszą p. Antoniego Masełkę kier 
szkoły w Narnakach ziemia Siedlecka i ke, Ste 
fsna Wargackiego katechatę w Busku. 

P. BŁAŻEJ BATKO z Barwaldu Średnie 
mo sklada 5 zł, i zaprasza ke. kan. Jana Tobo- 
laka z Zakopanego 1 ka, kan. Franciszka Mj- 
skowea x Kleczy Dolnej, 

P. ŁUCJA CHROŚNICHOWSKA w Kiel- 
cach 2 zi, 

KS. WILHELM w Miasteczku Mąskiem 5 zł 

KS. FRANCISZEK MACIASZĘK, kanonik 
` dziekan w Gidląch. 5 zł. 

; i A DYNOWSKA w Białymstoku 
A, 5.50, 

P. JÓZEF GONDĘK wezwany przez p Pa 
mułę. składa 2 zł, 

P. PELIK$ DŁUGOSZEWSKI, prot semin 
naucz, w Starym Bacen, składa 2 zł, zaprasza 
p. Mażeją Bednarka, em. majora wojsk polek. 


w Auchej. r, 


proboszcz 


Ld 


formacyjny, jaki zawiera, Nr. 1 jest bogato 
iUustrowany fotografjami wybitnych posłów 


senatorów, 


dra 28 mudnis 


Dy 


Wilja r. 1914 w Refajłowej. 


Kochany Redaktorze! Zwracasz sie do mnie 
określenie kilką słów dla pisma, którego jesteś 
kierownikiem. Okoć czas zbyt krótki ma odpo 
wiedź. która dlatego wypadnie nieociosaną 
ale nie chee Ci odmówić, bo należysz do tych 
nie często w Polsce spotykanych ludzi. którzy 
mają odwagę cywilną. Należysz do tych, któ- 
rzy są świadomi wielkiej misji. jaką prasa my 
spelnić i świadomi ogromnej odpowiedzialności 
przed Bogiem j Nagodem. Prasa, to Siła potęż- 


Wilje wojenne. - +=- 


Ber. 97 


Narodzenie czasy wojny zdala od rodzty, 
a przecjeż w rodzinie nowej, żołnierskiej Qô 
rale z I baonu Minkiewicza uwijali się po gô- 
rach za smrekami Jako wódz tej grupy w tej, 
t zw. „Rzeczypospolitej rafajłorwskiej”, miałem 
miły obowiązek ° obejścia wszystkich oddzia 
tów. Szły ku nam od tej kochanej braci żal- 
"jerskiej życzenia proste, a serdeczne, 4 nawet 
ngdąrunki tem cenniejsze, że własnej roboty. 
To też łzy czułego rozrzewmienia stawały 
w oczach przy łamaniu się opłatkiem, a „Hej 
Kolonda, Kolenda”*  rozbrzmiewało po przez 


była to zima. śnieżna, 


na, mogącą społeczeńtswu wyświadczyć zarów | góry i lasy . Śliczna 
ma dużo dobrego, jak i dużo złęgo, może siać | mroźna. W noc skrzącą kryształkami śnieżnemi 
ziarna prawdy i pojednania, szerząc zdrową , w oświetleniu księżycowem. szedłem ze swoim 
opinję — może takża szerzyć fałsz i śiać zgor- najbliższym sztabem (adjutant kpt. Szczepan, 
szenie, a, niestøty, tak mała harmonji, a tak szaf kaneelarji sierżant Kantor-Mirski plutor 
dnżo fałszywych tonów rozlega się dziś w Polsce. ' nowy, Chmielowski, który później poległ 
Tem więcej cenię dzisiaj w Polsce prasę zdro-|w ofenzywie 1920 r. nad Bugiem. najserdecze 
wą, owianą duchem katolickim i narodowym. niejszy mój wojenny druh i przyjaciel), to da 
Wa jeszcze mgły i opary od zgnilizny tego | chaty góralskiej, gdzie kompanja zebrałą się 
świata zmąaterjaliżawanego i od niedawna zga- wokół choinki, to do baonu w szkole lub leśni» 
słej zawieruchy wojennej i rewolucyjnego cówce i do Rojowego baonu w pawilonie my- 
okrucieństwa, oraz bagna moralnego, ale już śliwskim arcyks. Salwatora =- aż wreszcie Od- 
przebija. się, choć z trudem. promień wiecznie więdziny te zakończyłem na wigilji w Satatri+ 
|jaśniojącego słobcą prawdy i dobra, które ku, uroczej dolinie, gdzie w sanatorjum. zało 
| zwycięży ostątecznie, Mgły i opary złe legna żonem przez lekarza pułkowego Dra Lotka, ząr 
y stóp w Chrystusie odrodzonej ludzkości. a im | siedliśmy zą stołem wraz z delegacjami żołnie« 
prędzej, tem mniej będzie ofiar. Tego ŻYCZĘ rzy i oficerów, Niezadowolony był w ten wiee 
Palsce.i wszystkim Polakom przy tym polskim i czór tylka kucharz sztąbowy. Hutyra Dziadgio, 
wigilijnym opłatku.. Niechaj i w Polsce mgły który nadaremnie oczekiwał mnie na wigiljł 
te, które zaćmiły ducha narodowego. skroplą | w sztabowej leśniczówce, gdzie była kwatera 
się w rosy łez, ale łez radości „ powodu odro. | dawódcy. 
dzenia. zbrątania i szczęścia Narodu... t Było to pierwszą wytchnienie po dotąd niee 
bzy radożej były wszak w polskich obo- |ustannych walkach i po dopiero 00 odpartym 
zaab żołnierskich, gdy w dnie wigilijne nuciliś- |nocnym ataku na Rafajlowę. po którym znów 
my kolendy przy choince, myśląc o Polsce wol- | opłakiwaliómy kilkunasta poległych. Przy wi- 
nej. całej | niepodległej, o Polsce wyzwolonej | sdlijnym stole podniosłem. Że są wóród naa Żołe 
krwią żołnierską 1 szczęśliwej Szczęściem |nierze z całej Polski. Są górale podhalańscy 
wazystkich swoich obywateli. i śląscy i Krakowianie, Lwowianie, a nawef 
Dobrze jest sięgnąć dzisiaj myślą ku tym | Bukowińcy = było takżę dwóch Wielkopolan 
choiakom wojennym, pełnych radosnych ma- |] kilku Królewiaków. którzy będąc na studjach 
rze. w Krakowie, woleli isć do Legionów. jak da 
boże Narodzenia roku 1914 zastało nas | ohcych armij ~- byli nawet Magjarzy. któ 
w okopach wschodnich Karpat, Dowodziłem | rzy pp aswohodzeniu półnoenych Węgier przez 
tam w Rafajłowej nad Bystrzycą nadwórniań: | polskie oddziały. które przepędz'ły Moskali 
ską oddzielną i samodzikiną grupą legjanową, | Marmaros-BSzigeth. zaciągnęli się do Legia» 
zwaną grupą pułkownika Hallera. Do grup? |nów, Polską cała byłą w tych Legjomach kara 
tej należał 3 pulk Legionów I 4 baon 2 p. leg. f packich; był profesor i uczeń. zarówno maj- 
artylerja złożona z dwóch bateryj dział gór- | ster, jak czeladnik. byli chłopi i ziemianie, inży= 
skich (o Których śpiewął legon: „CO ta za Ka»; nierowie i robotnicy... 
rwał grata „_ n wozu uwiązana, ta nąsza ar- | Czuło się w tym zespole wszystkich klas 
i małą"), kompamja inżynierji, pół szwadronu j| prawdziwy obóz Polski. Z Satatruka szlichtada 
ułanów, tabory I zakłady, Odcinek był rozległy, | znakomita do kościółka naszego, drewnianego, 
a wklinowamy między pozycje rosyjskie -=| qhwiedzionego wiankiem mogił naszych polege 
wówozas jedyny odcinek na tym froncie na te- łych. gdzie kapelan. ke. Panaś, odprawił Pas 
rytorjnum Polskf __ odcinek na poludnie opierał | starzć. Od kościółka tego po północy wyry 
się o Pamtyr, szył 4 baon TI pułku z3 zluzowanie placówek; 
7 wielką radością oczekiwaliśmy wszyscy | Jakje to dziwne wojsko: Na czele niosa Żunien 
tych pierwszych Świąt. Wszak mieliśmy już 22 |rze chofuką, rzęsiście oświetloną, którą przy, 
sobą walki wadłuż całej Bystrzycy nadwór- |śpiewie kolendy, ustawili na okonie. Ta' cholne 
niańakiej, zdobycie Rafajłowej i Zielonej, Par |ka, od której idzie kolenda polska „Gdy się 
sieczmej i Nadwórnej; były już wyleczóne, Chrystus rodzi", zwabiła żotnierzy rosyjskich 
| zabliźżnione rany po krwawej rozprawie pod z okopów, słuchających jej z odkrytą głowąs 
Mołotkowem (39 paźdz. 1914 r.) w efenzywie | Niejeden z nich długo spoglądał ku okopom 
z przeważającym wrogiem i w z wycięsc.uu | polskim, ocierając łzę rękawem szynela, =i 
odparciu ataków moskiewskich na cieśninę iw tej syberyjskiej dywizji było wielu Polaków. 
w Zielonej (16 Tistopada 1914), gdzie było du- To też ukołysałą synów polski po obydwi 
żo rannych, ale legioniści nie ustąpił pod gwal- |stronach kołysanka Jezusowa „Lulajże Jezu» 
toawnym szturmem, choć zosłał ranny również niu* i nastął chwilowy pokój | ogniowa Cisza, 
1 pułkownik Haller wraz z dowódcą dzielnej | niczem nie zamącona przez cały czas Świąt, pa 
kotnpanj! śląskiej, kapitanem  Pasławskim. | których Rosjanie przesłali nam do okopów 


„BIULETYN POLITYCZNY“, pismo bwar j’ 


talno, poświęcone działalności stronnictw 1 


związków politycznych w Polsce, Nr. 1. War. | CHODZENIU WŁADZY PAŃSTWOWEJ, 


Szawa, wi. Próżna 14, m. 8. 


z oryginały przełożył Wład, Glinka, Warszawa, 


P. Alicja Bełcikowska. autorka obszernej, na| Druk, Techniczna. 1926, Str, 24, 


plerwszorzędnym materjale żródłowym opartej 
ksłążki p. t: „Stronnictwa i Związki politycz 
me w Polsce". zaczęła wydawać kwartalnik, któ- 
Ty ma objektywnie zaznajamiać obywateli 
u driałalnością wszystkieh istniejących w Pol 
soa stronnietw | związków politycznych, Ze- 
szyt pierwszy daje gwarancję, że pismo spełni 
to tadanię doskonale, Na trzystu kilkudziasię- 
cią stronicach podaje pismo zestawienie klubów 
aajmowych 1 senackich i wyczerpujące infor- 
macje o działalności stronnictw, A więc np. 
w dziale poświęcenym Klubowi Pol. Strann. 
Ch. D. znajdujemy nowy program Ch. D.. rezo 
lucje Kmgresn Ch. D. z 1 czerwca 1926 r., pro- 
jekt Ch. D. „Ustawy o ordynacji wyborczej do 
Zajmu*. spis pism Ch. D. i chrześcijańskich 
Związków zawodowych, oraz Szkic organizacji 
Stronnictwa, Równie dokładnie opisuje „Biułe- 
tyn Palityezny* działalność innych stronnietw, 
zarówno polskich. jak niepolekich. legalnych. 
jak nimegalnych, Wiadomości czerpie redakcją 
bezjaśreinio od zainteresowanych organizacyj. 
W wyjawnietwie takiem nie mogą nas dyi- 
wić błędy, jakie w kilku miejscach można zau- 
ważyć. Tak np. na str. 68-0) dowiadujemy Się, 
în pod wpływem Pol. Str. Kat.-Lud. znajduje 
tie „Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Pol- 
skłej* w Zachodniej Małopolsea. Jest to infor- 
Wacją biedna głyż Stowarzyszenia Młodzieży 
Pokktrj są zupełnie bezpartyjne i żadne stron- 
nietwo nie wywiera na nie wpływn. 
_ imo tainak tych usterek, pismo może 0d- 
dać qpromine usługi politykom ze względu na 
bogny, a sbjetkywnie zestawiony materjal in- 


Tłómaczenie polskie ene. Leona AMI, zaczy* 


nającej się od słów „Diuturnum iud”, zjawia 
sią w samą porę. Problem bowiem pochodzenia 
władzy państwowej stanowi w obecnej chwili 
jedno z głównych zagadnień naszego wownętrz- 
nego nieładu. Encykliką Leona XIU rozwiązuje 
i wyjaśnia je w świetle wiecznych prawd chrze- 


ścijaństwaą. ~- Tłomaczenie p. Glinki jest po- 


prawne; razi polemicznem i pesymist. ujęciem 


krótki wstęp, który zresztą nie ma zasadnicze- 


go znaczenią da pożytecznego wydawnictwa. 
mame Q()O mrm 


ENCYKLIKA PAPIEŻA LEONA XIII O pO- 


Żołnierz II brygady karpackiej, przez Rosjan 
zwanej Żelazną, miał już stygmat waleczności 
i chwałę oręża polskiego niósł z godnością, 
Świętą nadchodzą; zajmował się ich urzą- 
dzeniem głównie kapifan Przepliński zwany 
Tatko, inżeniant (dzisiaj już Św. pułkowmik 
wojsk polskich). ten. który jako profesor szko 
ły wydziałowej z Ciesżyna, przyprowadził m! 
z Mszany Dolnej kompanję Ślązaków z porucz- 
nikami Hajdukiem i Łyskiem. ($. p. por. Ly- 


Teek, to tem, którego putom, wyciosawszy krzyż 


prośbę, by również uszanować i ich święta, 
jak oni nasze uszanowań. Tak więc przedłużyło 
się zawieszenie ognia bez wyższego rozkazie 
Jaki to piękmy rys życia żołnierskiego w czasie 
wolny. Gen. 167e? Haler, 

e a a O zzo AÓAÓAWA 


Wykaz wiekszych bibljotek w Warszawie 


Warszawa liczy 24 większych bibljotek, któ- 
rych księgozbiory przekraczają 10.000 tomów. 


Są to: 


strzelisty, postawił go na szczycie Pantyru| 1) publiczne bibljoteki naukowe, 
z wyrytym napisem: „Daa Ciebie Polsko i dla wśród których największa Uniwersytecka liczy 
Twojej chwały”) W Rafajłowej. pod troskli- 723.000 dzieł. Ordynacji Krasińskich 81 786 
wą opieką dowódców i Tatki Przepilińskiego. | dzieł. Publiczna £60.000 tomów, Ordynacji Zaw 


szykowali żołnierze choinką bataljonami i kom- 
panjami, by godnie uczcić pierwsze ta Boże 
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BECHSTEIN; 


Maiwietszy w Małopolsce 
Salad Sortepianów | 


Hx: $molatrska 


Hrakómw, $zewska 9. 


Zastępstwa: 


MBechsteima — Śliitinera — Aósendotjcta 
i innych pierrszorzędnuch tabryk. 


BOZSZNZEZNZNZNZNZSZCZCZNZNASANA Warszaw. Tov, Muzyczne 26000 tonów, 


moyskich 69.928 dzieł, Centr. Bibljoteka Woj- 
skowa 42.050 dzieł, Ordynacji Przeździeckich 
30.000 tomów ‘bez grzhiwum), Wielkiej Syma- 
gogi 16.885 dzieł, 2) Biblioteki naukowe przy 
różnych instytucjach, jako to: Bibljoteka Cane 
tralna T. N. W. 12583 dzieł. Ribljoteka Tea" 
trów Miejskich 5.489 dzieł. 5.577 rękopisów 
li 875 wol. afiszów, Polskiego Państw, Muzeum 
| Przyrodniczego 10.350 tomów, Bibljoteka Zbo- 
(ru ewangelicku-eform. 10.000 tnmów, Wyższej 
Szkoły handlowej 388.954 dzieł. Politechniki 
warsz. 27.485 dzieł, Archidjee. Seminar. Metr. 
30.000 tomów, Studjam Weter. przy Uniw. 
20.000 tomów, Wolnej Wszechnicy Polskiej 
10.000 tomów, Bibljoteka Sejmu i Senatu 
30.000 tom., Min. sprawiedliwości 30.000 toma 
Głównego Urzędu starystycz. 14000 tomów, 
Min. spraw wewn. 10.000 tom. S) Bibljoteki 
oświatowe, jako to: Tow. Bibljotek Powszech» 
' nych w Warszawie 110.755 tomów. Bibl. Centr. 
T. B. P 15.806 tomów. 4) Bibijoteki przy róż- 
nych stowarzyszeniach, jako to: Tov. Lekar- 
akie warszawskie 49.950 dzieł i Czasopism. 


Sfr. 10. 


życie gospodarczo -społeerne. 
Gdzie leży przyszłość Krakowa? 


Kraków się poczyna budzić z letargu, — Plan województwa śląsko-krakuw. 


polityczne i gospodarcze, płynące z tej koncepcj; 
wa. 


Jednym z zawsze. tematów poruszają: sch 
rwłaszczaą umysły Krakowian, jest przyszłość 
naszego miasta. Niekurzystny wprawdzie roz- 
wój wypadków. w dużej mierze zawiniony przez 
przedstawiciejstwo miasta. położył pawnego ro- 
izaju tamę dalszemu rozwojowi Krakowa, nie- | 
mniej i z obecnego, zdawałoby się beznadziej- | 
«ego położenia znajdzie się wyjście przy praw: | 
dziwych chęciach i inicjatywie. 

Nawoływanie w tym kierunku jest o tyle 


wskazane. że życie samo poczyna samorzutnie |munalne na %. Śląsku stworzyły poniekąd z8% | „, 


poprawiać gorszące wprost niedołęstwo dotyc 
sząs rządzących w mieście czynników. . 

Wystarczy spojrzeć. na Śródmieścia, ożywia: 
ne w godzinach popoiudniowych i wieczornych | 
i na te nieledwie tłumy. przelewające się w cym 
czasie głównymi arterjami Krakowa, aby uprzy 
tommić sobie, że Kraków wyszedł już ze stant: 
ietargicznego : poczyna zatracać charakter swr. 
iojnego miasta prowincjonalnego. Nie są t9 
jeszcze pozytywne momenty, pozwalające. na 
konkretne. wnioski. a. w następstwie i na horo- | 
skopy, uie mniej mają ne znaczenie pewnego | 
rodzaju memento pod adresem dzisiejszego za- 
rządu miasta, aby pokierować rozwojem Krako- 
wa w sposób planowy. 

W sprawie tego właśnie planu. zwróciliśmy 
ię do znanego przemysłowea p. prezesa Bur'a- 
na, który w następujący sposób ujął swe poglą- | 
dy na dalsze iosy Krakowa. MEL 

Rozwój a z nim i przyszłość Krakowa — 
wywodził p. burtan — widzę jedynie w drodze: 
stworzenia z Krakowa stolicy obszaru, obejniu , 
jącego wszystkie zagłębia przemysłowo węgio 
we, a więc śląskiego. krakowskiego, dąbrowit:c- 
kiero i powo.ania do życia w ten nosóh jb 
danego województwa krakowsko-śląskiego, 

Myśi tą nie jest nową, wentyloweno 1% bo- 
wiem już w 1921 r. Wtedy to za rządów św. 
pamięci prez. Federowicza zazuaczyły się ze 
stróny wielkiego przemysłu śląskiego całkiem 
wyraźne tendencje w kierunku osiedlania się 
w Krakowie, 


h- | 


Dużo mówiono wówczas © świetnej przyszło- | 
ści Krakowa dla którego nadeszła istotnie po 
aysina: konjunktura: Niestety, . krótkawzrocz+ 
ność ówczesnego prezydenta., a: raczej. może nie- 
umiejętność dopatrzenia się świetnych perspck- 
iyw, jakie łączyły się Z tego rodzaju planami | 
tzajęty był wówczas wielką polityką parlamene 
tarna). kazała Krakowowi marnować jedyną 
sposobność lo położenia podwalin pod świetny 
rozwój. Omawiana tu koncepcja Sztuczna, wy- 
nikła ze zrozumienia rol, jaka przypadła w u- 
dziale Krakowówi w powojennym układzie sto- 
»unków. posiada dwie strony: polityczną, oraz 
gospodarczą. 

O ile idzie o pierwszy punkt widzenia, ta 
już samo položenie Krakowa, predestynuje go 
na stolicę wszystkich Zagłębi węglowo-przeniy- 
słowych, Stworzenie zaś 7 Krakowa central, 
zwłaszcza dla Gómego Śląska, będzie najracjo- 
nalniejszym snosobem ze.poienia tej „prastarej | 
dzielnicy z resztą państwa. W tym wypadku tr 
wiem siłą faxt pcząłby Kraków oddziaływać 
przez swoją pciską kulture ne G. Ślask. Tu przes 
niosłyby się napewno wszystkie zarządy wisł- | 
Lich przedsięttorsta przamysłowa górniczy: h. 
które chętniej osadzają się w. pewnem, oddaleniu | 
od właściwych zakładów | 


a G ereer 
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Zanik obrotów na giełdzie akc. 

Na rynku akcyjnym nastrój świąteczny 
w całej pełni. wyrażający się w zupełnym za- 
niku obrotów, przy tendencji zasadniczo utrzy- 
manej. Jedynie Górka i Siersza Górnicza. lekko 
zwyżkowe, 

Notowano: Bank Przemysłowy 10% ---il gr, 
Górka 16.60 zł, Siersza Górnicza 2.70 zł, Chy- | 
bie 4.40 zł. Piasecki 13.50 zł, Bank Polski 8115 ; 
do 82 zł, Cegielski 13.20 zł. | | 

Dolar w Krakowie 9.01 zł, w Warszawio 
9 zł. Kurs oficjalny bez zmiany. Na rynku 
zaznaczy! się siiniejszy popyt za dolarem. |} 

-Na rynku akcyjnym żadnych zmian, —4 
W obrotach apatja zupełna, j 

Nowo założone „Zachodnie Małopolskie To- 
warzystwo Naftowe dla Fłytkich Wierceń* po 
odwierceńiu pierwszego szybu odkrywczego 
w Dydni do głębokości 227 m. przystąpiło do 
wiercenia drugiego szybu, w którym spodzie- 
wana jest już produkcja ropna w głębokości 
około 250 m. Silne ślady ropne i gazy nawier- 
cone w pierwszym odkrywczym szybie. obecnie 
wierconym dają nadzieję obfitej produkcji rop- 
nej. Miałoby te duże znaczenie dla rozwuja 
wieriniczego w Dydni. gdyż obok wiereonago 
szybu leżą rozciągłe tereny. naftowe. rokujące 
duże nadzieje na przyszłość tego nowego na- r 
Jebi 4 E 
giębia naftowego, 


x 


Drugie wyjście; Krakó w jako ośrodek turystyczny. 


| 


I 


| 
j skiego, — Korzyśći | 
dla całego państwa, — Korzyści dla Krako- | 

"Nieuniknionem nastęgs.wem tego musiairy 
lyó przyspieszony proces gęlonizacji tej dzielny 
cy i zanik wszelkich tendencyj Separatystycz 
nych, podsycanych przez żywioł niemiecki. Gor 
ny Śląck bowiem, ujęty w ramy zagiębia úg- 
Urowskiego i krakowskiego, nie mógi*v inaczej | 
czuć i myśleć, jak te dwa okręgi rdzenaćz | 
polskie. 

Nie przypóminam tego projektu -— mó» 
1. Burtan -— tez powodu. Ostatnie wybory 5 


| 
| 


wu korzystią konjunktur» diu podjęcia i reati- | 


racji tej konvepcji Wysozniy bowiem, że nie 
upbmyśłana rucjonajnie poutyką autonomicz:: | 
joczyńa wydawać miezdsś pomyślne dia G. $!4 | 
ska awoce, biorąc z punktu widzenia interesów 
póstwowych Dłatego **ż nierwszym obowiąw | 
sem ebecnego prezy liuw miasta jest, skoczy 
stanie ż nada-zającej sią okazji Ii wyzyskanie. jej 
w pożądany da Krat.0«a kierunky. 

O ile idzie o walory gospodarcze _poruszi | 
Lego tu projskum sto wysiarczy nachnienić, %6 | 
1ealizzcja wymienionej kosee peji pozwoliłaby <i | 


s 
j 


sjonalnej polityki węglowej, tak o ile idzie o 
"kspsit, jak i zaopatrzenie kraju. Musiałoby to 
„rzywcść za s(bą nieunianione koncentracje te 
0 przemysłu w ramach jednej komórki polityce 
to administracyjnej, Podobnie rzecz się ma: i 
przemy:łem hutti zym, oraz cynkowym. 

A korzyści płynące stąd dia Krakowa? 
Wyrośt nieoblicźa.re. Musiałaby przyjść 
rozbu:owa naszego z iastą . wzrost jego Zsa” 
"ów finansowych, Naiepszą zresztą ilustracją 
tych, słów będzi? KY ua Katowic, któryś | 
rozwój dokonywuje sie wprost w ameryła.l- 

:kiem tempie. 

— Gdyby jednak zarzą miasta nie zdobył się 
ua skuteczny wysiłuk w omawianym bu kie 
cunku? i 

— Wówczas przewiduję — mówił p. prezes =- 
powolny spadek Krukowa do rzędu skromitych 
miast prowinejonak ych. Tempo tego upaiku 
mogłoby być woiniełsze tylko w tym przypadku. 
gdybyśmy, potrafili stworzyć z Krakowa, w.wyż: 
szym, niż. dotychcza: stopniu. ośródek turyst:=2- 
ny,.wskntek b. intenzywnego wyzyskania iego 
sistorycznych walorów, w 

Dotychczasowe . poczynania w. tym -kieru..ku 
są: tak nieudolne, że nie zasługują wprost na. pO- 
ważniejszą wzmiankę. W dzisiejszym stanie rze. 
€zy ruch turystycany rozwija się tylko sA0- 
rzutnie i bez najmniejszych starań ze strony 
miarodajnych ezynników. To musi uledz zmia 
nie, jeżeli Kruków posieda jakąś ambicję utrzy: 
mania swoeg dotychczasowego znaczenia. | 

Nie łudźmy się, Kraków położo:y wpraw- 
dzie na wielkich szlakach komuaikacyjńy'h 
niema warunków po tęmu, aby mógł się tá? 
w przyszłości; ośrodkiem jakiegoś  "rzemystu. 
Zutraca też coraz bardzie; charakter kolejowaco 
pu.ktu wczłowego. 

To też pewinni się znałeżć wreLzcje (aisis 
kt ‘rzy 'roz'miejąr należycie doniosłość p nnn 
szóhego tu projektu, umieliby odważnio.spowo- 
č wa nad nim przedewszystkiem dyskużę. a 
następnie doprowadzić do jego realizacji. Leży 
ta nie ty'ke w interesie Krakowa, ale i G bra 
eeg „państwa, . fm 
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Losy poczty. 


Generalna dyrekcja poczt i  telegralów 
przechodzi od Newego Roku de Ministerstwa 
Komunikacji, 

Uprzednio nastąpi obsadzemie wakujących 
w dyrekcji stanowisk tak w Warszawie, jak 
i na prowincji. Pełniący obowiązki generalnogo 
dyrektora p. Jarszyński zostanie zatwierdzony | 


ta 


na tem stanowisk n. | 

i m 
Radia. 
TOSE (EE | 
Piątek 24 grudnia 1926, j 


Berlin: 16.00 „Boże Narodzenie w literatu- 
rze dla młodzieży”, 16.80 orkiestra, 19.30 me- 
lodje świateczne. Budapeszt: 1702 Kolenqy 
(chór opery). Lipsk: 12.00 koncert. ;rramofono- 
wy, 16.30 koncert orkiestrałny, 20.15 „Gdy, 
Aniołek schodzi na ziemię”, Praga: 1215 ksy- | 
cer: południowy. 19.00 czeskię Jasełka "Rzym: | 
17.15 jazzband, 2100 koncert świąteczny (15 
utworów). Warszawa: 17.00 godzina dziegi, | 
20300 koncert. Wiedeń: 19.30 chór chłopeów. 
20 00 kwintet. 20.30 organy, 21.00 Święta Noc. 
Zurych: 15.00 orkiestra. 

a 1 CJA Hz 


„GLOS NARODU", dnia 25 grudnia. 


| 


We ezwartek 28 b. m. zmari prałat-dziekan 
kapituły Książęco-Metropolitalnej w Krakowie, 
ks. Jan Krupiński, Śmiorć nastąpiła po, kilku- 
duiowych cierpieniach, wskutek zapałetiia phic, 
wywołanego przeziębieniem. i 

Ś. p. ks. infułat Krupiński urodził się w ro- 


(ku 1856 w Oświęcimin. Wyświęcony w r. 1878 


w Tarnowie przez ks. bisk. Pukalskiego, nbej- 


| muje stanowisko wikarjusza w Górze Ropczye- ; Apostolskiego i prałata domowego Jego $ 


klej, a następnie w Wadowicach, gdzie był ka- 
techety gimnazjalnym. Przenisiony do Krako. 
wa, pracuje jako katecheta nad młodzieżą gim- 
nazjum im. Św. Jacka i w szkolo realnej. po- 
czem powierzono mu duszpasterstwo W. parafji 
niegowickiej pod Bochnia, 2 następnie parafię 
św, Szezepana w Krakowie. W tym, też czasie, 
w latach 1899--1907 wyklada teologię pasto- 
ralną na Uniw. Jagiell. po ks. Pelczarze. 

W r. 1904 zostaje kanonikiem katedralnym, 
r. 19223 kustoszem, w 1919 prałatem-scho- 


stanowisko w kapitule mrałata-dziekaną, 
Niepospolity umysł i wybitne mdulności 


Nr. 29% 7 


S. p. ks. prałat Jan Krupiński. 


organizacyjne wysuwały go na stanowiska od- 
powiedzialne, na wysokie godności i urzędy 
kościelne. Jako wikarjusz generalny, pelni 
| funkcje faktycznego zastępcy Księcia Metrone. 
| lity, piastując równocześnie godność radey 
i referenta Kurji Metropol talnej, oraz egzami- 
natora prosynodalnego, Przez Stolicę Apostol- 


ską obdarzony był godnością Protenotarjuszą 
[POLEN 


tobtiwości, e 

Swą działalność obywatelską zaznaczył 
| zwłaszcza w ezase gdy przez szereg lat aż de 
r. 1911 pięstował mandat do Rady m. Krako. 
lwa gdy zasiadał w wielkim komitecie Miej- 
skiej Kasy Oszczędności i w życiu obywateł. 
skiem gminy najczynniejszy i owoecny dla mia- 
sta bral udział, 

Q jego niezmordowanej pracy charytatywne- 
społecznej wiedzieli najlepiej ci którzy £ do- 
brodziejstw jego korzystali; był prezesem kra- 


(lastykiem, a wreszcie rok temu objął najwyższe I kowskiego Towarzystwa Dobroczynności, 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dn. 2 
b, m, z dormu žaloby przy ul. Poselskiej, L.T. 


0d kilku lat jest aktualną sprawa, budowy 
Zacha Bibljoteki Jagiellońskiej, ze względu ra 
szczupłe pomieszczenie w Collegium Nowodwor- 


lig faktu, przedewszystkiem na uprawianie r2- |słuego przy ul. św. Anny. Jak się dowiadujemy. 


ortatnio powstał projekt, aby z uwagi na ol- 
brzymie koszta budowy odpowiedniego gmachu 
Lit jotecznego, zrezygnować z budowy, a prze- 
nieść kibijotekę do przebudowanego i odpowie: 


Wigilijny numer „Głosu Narodu“ wychodzi 
w podwójnej objętości: Zaszczyciii teù numer 
swem cenaem  współpracownictwem wybitni 
uczeni i literaci, których z dumą zaliczamy de 


uaszych przyjacz.ł. Niestety, nie wszystkie na | 


dęsłane nam artykuły mogły zndleźś miejs*e 
w wigilijnym „Głosie Narodu“ i z braku miej-ua 
cdkładamy do numerów najbiiższych i do nume- 
ru  rowarocznego (który wyjdzie również 
w zwiększonej objętości), artykuły profi Uniw. 
Jeg: Józefa Kallenbacha („Zaduszki bibljofił 
skie}, gen. Stanisława Hallera (Dwólstość po- 
keja penówskiego); prot. Uniw. Jag. Zdzisława 
Jachimeckiego, Pajmunda Bergela, p. Michała 


Marczaka („Góralska wilja”), K. L. Konińskiego, | 


poezje Emila Zegadłowicza i innych, à 
"Wwigilijnym numerze zamieszczamy m. fn. 
w cząści politycznej artykuły senatorów Juju 
sza Makarewicza, M. Thufliego i ks. prof. Stef. 
Szydelskiego ze Lwowa. Prof. Uniw. Jag. Igua- 
cy Chrzanowski pisze o książce Brunona Jasień 
skiego apoteozującej Szelę, proź. Uniw, Jag. WI, 


Fcikierski poświęca wspomnienie wielkiej po- 
stack apostoła Afryki kard. Lavigerie, którego 


stulecie w tym roku przypadło: Próf, Uniw. Wi- 
ieńskiogo Št, Pigoń zestawia dzisiejsze zwalcza: 
nie Mickiewicza pózez *guniwersalistów* ze sta- 
nowiskiem romantyków Wabes Kochanowskieg) 
nszed: 100 laty, ks. prof. Uniw. Jag. Archutow- 
ski pisze ò nowem wydaniu Ksiąg Starego Za- 
konu a ks. H. Król odpowiada, jaką. gra. tolg 
„żłóbek" w pracy misyjnej wśród pogan. Ponań- 
te zamieszczają swe najnowsze utwory poed 
Maciej Szukiewicz, Antoni Waśkowski i Miecz. 
Smoiarski, Gen. Józet Haller ogłasza interesu. 
'ące wspomnienia ż pierwszej wilji, jaką spędzał 
w polu w r. 1914. Drugą część wspomnień ogłosi 
ny późnieł. 


ania 


100.000 ton. 


Tak wielki pędzie tonaż naszej floty. 


Rząd prowadzi obecnie rokowania z, przed- 
stawiejcłami kilku mających wkrótce powsrać 
towarzystw żeglugi morskiej, Nie jest wyklu- 
czone. że jeszcze w roku bieżącym tonaż na- 
szej Hoty handlowej dojdzia de 100.006 ton. 


cy 4 
=n 


pierwszorzędnej jakości 
dostarcza detall cznie furami 


„SILGARBO” 


w Krakowie — Biura: ul. Dietlowssa 187. {vis a vis P.K 0) 
Talefon Nr. 1390, 
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Bibljoteka Jagiellońska — na Wawelu. 


dnie rządzonego gmachu poszpitainego na Wa- 
I welt, 

W zabudowaniach poszpitalnysh miały tyè 
pomieszczone zbiory Muzeum Narodowego, jes 
Jnak —- jak słychać — Komisja muzealna od- 
Jstąpiła od tego zamiaru. Koszta adaptacji gma- 
chu poszpitainego na pomieszczenie Bibljoteki 
' Jagiellońskiej, są obliczane na 500.000 zł. 


i 
| 


Po dlugoleinich doświadczeniach, udało się 
| Józefowi Mimie, majstrowi kaflarskiemu w Kra- 
kowie, Podgórze ul. Kalwaryjska 39, ujarzmić 
| ciepło, które odpływało z dymem do komina, 
Aby ogrzać Obszerny pokój, salę, szkolną lub 
gimnastyczną. wystarczy spalić od 3--5 kg. 
węgla lub drzewa. — Ustrój tego wynalazku 
jest bardzo prosty. Obok pieca kaflowego znąj- 
duje się aparacik, tak zwany „Dmuchawkś*, 
poruszana przez napęd elektryczny, która pe- 
dzi świeże powietrze przez rurkę do zbiornika 
na wierzchu pieca. Z:tego zbiornika wychodzi 
szereg rurek, prowadzących do kanałów me- 
talowych, umieszczosych wewnątrz pieca, 
w któryeh powietrze się szybko ogrzewa, Zaś 
w  przyspieszaniu wymiany ciepła wewuatrż 
kanałów umieszczone są spirala z drutu spłasz- 
ozonogo, Które zarazem wyływają pa zmniej- 
szenie pędu przebiegającego powietrze. Po 
ogrzaniu się powietrza w kanałach, wychodzi 
ono dołem z pieca otworami tuż nad podłogą 
Ba pokój, Ogrzewanie pokoju plecam tego 8y- 
stemu różni się od zwyklego pieca tem, Że 
| cieple powietrze ogrzewa pokój od podłogi 
w górę, a mie od sufitu w dół, Dalej, gdy na 
ogrzanie sali sądowej, szkólnej, czy wielkiej 
| poczekalni, na dworcu kolejowym zęba spalić 
jkilka wiaderok wegli dziennie po 50 kilo, te 
idla pieca Mimy wystarczy 5 kilo węgla luh 
| drzewa, -— Palenie węgla lub drzewa odbywa 
laig w ten sam sposób, jak i w plecu zwy- 
ezajnym, Le 
Piec ten ma tę zalete. że oprócz wylotu na 
dym ponad piecem ma nad podłogą dwa wpit- 
sty do komina. przez co może obsuszać wil- 
gotne mury przyziemne, Ogrzewa om nietylko 
| pokój przez dólne otwory, ale i samym solą 
jak każdy zwyczajny piec kaflowy. Ogrzanie 
sali szpitalnej o pojemności 444 metrów szo% 
| cionnych trwa 25 minut. 
|! Po zademen:trowaniu ogrzewania tym pie- 
cem pukoju wobec członków komisji wyna- 
lazca Otrzymał patent Nr, 3441 w dniu 13-go 
| natepdfia 1925 roku .z Urzędu pateatowego 
| Rzeczypospolitej Połskiej w Warszawie, 
i 
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Pawiej, za bramą kolsjewą, orez hurtem wprost z kopalni 
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Rząd przyrzęki wydatniejszą pomoc. — Rest 
auracja niższej wieży. — Pamiątkowe medale 
zę starej blachy kościelnej. 

. Komitet restaurącji kościoła Najśw. Panay 
Marji odbył we wtorek 21 bm. pod przewad- 
nictwem Dra Stanisława Tomkowieza posie- 
dzemie. na którem p. Franciszek Mączyński, 
jako architekt kierujący robotami, zdawał 
sprawę z dotychczasowych prac, I tak pokry- 
to dach nad absydą kościoła starą blacha. bę- 
dącą jeszcze w dobrym stanie i spatynowaną; 
północną część preshiterjum o powierzchni 345 
metrów kwadr. pokryte nową miedzianą bla- 
tha. W tych taż częściach usunięto zmurszałe 
belki, krokwie i deski i zastąpiono je rowym 
materjałem. Koszta dotychczasowe (w czem 
mieści się także odnowienia gałki i krzyża na 
szczycie atsydy) wynoszą 35974 zł. i 128 do- 
larów. Śkorzystano z wiszących rusztowań 
i dokonano Gdlewu figuralnych  przewiązek 
gzymsu głównego, króre powinny s'a znaleść 

w polskich muzeach zabytków sztuki, 
Następnie aurchiprezbyter kośąioła Marjat- 
kiego ks. Dr Kulinewski zdawał sprawę z za- 
biegów, jakie podjął w ostatnim ezasie w Sej 
mie ij u władz centrałynch celem uzyskamia 
subwencji rządowej na restaurację kościoła 
Należy mieć nadzieją, że mąd wydatniejczą 


Nie płacili podatków 


Jak sią dowiadujemy, władze skarbowa ta 
jely w osfamich dniach kilka wie!kich majątków 
rybnych w okręgu krakowskim, z powodu za- 
legania właścicieli z zapłatą podatków. Władze 
skarbowe zagroziły, że jeżeli do ustalonego na 
dzień wczorajszy terminu, właściciele nie visz- 
czą podatków, to zajęte ryby będą rozsprzęda 


13-letni chłopiec 


W Piaskach Wielkich pod Krakowem roze- 
gazłą się onegdaj straszna tragedja, której 
ofiarą padł 1d-letni Władysław Dziób. Na tie 
miesnasek sąsiedzkich. jakie od dluższego cza- 
su panowały między rodzinami Dzióbów i Ro- 
kitów, przychodziło niejednokrotnie do sgrze- 
czek i bójek między syfami powaśnionych ræ 
dzin: 13-letnim Stanisławem Rokitą i 14-leinim 
Wł, Dzióbem. Dnia 21 b. m. Rokita po wyjścia 
ze szkoly przyczaił się w krzakach przydroż- 
nych, a w chwili, gdy wracał tamtędy Dziób. 
również ze szkoły, Rokita rzucił się na niego, 


Krakowie? 
neslaracja Kościoła Mariackiego postopuję naprzód. 


„GŁÓB NARODU”, dnia 25 grafos: BY. TE 


Wystawa pumgłany polskiej, aanców I kła 


w Muzeam Naroduwem, — Brak funduszów uniemożliwia dalsze kollekcjonowanię zbło 
rów. — Zbieraczo zagraniczni wywożą masowo zabytki muzealne, -—- Wspaniały obraz Ma: 
donny z XV w. w darzę dia Muzeum, 


4 Szczupiość miejsca w Muzsum Narodowem wana w Telechanach. Niezwykle korzystnie 
kwotę „wstawi na ten cel w „przyszłorocznym lnie pozwałą na równoczesne wystawienie | prezentuje się zbiór szkła polskiego z drugiej 
budżecie tem bardziej, że dyrektor departa- | wszystkich eksponatów muzealnych. Wiele połowy XVII wieku į pierwszej połowy XIX 
mentu- kultary i sztuki w ministerstwie oświaty |» nich załadowano w pakąch, zmajduje się więku » fabryki w Urzeczu, » riakawemi okazae 
p. Skotnicki bawiąc przed tygodniem w Kra- |y magazynach i nie ogląda od lat światła mi drobnych kieliszków, puharków, szklanie 
kowie, badał. co zrobiono i stwierdził potrzebę | dziennego. Tylko od czasu do czasu, skollek- begato ornamentowanych i zdobnych herbami, 


wiełu bardzo piltyeh robót konserwacyjnych 
j około kościoła Marjackiega. 

| Po skończenin dachu na kościela trzeba bę- 
dzie przystąnić do restauracji wisży niższej, 
której dach ołowiany jest podziurawiony, 


cjonowane z imeni zbiorami danego typu, oraz główkami królów j magnatów polskich, 
ukazują się na krótki czas, aby ustąpić znowu Dla porównania. pomieszczono w specjalnej 
miejsca Innym zabytkom. Ostatnio. dzięki nie+ gablotce porcelanę saską, wiedeńską i bertiń- 
strudzonym zabiegom dyrektora Muzeum Na-| ską. Wystawa objęła również 'okazy starych 


wią: rodowego, p. Dra Kopery, a przy gorliwej; kafli polskich, począwszy od XIV w. do końca 


zanie drzewne w znacznej ilości zmurszałe, | współpracy Kustoszów: Kwiatkowskiego | Dra: XVIII w. Przy wszystkich okazach porcelany, 


a całość robi wrażenie zupełnego zaniedbania, 


Komitet zamówił już dalszą ilość potrzetmej, 


blachy miedzianej i etrzymał'rachunek ña sumę 
3.600 dolarów, na który zdołał dopiero prze- 
słać zuliczkę w kwocie 600 dolarów. 
Konieczną więc okazuje się propaganda za 
pozyskaniem życzliwości szerszych warstw Spo- 
łeczeństwa naszego dla sprawy restauracji 
Praca w tym kierunku podjętą będzie w po- 
czątkach przyszłego roku. Komitet przygoto- 
wał też dla ofiarodawców pamiątki sporządzo- 
ue z małych kawałków starej blachy, zdjętej 
z dachu, w formie medali, opatrzonych zna- 
kiem Tmienia Marji i datą pamiątkową istnie- 
nią kościoła. Pamiątkę : rozdawać będzie tym 
osobom, które większą. najmniej 5-zlotową 


Buczkuwskiego i wybitnego znawcy muzealne»; fajansów. szkła i kaffi, zamieszezono podpisy, 

ge, p. Ryszarda, wystawiono -w Langerówce | które zorjentują publiczność co do pochodze- 

niesłychanie intereucjacy zbiór porcelany poal-| nia i typu eksponatów. | 

skiej. fajausów i szkła, Zaznaczyć należy. że brak funduszów unie: 
* pomieszczone w. 7 szafach i gablotkach, wy-: możliwia Zarządowi Muzeum dalsze kollekejo+ 

glądają jak klejnoty, jak mistornie wykomana! nowanie zbiorów porcelany. Okazy o niezwy« 

biżuterja, a materjał i sposób wyrobu Świadczą klej wartości muzeualnej. znajdujące się bądźto 


9 wielkiej kulturze dawnego przemysłu polekie-| u prywatnych właścicieli. bądźto w antykwa» 
|g9- Na pierwszy plan wybijają się wspaniałe | rjatach, wykupują masowo zbieracze zagranicz: 


belwedery — rzadkie okazy fajansów w ilośct| ni i wywożą je z kraju z niepowetowaną szko+ 
kilkunastu sztuk, jak: olbrzymie wazomy | dą dla naszego muzedlnictwa. Muzeum Naro- 
z malowidłami przedstawiającemi stylizowane |; dowe w Krakowie korzystało przed wojną zó 
drzewo i kwiaty. dalej talerze z bogatym de-; stałych dotacyj rządu zaborczego na powięk» 
korem złoconym o motywach chińskich, serwis | szanie zbiorów, a obecnie rząd polski cofnął 
Stanisława Augustą dla sułtana tureckiego | wszelkie kredyty na ten cel. Gmina m. Krakos 
w darze, dwie mniejsze wazy koloru szakola-- | wa asygnuje szczupłe kredyty (w miarę swej 
dowego, z oryginalnym rysunkiem wschodmim, | możności np. w roku bież. 20.000 zł.) któró 


przepiękna waza w stylu francuskim, polerowa- 


lofiarę złożą na restaurację kościoła. 
na na niebieską, z baraniemi główkami zamiast 
| umów sFisg ch 


ary zajęto im ry by z pe i reprezentowana jest porcelana korec- 


ne pubiiczaości w drodze licytacji. Kilkadziesiąt okazów nairozmaitazych ty- 

W dniu wezorajszym organa policyjne i ma- {pôw wykazuje wielką różnorodność motywów 
zistratu przeprowadzały w krakowskich hala h |malarskich, począwszy od kwiatów, wizeruń- 
rybnych, oraz na placach targowych, kontrolę | ków i pejzaży, a skończywszy na arabeskach 
cen ryh. W kilku wypadkach skierowano prze- |i innych interesujących rysunkach wschodnich. 
ciw handlarzom doniesienia do władz z powodu | Wiele eksponatów pochodzi z fabryk: To- 
przekraczanią cennika maksymalnego, maszowie Luhęlskiem, Harodnicy i Emilczynie 


(bardzo interesujący wazon późna emnpirowy, 
a E 
morduje koiegę. 


koszyczek i 2 doniczki). 
Fajansa polskie, wystawione również w wiel- 
i zadał ma nożem 2 rany w Serce i 1 w glo- 


kiej dośc. pochodzą z Trzmielowa, Uubarto- 
| wa, Uży. Koła, Włocławka, Biełatyna i Horod- 
nicy, Majolika, wymienię choćby tylko piękny 


jednak nle pozwalają na zakupy w szerszej 
mierze, Ofiarofawców prywatnych prawię że 
niema, Społeczeństwo nasze chętnie uczęszcza 
do muzeów. interesuje się zahytkami przeszłości 
i objawami kultury współczesnej. jednak nie 
kwapi się z groszem na powiększenie zbiorów 
muzealnych. To też w obeenym okresie, tak 
ciężkim dla Muzeum Narodowego. należy powi- 
tać ze Szcżególnem uznaniem szlachetny gest 
Stanisiawa hr. Badeniego, którzy z okazii jubi- 
leuszu 25-lecia dyrektury p. Feliksa Kopery, 
przeznaczył z górą 2000 zł na zakup dla Mu- 
zeim Narodowego pizknego obrazu Madonny 
z XV wieku, Obraz ten już zakupiony. powięk: 
szył galerję Muzeum Narodowego. Oby czyń 
p. Badeniego znalazł jak najliczniejszych na- 
śladowców, i 


wę, Nieszczęśliwy chłopiec padł trupem, a mło- : 
dociany morderca umknął z miejsca zbrodni. | 3700 2 końca XVIII w., została wyproduko- Bs GE 
W dniu wczorajszym przesłuchała Rokiig | ams REZ EO SC 


komisją śledcza, która ze względu na młodo- 
ciany wiek morderey. pozostawiła go na wol- 
nej stopie, Rokita będzie odpowiadał przed try- 
bumałem dla małoletnich w krakowskim sądzie 
powiatowym karnym. Młodociany zbrodniarz 
iest synem zamożnego gospodarza, zaś zamor- 
duwany chlopiec był synem wyrobnika.. 
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Protest przeciw bezorawnej uchwale 
Rady miasta. 


Grono obywateli i radnych m. Krakowa 
wniosło do władz nadzorujących. gospodzrka 
gminną protest względnie zażalenie z powodu 
uchwały Rady œm, Krakowa z dn, 16 b, m, za- 
twierdzającej budżet m. Krakowa na I. kwar- 
tał 1527 r. 

Protest stwierdza, że w myśl $ 60 L 20 sta- 
tuta dla m. Krakowa budżet na każdy rok na- 
stępny winien być uchwalony wajpóźniej do 
końca listopada roku poprzedniego, zaś w myśl 
860 l. 28 tak budżet, jak i rachunki roczne 
zaqim będą przedstawione Radzie do rozpozna: 
nip, winny być złożune najmniej przez 2 ty- 
godnie uprzednio do przejrzenia członkom 
gminy. Spotrzeżenia całonków mają być brane 
pod rozwagę przy rozpatrywaniu budżetu Po 
nadto $ 5-ty regulaminu Rady mista wyraźnie 
postanawia, že wnioski mające być przodmio- 
tem obrad Rady miasta, zwłaszczą o ile tyczą 
kwestyj finansowych, mają być podane czion- 
kom Rady równocześnie z porządkiem obrad 
w dosłownem brzmieniu, 

Wszystkie te wyraźne przepisy zostały bez- 
względnie pogwałcone, Wobec tego wykonanie 
uchwały Rady m, Krakowa z 16 b. m. odno 
śmie do przyjęcia budżetu m. Krakowa na 1. 
kwartał 1927 r., winno być zgodnie z przepi- 
sem § 110 statutu zawieszone, zaś Prezydium 
miasta, które ponosi winę tej uchwały, powiuno 
ponieść konsekwencje przewidziane w $ 111 
statutu gminy m. Krakowa. 


Poezja balu — i poetyczne dyplomy. 

W noc noworoczną, w salach Starego Te 
atru, na balu maskowym Związku Dziennikarzy 
Polskich. odbędzie się. w drodze plebiscytu, wy 
bór „Królowej Karnawału' | czterech księżnych 
Królowa otrzyma w hołdzie wspaniały. jedwa 
tmy szal. malowany w rajskie ptaki przez głoś- 
nago art. mal. M, Filipkiewicza. Barwue tọ ar 
eydzieło z crepe de china, którem okryje Się 
wybrana królowa w noe noworoczną, wysta- 
wione zostało w oknie firmy „Jarosz“ przy ul 
Flerjańskiej i oglądany jest z zachwytem przez 
panie, 

Nadto odbędą Się na maskaradzie dzienni- 


karskiej trzy konkursy: na najpiękniejszą nóżkę. 
najpiękniejszą główkę i najpiękniejszy kostjam 
Nagrody (trzy pary balowych pąntofelków fińmy 
Dell-ks), 8 kuponów na artystyczne portrety, 
które wykona ropomowany zakład artystyczny 
l. Kuczyńskiegoj;, rozdzieli jury, złożone z ar- 


tystów pod przewodnictwem W. Wodzinowskie- 


| zo. Ponadto wydane będą laureatkom ozdobne 
dypiomy pamiątkowe, których artystycznem 
wykonaniem zajęła się nowa drukarnia „Huitt, 
Kurjera Codziennego“ pod zarządem dyr. Kor- 
czyńskiegu. Grana postów krakowskich z n. 
Jab'óm na czele, na welinowych kartkach tych 
typlomów złoży wybranym pięknościom hoła 
ivowinńy w ugrawnych wierszykach. posługują: 
się najkunsztownnąjezemi formami tryoletu, ron 
dą i sonetu cte. 

Komitet balówy urzęduje stalo w Redxkej* 
M, K. C“ Zaproszenia wydają redakcje „Il. B. 
C.“ „Głosu Narodu“ ij „Światowida*, oraz biu. 
ro „Prasy“. Bilety ćw cenie 6 złotych, 10 zło 
tych — familijny i 3 złote za bilet akademicki) 
nabywać można w biurze „Prasy“ ulica Karme- 
tieka L. 16. 


— ` 
Kraków, %4 grudnia. 
Piątek 24: Wigilja Adama į Ewy. 
| Sobota 25: Boże Narodzenie. 
(Niedzielą 26: św. Szezepana. 
„Poniedziałek 27: św. Jana ap. I ewang. 
Wtorek 28: Młodzianków. 
Wtorek 28: wsch. słońca o godz, 7.35, zach. 
o 15,44. 
Z okazji Świąt Bożego Naradzenia prze. 
syłamy naszym Prenumeratorom, Czytelni. 
kom, Korespondentom, Współpracownikom 
|i wszystkim Sympatykom nuajszczersze ży” 
szenia, 
PORAT 


Następny numer „Głosu Narodu“ z po- 


| wodu Świąt Bożego Narodzenia ukaże sie 


dopiero we wtorek 28 b. m, o zwykłej po. 
rze, w objętości 8 stron, z datą dnia następ. 
nego. 

80 MROZU mieliśmy wczoraj w Krakowie. 


pizedpotudniowych. Barometr wykazuje sine | hędzie się odhywać od 1 lutego w binrze „Om 
ciśnienie, toteż można się spodziewać silnych | bis", Rynek gł. Linja C-D. w Polskim Lioydzie, 
mrozów, Wbrew przewidywaniom i przepo |"l. św. Anny 1. 1 i biurze tramwajn. Wszystkie 
wiedniom będziemy obchodzili święta po lodzie | nabyta dotąd legitymacje ulgowe (robotnicze 
O ZWIĘKSZENIE SPRAWNOŚCI URZĘ ji urzędnicze) tracą swą ważność z dmiem 15-ga 
DÓW POCZTOWYCH. W Krakowia bawi w spra | stycznia 1927 r. Podania o uzyskanie nowych 
wach służbowych inspelitor generalnej Dyrekch | 'egitymacyj ulgowych należy składać w Dy- 
noczt i telegrufów p. Karol Ostachowicz. Odbwi | rekceji tramwaju miedzy 3 a 18 stycznia. Wyda” 
om konferencje z przedstawicielami tutejszej Dy |ne dotychczas leg'tymacje szkolne muszą być 
rękcji w sprawie zwiększenia sprawności urzę | nrólangowane na I półroeze szkolne do 31 
dów pecztowych. craz przyspieszenia robót oko- | stycznia. W Nowy Rok i w niedzielę 2 stycznia 
ło montażu nowej centrali telefonów automa |hędzie otwarte biuro biletowe tramwaju od 
tycznych. y zodz. 8 rano do 12 w południe; pozarem jest 
RUCH TRAMWAJOWY w wigilję Bożego | tiuro czynne codzienne od god 8 rano do 1 po 
I Narodzenia kończy się o g. 8 wiecz., t. zn.. że | południu. z wyjatkiem n*edziel 1 Świąt, i 
o żej godzinie ødjeżdżają ostatnie woży za sta- WĘGIEL DLA UBOGICH. Jak corocznie; 
cyj końcowych. W pierwsze święto Bożego Na-jtak i tego roku jaworznickie kopalnie wegig 
rodzenia ruch tramwajowy będzie przez cały | ofiarowały gminie m. Krakowa bezpłatnie 500 
dzień wstrzymany, zaś w drugie święto będzie |ton węgla dla ubogich. Mimo trmdności transa 
normalny, t. zn. 0d godz. 6 rano do 11 w nocy | wrtawych. dzięki życzliwości Dyrekcji koleł 
SPRZEDAŻ NOWYCH KART ABONAMEN- iw Krakowie, węgiel ten nadszedł już do Kra- 
TOWYCH TRAMWAJOWYCH będzie się od-|kowa i został rozdzielony przez wiceprez. m. 
bywać od dnia 27 b. m. w biurach tramwaju | Dra Schneidra między krakowskie instytucje 
|przy ul. éw. Wawrzyńca. Sprzedaż znaczków | humanitarne, niezamożną ludność i nbogich, 
na karty abonamentowe na następne miesiące 


M 


X. JAN KRUPIŃSKI 


Protonotarjusz Apostolski, 
Dziekan Kapituły Metropolitalnej krakowskiej, 
Wikarjusz generalny etc. etc. 


opatrzony: Świętymi Sakramentami, zmarł w Krakowie, 
dnia 23 grudnia 1926 r., 


| w 71 roku życia, 48 rokn kapłaństwa. 
| 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy uł. Poselskiej L. 7 

odbędzie się w poniedziałek 27-go grudnia 1928 o godz 8 rana 

do kościoła katedralnego na Wawelu. o g. 10-ej Msza św. Pontyfikalna 

poczem nastąpi przerrowadzenie zwłok na cmentarz rakowicki 
i złożenie do grobowca kapitulnega. 


Na te smutne obrzędy Kapituła Mefropolitalna Krakowska 
uprzejmie zaprasza. 


przy obfitym opadzię śnieżnym w godzinach | 


„GŁOS NARODU", dnia 25 grudnia: Nr. 297. 


mim 


| NAPAD KA POLICJANTA, Wozoraj wel Konferencja. 


grtòr sredi ul Lobzowską posterunkowy, 2y- 2 osta tnie £ 

worki. „W chwili. gdy znalazł się przy Aleji | SB ; Warszawa, (Telef. wł). We czwartek wie- 
Słowackiego. rzucił się na niego z tyłu jakiś a : ` Jezór odbyła się oa Zamku konľerencja pomiędzy 
œsvluik | uderzył go dwa razy w głowę twar- Prezydentem, Piisudskim į Bartlem. 


dem narzędze, Żywocki padł nieprzytomny na | „Odmłodzenie armii”. pH f i 
$ Min.strowie wyjechali. 


siemię. Lekarz Pugotowia udzieli} mu a 
Warszawa, (Telef. wł.) We czwartek wyje. 


szej pomocy, poczem przewiózł go do szpitala. l P h 
POŻAR. Udiegtej noty wybuchł JE fa- Dekret Prezydenta Rzpiitej zmienia w tym kierugku ustawę emerytalną. 
w całej ilości łat, przy pewnych tylko w czę |chali na wywczasy ministrowie Bartel i Zaleski, 
ści, Zaliczanie służby cywilnej odbywać się| Warszawa, (Telef. wł.). 4 statek, zakupiony 


tryce Zieleniewskiego przy ul. Grzegórzeckiej Warszawa. (Telef. wł) Nr 122 „Dziennika 

Zaczął się palić sufit w jednej ubikacji, a ogień | Ustaw“ z wieradiekróć ga: kin Rzplitej. 

Priesta e: |; zę ma: | zmieniający dotychczasową ustawę. emerytalną | będzie zależnie od ilości lat służby wojskowej. | rzez rząd polski we Francji, nie mógi wyjechać 

terjał stolarski. Ogień został ugaszony przez | pod katem odmiodzenia armji. W myśl tego dekretu trzeba mieć ponadj Cherbourga, wskutek burzy. Przybędzie om do 

personal fabryki przed przybyciem straży pó-| W myśl tego dekretu Prezydent. Rzplitej | 15 lat służby w wojsku polskiem, aby. nzyskać | twyni 28 b. m. 

żarnej. Powodem zapalenia się sufitu była praw | możę na wniosek ministra spraw wojskowych | zaliczenie do 15 lat służby cywilnej zawodo- | gppgywnzzmne NN amenn 

dopodutmie wadliwa budowa komina. Szkoda przenieść ua emeryturę oficera o 7 lat wcze. | wej, poniżej 15 lat zaliczać się będzie 75 proe.| ~ aminas i 

Dgpnaczna, śniej, niż to przewiduje dotychczasowa pragma- | służby cywilnej, zaś pomiżej 10 laz 50 proe. — s za lamat 
a PIE „ik ODZIET KOLEJOWYCH. | tyka dla oficerów. Oficerowie niżsi do majora | Minimum, od którego praca zawodowa cywilna | Smetona roku 6 já mi ejszościami, 

Wezoraj po dwudniowej rozprawie w sądzie skr. | włącznie mogą być obecnie zw2lniani z chwiłą | może być zaliczona w wojsku, wynosić będzie | 

ka ka ALE r r d | ukończenia 46 lat życia, podpulkowniey po|5 lat, 

A ERNIE PIECÓW. Ary Za- | ukończeniu 48 roku, pułkownicy po 50 latach, Za służbę w wojsku liczy się nietylko czas NE ) 

Bądził B:gaja za wsiłówaną kradzież na 15 Aue | generałowie brygady po 52 latach, generałowie | spędzony w formacjach ochotniczych. lecz tak- A dla porozumienia się z niemi w sprawie 

slęcy, Kościółka za uczestnictwo w kradzieży dywizji i broni po 54 latach, s | że służbę przed t sierpnia 1914 roku w polskich ewentualnego poparcia rządu, 


Gdańsk. (PAT.). Smetona wezwał jakoby de 
siebie przedstawicieli mniejszości pot'kiej I nie- 


na 18 mies., Wacha na 9 mies., Kościałkową za Zwolnion f TER 3 É | B ae 

> : A ym w tej drodze oficerom dolicza | organizacjach wojskowych, a więc w Sokole, ; R 
H Toi pa” nr, SE ww PER Się automatycznie brakujących 7 lat do eme- | Strzelcu í t. d. | Malowany prem'er i dekoracyjny 
p N Ae M e ok 0 do trzec a tytury, lecz nie otrzymują oni ant dodatków Poza tem dekret reguluje sprawę zwalniania | rezydent 
nich orzekł trybunał warunkowe zawieszenie ka- | pypkcyjnych, ani stołecznych, oficerów z powodu ujemnych kwalif kacyj, wy- prezydent. 


ry na 5 lat. Rozprawie przewodniczył s. 8. ©. | | Dekret postanawia dalej. 2e do emerytury 


Lizak. wotowali s. s. ©; Wątor i Buratowski, bedzi 
* de zaliczana służba ilna f a 
œkarżał} prok. Stawarski. a $ owa, poprzegsaine 


NIECH KAŻDY PRZECZYTA! Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki ślubne, srebro stołowe. 


dalania ma podstawie wyroku sadu Karnego Gdańsk. (PAT) Z Kowna douoszą, Że fak. 
i honorowego, następnie w jakich warunkach | tyczna władza na Litwie znajduje się obecnie 
| służbę wojskową przy pewnych warunkach | następuje utrata emetytury. w ręrach wojskowych. Smetona I Waldemara 
CMN l ) l | stają być jakoby nostaciami podstawionemi, pod 
p w A EE ZD ZN pr za m i z | "tórych firmą działają inne, 


oraz wszelką biżuterję; zegarki „Patek”, „Glass- | i Ta | Í 
hiitte”, „Nardin”, „Schaffhausen“, „Longl- i 8 © H 8 ki | PLECHOWICIUS$OWI NIE PODOBA SIĘ GA. 
ne“, „Zenith”, „Preciosa“, „Movado”, „Re.| ŁĘBNANIE NA || LLUHAr nej H,U! stycznia. | DULSTWO WAŁDEMARASA. 
vue”, „Omega“ i wiele innych — sprzedaje uaj- | Gdańsk, (PAT). Plechowicius miał oświad. 
tante] JÓZEF CYANKIEWICZ, Kraków, Sław- Warszawa. (Telef, wł.) YW dniach 9 j 10|nio sekretarzu generalnego, bi spruwozdamie | szyć, że ostatni wywiad Waldemarasa był udzie 
kowska L. 1. i : „| stycznia 1927 r. odbędzie się w Warszawie | skarbnika Zarządu głównego, €) dyskusja; | ony przedstawicielom prasy bez wiedzy rządu 

„Kupuje: Brylatny, perły, złoto, srebro i kę "jazd Rady Naczelnej Ch. D, Zjazd rozpocznie | 3 sytuacja polityczna: a) referat prozesa Klubu |i jest jedynie wyrazem zapatrywań osobistych 
najwyższą wartość, się Q stycznia rano Mszą św.. poczem o godźz.|o sytuacji polityczno-parlamentarnej, b) referat | Yaldemarasa. 

11 rozpcczną się w Sejmie obrady z następu-|0 sytuacji gospodarczej, c) referat w sprawie 
jącym porządkiem dziennym: 1) Przyjęcie pro- | zmiavy ordynacji wyborczej, d) dyskusja. B. MINISTROWIE UCIEKAJĄ ZAGRANICĘ, 
tokołu; 2) sprawy organizacyjne: a) sprawozda- zmora 0 Gram Kowno. (PAT., Slezewicius wyjechał zagra. 
i l | podobno w celach kuracyjnych. Również 

—— |wyjechał zacranisę minister spraw wewnętrz. 


oj 


— za 

TELEFON: KRAKÓW—BIELSKO. Od 1-go 
stycznia 1927 r. wprowadza się ruch telefonicz- 
ny między Krakowem i Bielskiem z jednej, a 
Tatrzańska Łomnieą z drugiej strony. 

BANK KUPIECTWA, Krakowska kongre- 
gacj” kupiecka, zrzeszenie kupców chrześcijań- 
skich całej zach. Małopolski, powołała do życia 
nową Spółdzielnię „Bank Kupiectwa Polskiego 
w Krakowie“. 

NA CELE LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 
PAŃSTWA złoży: starosta Zarzecki imieniem 
powiatu mieleckiego 2.062 zł 50 gr. 

PRZEDSTAWIENIA „SZOPKI KRAKOW- 
SKIEJ“ w Muzenm nrzemysłowem roznoczną 
się w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia. Po- 
czątek przedstawień o godz. 4 i 6. Bilety wcześ- 


nych Pożełło, FE. premjer Grinius zamierza rZe- 


4 a > ; H A kaj zaprzestać brania udziału w polityce i 

(NEA SIASKIOJO YOUNAIU MIĘSZANEO - SIMIOMOTN, oręża apa owoc 

è |  Kłajpeda, (PAT.) Z Klajpedy donoszą, žo 

| komendant miasta opubl kował dziś rozporzą- 
i : RZANYMKI. ! dzenie, według którego mieszkańcy winni 
w sprawie afery szpiegowskiej na szkodę pań- Oprócz niego w aferę winieszane są 2 osoby, | w ciągu 48 godzin oddać broń, względnie otrzy. 
stwa polskiego na G. Śląsku ustalono, że Dr. |siojące na usługach wywiadu wojskowego nie- | mać pozwolenie na jej posiadanie Wszystkie 
Lukasek dastarczał materjału informacyjnego | mieckiego, którym kierował Heidebrek, Lukasek | tady bromi winny w ciągu 48 godzin zako- 
szajce szpiegowskiej. Nie aresztowano go dla- uprawiał owe rzemiosło już w biurze Calondera. | prynikować o ilości i gatunkach posiadanej na 


tego, że zajmuje stanowiska w trykunale mie SE składzie broni, 


Wapszawa, (Telef. wł). W  dochodzeniach 


DUS A z 


naie; do nabycia w Kasie Muzeum ‘przemyslowe || SZ mm EE RZ RRERJESNAZE H 
zn ful. Smoleńsk 9). eñdrlonnto.nd godz. 9 do 1 4 Kowno wraca do. normalnego życia. 
—n—— UIl | celne Ryga, (PAT) Wedlug doniesień dzienuików 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO g e ryskich z Kowna, Życie wchodzi tam coraz 
Sobota: „Proboszcz wśród bogaczy“. bardziej na normalne tory. Wypadki politycz- 


Niedziela pop.: „Betleem Polskie". wiecz.: Warszawa. (Telef. wł) W najbliższych |ela przy przewozie maszyn i aparatów dła za | ne szczególniejszej wagi nie są w najbliższej 


„Kredowe koło“, liniach ukaże się rozporządzenie ministrów skar |kiadów zaprowadzających nowe urządzenia. | «rzyszłości oczekiwane, Wszyscy zagraniczni 
Poniedziałek: „Akropolis“. bu, przem, į handlu, oraz rolnictwa, zarządzają- | Rozporzadzenie wejdzie w życie z dniem 1-go | dziennikarze, którzy przybyli tu po przewrocie, 
Wtorek: „Kredowe koło". ce Zastosowanie ulg celnych, wynoszących 20% istyczńia 1927 r. | podohno opuścili już Kowno, 


SZWECJA Z STEC TTE OR AZT CENEO Litwini aresztują Polaków. 
czorem „Wesoła wdówka”, Niemcy awant rują SIĘ [pera zes, E ME E E m 


Niedziela: O g. 11 rano „Wesele Laleczki” tewski opanowany przez agitację komunistycz- 
o godz. 3.30 po poł, „Szopka polska“, o SA O WYROK NA OFICERA FRANC. ROUSIERA | tą wybrał swych przewódców i począł się prze- 
I 


Sroda- ..Kredowe koło“. | 


REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOSCI. 
Sobata: Po południu „Szopka polska”; wie- 


1.30 wiecz. „Wesoła wdówka”, | dzierać w kierunku wschodnim, zamierzając 
przedostać się do Rosji sowieckiej. Potwierdze- 
nia tych. pogłosek narazie brak. 

1 HE 4 Wszystki rłoski. iakot z r 
słera, który zastrzelił swego czaku niemieckiego| Do protestu dziennikarzy grzyłączyła się par- polsko-lit a mio End „4 kb e 
robotnika. Obecni na rozprawie sprawoziawey | tja socjalistyczna, która w ewym memorjale | aoych oddziałów z Mewskied, błędne 
pism niemieck'ch wnieśli odrazu na rece Brian- | domaga się od socjalistów frameuskich. aby w Areszt da ana MP olak aws pasie p = aeh 
; ` " grą 3 Fiy > x : ul PRE. Asa AS > MIR niani n. £ j 3 
Niedziela 26: „Tosca“ i „Zygmunt Au- da zbiorowy protest, 3 w ciągu nocy sprawa jtoniu ratowania dzieła porozumienia niemiecko | trwają w dalszym ciągu, między innemi aresz. 


Poniedziałak: „Wesoła wdówka”, 
gust“. Ę do znaczenia wybitnego politycznego | francuskiego starali się wpłynąć na rząd fran- | towano wczoraj w okolicy Szyrwind czterech 
| 


Wtorek: „Wesoła wdówka”, 

Środa: „Wesoła wdówka”. 
REPERTUAR KONGERTOWY 

Sobota 25: „Carmen“. 


Warszawa, (Telef. wl) Onegdaj francuski | sejuszniczej komisji nadreńskiej, aby w spra- 
sąd wojenny w Landau wydał wyrok uwalnia-! wie tej zwróciła się z interpelacia do rządu 
lacy od winy i kary oficera francuskiego Rou- | francuskiego. 


R SR ` | wydarzenia, cuski w kierunku zarządzenia niezwłocznego | „„mian 

WANDA:. Egzotyczny obraz „Wilk morski* Wczoraj odbyło się w tej sprawie posiedze- | wypuszczenia na wolną stopę 6 Niemców (ska- > „Pó 
produkcji amerykańskiej. * inie rady ministrów Rzeszy, na którem powzię- | zanych za rozruchy), oraz rewizji procesu Rou- | p k : W t k 

REDUTA: „W krytycznej chwili“ 8 aktów |to uchwałę, na skutek której ambasador nie-  siera, | raga roku e z Wa y anem, 
sensacji, z genjalnym detektywem Stuartem mieki raj pon wer gisa y Res Faan) Praga, (PAT) „Venkov“ zaprzecza pogło- 
Webbsem, ministra anda protest imieniem rządu nie- o Pron Ep nę : p ` e 

NOWOŚCI: Pat i Patachon w komedji p. t.: | m'eckiego, Von Hoesch podkreślił w swem de- Luthera przesilenie NG nie obchodzi. pen U o każ ; | 
„Zięciowie w opałach“, obraz produkcji filmo- | marche, żę rząd Rzeszy upatruje w wyroku po-| Brema. (PAT) Dziś powrócił tu b. kanelerz | zomumieckiego, Przypominając oświadczenie 
wej duńskiej. „| ważną przeszkodę na drodze do urzeczywist- niemiecki Luther. W rozmowie z przedztawi- przedstawiciela ministerstwa spraw zagranicz- 

BAGATELA: Igo Sym (polski Valentino) | nienia celów określonych przez pakty locar- | ciełami prasy, Luther dzieląc się wrażeniami nych atdzonodni posiedzeniu komisji izby o.pod. 
i Nita Noldi w „Dziewezątku z Prateru", pro- neńskie, Amhnsador niemiecki zażądał amie- | ófniesionemi z 5-miesięcznej podróży po Ame- jęciu w ostatnich miesiącach SE - rząd pra- 
dukcji wiedeńskiej „Sascha“, ważnienia wyroku. Niezależnie od tego wmie- tyce południowej oświadczył, że Sprawa przesi: | „p; wymiany not dyplomatycznych między 

SZTUKA: „Nowoczesna Madame Dubarry“ | sie komisarz Rzeszy dla terenów okupowanych „mia rządowego w Niemczech nie go nie ob- Watykanem w sprawie zagaduleń polityki ko. 

UCIECHA: Colleen Moore w komedji ‚Ire ; Langwerth von Simmern zażalenie do między | -Godzi, ścietnej, dziennik zaznacza, że oświadczenie to 
na“ produkcji amerykańskiej, x | O ADNA RTT E ZA OE na | WY klucza wszelką interwencje osób prywat- 

PROMIEŃ: „Grunt się nie przejmować", === Snae a a i e s nial ; ; 

WARSZAWA: „Wiedeń miasto moich ma-} l 5 
rzeń“ produkcji niemieckiej, MUZYKA KOŚCIELNA. 

maj! || jom 

WYBDAYVYNICTWA DLA MAŁYCH DZIECI 

©hwalebną inicjatywę w tej dziedzinie podjąi 


| W KOŚCIELE MARJACKIM w święta Bo- ONO 

W KOŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. AN.|żogo Narodzenia, o godz. 10 w czasie Sumyj Praga. (PAT) Przeciwko przeniesionemu la- 
NY w wigilję Bożego Narodzenia, dn. 24 hi m. | ponayfikalnej. którą odprawi ks. inf, dr, Ruli- |'em b. r. w stan spoczynku b. szefowi sztabu 
jąko w rpeznicę śmierci św. Jana Kantego, od- |nowski, połączone chóry: Mariacki i seminar. | generalnego gen. Gajdzie. wszczęte zostało pū- 
prawi się uroczysta nabożeństwo. Suma 0 g. 9. | naucz, mesk. pod kierunkiem prof. Fr. Koniora. | Stępowanie dyscyplinarne przed kamistą dyscy- 


1 


Salon Malarzy Polskich w Krakowie. Wydał on W pierwsze święto Msza Św. pasterska | wykonają szereg kolend z towarzyszeuiem or jPlinarną Ministerstwa obrony narodowej, Na 
nstatnio 4 serje lałek-wycinanek o motywach jo godz. 12 w nocy. Suma uroczysta z kaza-| kicstry i organu, zoś o godz. 12 w czasie Mszy | zasadzie ogoszonego wczoraj wieczorem WyTro- 
judowych. Barwne te lalki, dmkowaro un arto |niem o godz. 11. © |św. PT. Publiezność według tradycji odójdewa |ku komisji dyscyplinarnej. gen. Gajda pozba- 

W BAZYLICE 00, FRANCISZKANÓW, | kolendy unisono. na chórze będzie intonował |wiony zostanie swego stopnia w armii, a eme- 


nach. orlznaezają sią niezwykłe żywa koiorysty 
LĄ, a przytem wierności orygindlnym motywom | in. 25 b. m. w dzień Bożego Narodzenia o g. | organista. =- W drugie święto Bożego Narodze rytura lego będzie zredukowana o 25 procent. 
strojów ludowych. Wydane zostały dotychczas | 12 Chór Cecyljański męski odśpiewa szereg |nia dn. 26 b. m. w czasie Mszy ów. 0 godz. 12 j gajda posiada jeszcze prawo apelacji Motyw» 
serje: laiki hueulskie, łowiekie, krakowskie i| kolend harm. Deca, Flaszy, Walewskiego. |chór uczenie seminarjum im. Preisedanza, pod | wyroku nio zastały jeszcze ogłoszone. Jednai: 
podhalańskie. Tezosamego wydawnictwa ukaza | komp, Mehofferowej i O. Rizzfego. pod batutą |kierunkiem prof. Konior-Szwedo wykona sze- | ogólnie wiadomo, Że część opinji publiczne) 
iv się już w hanclu zeszyty rysunkowo-malar | O. Rięzi'ego. — Dnia 26. w drugie święto Bože- reg kolend w układzie prof, Fr. Koniora. orga j 'skarżałą gen. Gajdę o utrzymywanie kompres 
skie dla .milusińskich*, wydane z równą sta-|go Narodzenia o godz. 12 Chór Cecyljaůskiiny p. Kalike Konior. Ofiary zbierane będą na| nitujących stosunków z Sowieiami, oraz o po 
rannońciu 5 preeneiem estetyki, co kartony z lal | mieszany odśpiewa kolendy harm. Nowowiej- | pokrycie Gashu kościoła. dejrzaną tączność z ruchem faszystowskim, 
kami. | skiego, Raczyńskiego i komp, Mayzla, m~o l zmierzającym do zamachu stanu, 


wo o A =e = sa ATEST 


„OLOS NARODU", dnia 25 grudnia: Sfr. TR 


uw” Specjalność dla Pań! BE 


Reperuię maszynki do mięsa każdego systemu 


zelinę amerykańską „Cherbourg* w pudełkach KOŃ Ewa że" zanai AR 
“ z AB F „Bd osadzam nowe ostrza do noży. — z $ 
blaszanych w różnych wielkóściach poleca : | nożyczki, brzytwy specjalne i kd. Bas 


Wytwórnia Ghemiczno-Xosmetyczna i Ki Kraków, ul. Diat'owska L. 46. 
Mra L. O3ROWICZA I Ski |} kowsk. Kraków, ul. Olatov 


R HK I LI M Y A R I Y STY C / A N E w Krakowie XXil. w Brodz Askiego 3. | d AE AE ka DAN y ZA A 


fi poleca wytwórnia 1802 
podaje do wiadomości, tych obywateli polskich, którzy w czasie 


|| POLSKI PRZEMYSŁ KILIMKARSKI | pyrzguoria w Bochni 
swojego pobytn we Francji w charakterze emigrautów-zarohku 'ącvch, 


d dobrze zaprowadzona Ę 
o Gdsłapienia zaraz tyl- | 
99 K | | L || M 66 ko katolikowi. Zgłoszenia 

złożyli swoje oszczędności we francuskich oddżia'ach Banku dia 
Handis ! Przemyski w Warszawie I Warszówskie4o Ban- 


: : ~ tamże lub Kraków, Staro- | 

I Kraków, ulica Mikołajska I. iż. | wisina 4. Milerowicz. 
ku ZjednoczoneGG, a którzy obecnie przebywają w Polsce, że 
likwidźcję ich pretensji do wymienionych banków przeprowadza 


Zioly modal Niędzyn:. Wystawa Sztuk Dekawaogjnych Pars 1925 z. Kursy samochodowe 
wswoim Zakładzie Centralnym w Warszawie przy ul. Królewskiej 5. 


I! Ważne dla P. T. Kupców II 
FUNDERS 
Wody kolońskie znane ze swej dobroci, oraz wa- 


TPTTTYSITTZE 


T. H. REIM S. A. 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 37. 


polecają : 
Farby, Pokosty, Lakiery, wyroby szczotkar- 
skie, kalosze, śniegowce, wyroby gumowe 
i chirnrgiczne. perfumy, mydła, wody koioń- 
akie, wszelkie przybory toaletowe i kosme- 
tyczne. Przybory sportowe. Fseucje 


Ez 
vRS 


<t 
7 


n 


zrandswe dien elmeiskie 
inż. M. NANGWSKIEGU 


a w Krakowie, ul. Czysta 15. % 
ADZIDŁO KOSCIELN wpisy codziennie. 142% 1 


o oo 


za E CTS 
Lb skła Kd A a A Interesowani maja zgłaszać się osobiście lub listownis I przed- 


mm onice reniowną 


: Paer $ A kładać, wzgledn' e przesyłać następujące dokumenty: 
NOM S E r ieściu ku 7 4 p y €pu ją, y A 
JAWORZNICKIE pier wszej jakości poadkiim zi 1) dowód osobisty wystawiony przez władze polskie; 
SI poleca dom bandiowy RI Zgłoszenia Lazarowiez — 2) dokument stwierdzający pobyt interesswanego w swoim 


czasie we Francji, jak naptz. dawny paszpori zagraniczny opatr ony 
wizą Urzędu Hmieracy;nego luo kartę identyczności wystawiouą przez 
władze francuskie; 

8) książeczkę wkładkową lnb pokwitowanie wydane przez 
jeden z francaskich oddzia'ów Banku dla Handlu i Przemysłu 
w Warszaw e lub Warszawskiśso Banku Zjednoczonego. 

4) tak zwane bordereau da production, 6 ile pretensja Intere- 
sowańez0 zosłała zgłoszona w sądzie fr nenskim. 

Przy zgłoszemach listownych mają interesowani podawać Bwói 
dokładny adres. 165i 


Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem składan'u dokumen- 
tów mogą bvć także uskuwieczn ane za pośredn ctwsem Oddziałów 
Bauku Gospodarstwa Krajowego: w Białej, Białym:to u. Bydasszczy, 


Komunalne Kopalnie Węgla $. A./if 3. SCHAITTER i SPUŁKA || OG" =e 


w Krakowie w Rzeszowie. 1544 froroby serca, asima, | 


z i iem. ź Sanator um „Salus, $ 
Przypominają PP. Akcjonariuszom, że z dniem 3t. | , 
dnie 1926., uptywa ostateczny termin wymiany Kraków — „Szajskiego 11 
akcyj markowych na nowe złotowe. ŁOŚ: 


Wymianę uskutecznia Bank Gospodarstwa | Fiygpotownia papieru poszuka EE 
Krsjowego w Krakowis. 15 | przyborów szkolnych ! kancelaryjnych | komfort od mraz. Zglosie | 


Akcie mi i aku ia 5. dnia 1926. = z0- 
a Sl. padn POJSKIEŚO Czerwonego Krzyża |: $y Pate — avio, | 


Zostaną »depónowane na koszt i niebezpieczeństwo | __ 
ORGA r z 64. — Telef. 118. 
DEE NOSZE =) i spn Uważnie książ- Cieszynie, Drohobyczu, Kato sicach, Kołomyji, Krakowie, Lublinie, 
poleca wszelkie przybory hiurówe po cenach kę wojskową wyda- Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemyślu, Równem, Stani. 


PP Ak” on-rin zv w tymże Banku, 


e Ee zoom OE tajłańszych ną przez P. K. U. w Kra- sławówie, Tarnowie, Wilnie i fywcu. 
i ; asi. | kowie, na nazwisko Wia- Ostateczny iertmin przyjmowania zgłoszeń pretensji upływa 
| Inż. Tadeusz Leszczyński || Q7órk! Majewskiego, Pióra Wasi- ij; Maćkowski 1652 || z anlem 18 oaeznie LOŻY tak $ E JE, 


| lewskiego, Przykładnice, Atramenty 
||Bruijony, Obsadki, Zeszyty, Gumy, | marcel na Salwato 

Farby. rze, piękny widok, !$ 
|również na Woli są zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia 


a Ja A c 5 
l do Administ. „Głosu Na- 
| N Li GJA a rodu pód „Parcele“, 1650 |Ę 
Chcesz być piękną, używaj Ligja płynu, który 02644646 


zgęszcza I przyczernia brwi i rzęsy na stałe. 
— Środek ten otrzymać mośna jedynie u 


j ; Franciszki Budxiaszek 
kład Malerjalów bławalnych Kraków. Grodzka L. 3. I, piętro. 


J A R S Ę E K 8 E R S K i Tamże usuwa pryszcze, plamy, piegi, pielęgnuje 


i farbuje włosy tte wszystkich kolorach „Heńhtą 
Kraków, ul. Fiorjańska 30. I. p. orae — Manieurė, oraz masaż twarzy. 


(naprzeciw Muzeum Matejki) 1837 Ne 1624 a, 
=== poleta SS=" 


po cenach bardzo miskich weiny 
na suknie damskie, ubrania meskie. 


Kraków, uli. Grodzka 65. 
Materjały elsktrotachni- || Materjały fotogr., wywo- 
czng, wykonywanie insta- i} tywanie klisz, sporządza- | 

lac]. alekte.. Abażury. || nio odbitek i powiększeń 
Ważne dla sklepów, biur, banków 
itp. Zabezpieczenie przed pożarem 
wskuiek krótkiego spiącia. 


Zamówienta z prowincji odwrotnie. | 


Likwidację pretensji ob: wateli polskich przebywających obecnie 
iako em granei-zarebkujący we Francji, a którzy złożyli swo'e oszezę- 
dnośei we francuskich oddziałach Banku dla Handiu i Przemysłu 
w Warszawie i Warszawskiego Banku Zjednoczonego, przeprowadza 
równocześnie 


BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 


Oddzial W Paryżu. - 82 rue Saint-Lazare. 


jb C lidia 
Ep. 


gi 


DT 


f P INN 
E TAE 


pałacyk 


Jednorazowa próba: 
przekona każdego o jakości! ||oricyny i parę morgów ogrodu, 
Wina węgierskie sio!owe, mszalna, Ea T, Kobierzynie. 

hegelaysxie, Szmorodner, tokay- || ggz welny — Słotwina. 

skie, francuskie, austriackie 
wioskie, reńskie, hiszpań- 
skie, konakt i likiery 
kraiowe | zagran czne 
=== poleca == 


= z ER 


MALIMY na RATY! 


gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca 


WOJCIECH GLSZOWSKI ||| czrzesatanska wowórnia klimów 


i 
KRAKOW, Mały—Rynek. KRAKOW Ra KRAKOW : 
$teiadkieg fi „OSTOJA smiażiawi | 


ALBIN JAWORSKI 


KRAKOW, — Rynek 24. 
Pó.) Magazyn wyrobów metalowych 
zyj d $. i komnielmych wypraw Kucnennych. 


Najpraktgczniejsze podarki tytkó w tej firmie są do nabga 


|== Cenniki i oferty na żądanie odwrotnie wysyłam. 


o EA, pa e„ oem 
ia 


Inż. WŁADYSŁAW BIENIARZ 


w Krakowie, ul. Szpitalna L. 18. — Telefon 138. 
Diure iechniczn€ i Zakład insialacyjny dla wode- 
ciągów. gazu I ogrzewań central. oraz kanalizacji 


Sprzedaż rur gezowych, czarnych i ocynkowanych, SEz==Gi 
rur odpływowych. armetur m*siężnych, do wody, | A 


LIL | 


Za hatośt,_czystnść I mrawiziu czysłaść i mawiziwaść pochodzenia reczy się! pnchadzenia Tey sle! Ma P. T. Kstęży ulgi w spłątach. 215 
|oee | i a Wy siia..*— - JO KlkOGGRAAA ka law dad dania 


—===_ istnieje przeszło 100 lat! 
Odznaczona i6-tu premjami, Ż-ma ragrodami państwowymi, 9-ma złotym! medalami. 
GRAND PEIX, Rzym 19326. 


Złoty medni Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, +. 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstuchowa 1926. P 


ODLEWNIA 


DZWONÓW 
mia (thWalega 


w Białej Małopolska |f 3 
Poista, dzwony w dowslnych l i 


gazu I pary, wanisn cynkowych, żelaznych emalio- 

wanych, muszii wodociagowych, kla'etów, umy- 

walń, piaców łazienk. różnych srsl., klozetów pokoj, bidotów iln. 
DER GST WOZY EAE WC ETLE 


| 

| 

| pajadniejszem Pońsramkiam| Prośba do Społeczeństwa! 

NĄ GWIAZDKĘ |Chory na gruźlicę młodv chrześcijanin, 
i są _ |niezdolny do pracy, możliwy do wyle- 

Kanarki Kareeńskie 


i 


czenia lecz cierpi skrajną nędzę, prosi 
4 pilne śpiewaki [goraco o jakiekolwiek ofiarv, które 

| w ij nóż wn przyjmuje Administracja „Głosu Narodu* 

od xł. 25. wzwyż wyzy- pod: „Ratujcie bliżniego*. 1221 

la poczta za pobraniem | ———— 

do każdej miejscowości. 


GAJEWSKI STANISŁAW 
Właja 2 tez Brzeż- Usuwa radykalnie 


i PRZEPUKLINĘ | 
taruszka lat 89 ciere l È $ 


i z nająwtarzał: 1 zajniebeznieczniejszą u Pań, Panów 
i Garrie pa i eT i dzieci, zo 0a bistem 'awieniu s ę pid dozorem wy- 
sł o jakiekolwiek wspar- bitnoze lekarza-specjaliśty, bandażami nowego, opa- 
cie. Zgłoszewia: Żofia Pro- te.tawanego wynalazku swego i prof, dra Kaska'a, | 
karad, Kraków, Zwietzy- Na ządanie prospekty darmo 143 


niecka 8, M. TILLEMAP'N 
spetjaliia | wynsiazea opztentowanych bandaży, Kraki, 


OBOGOSJCE HA 


wielkościech i tonach o njo- 
deścignionsj |akeści mśter- 
jału, czystości głosu tak za- 
społów jek i pejodyńczych 
dzwonów. 
odlawa zespały harmonijne 
| dostrajs nawe dzwony psd 
gwcrancją czysta; hormen]i 
de już istniejących. 
Przeiewa psknięta, przemon- 
towuja otare systemy na nowo. 


Warunki spłaty dogodne 


OPEN 


a 28 


Sfr. M4. „GŁOS. NARODU". dnia 25 grudnia. 1 Nr. 207. 


m AN = -e 


STANI. ŁAW BD BOCHENSKI Howy Saez] 


s MAGAZYN MEBLI, BYWANRÓW. WIE weg ' 
m E aa ae o STEFAN IGLICKI om miee, wam | 
JOWOZÓW, wiztów I węży wszelkiego rodzai. PRACOWNIA TADICERSNA. gt i KA Bou EKE" g 


Wykonuje wszelkie reperacie wzakres tychże | sem 
wchodzace. - 


P =. pe e ESE - > Z EOKA, 


En oząg ij = bea age oł o a OE PE | SWR WOK MEK PI 


z z a aa a, m = INSTRUMENTA | R Pubie na | W wielkim wyborze 
Ma Swięta! Ha święta! (/ MU CZN RON 1% D) | 
dęte Kb owi | pszczeiny — lipsowy | INSTRUMENTA CHIRURGICZNE 


Po najtańszych cenach poleca wszelkie artykuły E a a E 
wchodzące w zakres handlu towarów instrumenta noprawia, zastrola | "Ley tny. czysty. bez do- | pasy brzuszne i rublurowe, susoensorja. bindy men- 


kupuje i wymionia a rowa | wżca Po erer zal. |Pudcy ma, pólgorsety tow, miri, po 
korzennych, win, wódek i delikatesów J. R. NIKIEL Ge my 


cyjskiei pasieki wysy'a 10 łumy i wody kolońskie krajowe i zag. aniczne 
Kraków, Szewska 2. kg. 30 zł. opłalnie z. na- POLECA 1466 
Kraków — ul. Filorjańska 49 
7 j Ki udziela bezpłatnie, w Zbarażu. 88i 


Wszolkiej porady przy zakła- czyniem. KRAKÓW 
| danin i kompletowania ze-, Eugenius z BILINSKE W. W, ORNATOWSKI uł, Miko!ajska 10, 
Codziennie świeże masło deserowe | dworskie. | za nadesłanien znaczka pocztowego. TRAW | ą 
i 


społów orkiastralnych, 
p h Kur Kor j à 
|| Sprzedaż a T wow 
| 


m a 


sę — | 
Wieli . b p Antoniego Markiewicza | Kraków, ulica Karmelicka 35. - 
V. Kl wyj or | aśka | Kierownik pedagogiczny Prof Dr Br. Świba 
Rok założenia 1806. | az Gibek |. Dodatkowe wpisy na nowa kursa 
Szymon Gibe 1. kurs gimn. kl. 4, 6 (giównie' dla Urzęd= 


kościelnych perfum || oses EDO om 
; Fi j kurs praygotowawory' o matury gimn. 
Organów Kościelnych, Lewo) | 


Í i y w erzchni e 
MAU TLK WO UWAIU MOUDULE ALLA IU) francuskich po ECA skór 


c ele prow. D 
salonowych i koncertowych, 


minke |) |= "m 


e sposób pajamas, | : JAGiklaszewsfńi 
instalada MŁOTÓW plektro. i | Kraków, Plac Dominikański 1. | MAGAZYN 


do ładowania powietrza, Telefon 4108 jer TE OWO Au- Bon Manch 
mma (3 | Kraków św, Tomaszy20, 


S  Uzrnetnianie mist |--— lie polece 
"=". lub brakujących piszczałek, K A R © k G O T T L | E B | ai T h a 


Części składowe organów zawsze gotowe na składzie. Kraków, Rynek gł. 17. ar Ge, 


Rękawiczki skórkowe pod- 


Zaklad Budowy Organów Kościenyh |= KANTOR WYMIANY =|i" wen, Pończochy 


Skarpetki welniane.- 


K * ! i; 
STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. TI. sty zastawne oraz pożyczki państwowe: aooe Gad ło ie 
sa z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. | Krawaty: A 
BĘ PTXYIITIIYIIIIITIIIXJIETI | = Nr. telefonu 478. = WIELK) WYBOR ! y 
| TE PORĘ TTE zo 
Główne składy 


». osobne kussa języków obcych (ang,, niem., 
franc.) „każdy w 32 lekcjach pod kier. sił 
zagr. | 
Każdy uczy się w domu z wykładów 

drukowanych (litogr=f v, oprzeowanych bie- 

żąco przez PP Profe o'ów szkół średn. i Do- 
centów Uniw Jedyna ust, lucja mogąca wy- 


| kazać się powy:lnywi rezultatami pracy iegza- 


i podeszwowe, introli- 
gatorskie, rymarskie 
i ta. nicerskie w ńwżyw Vy- 
| Góra, oraz narzędzia Sze- 


wskie i lać bory BPOC- 
towe. do obawia, gu- 
my, prawidełka, sznu- 
rowadła pasta i £ d. 


| 
| 
| 


miriów, Wsz stk'm wisuiącym sig w grudniu 
2009 zniżk. Co 1! wpisujący się w grudniu 
j wpiącu acy 1 ratę otrzyma mie sce hez- 
płatne przez osobną ko'nisie, Informująe 

się nośle 38:50, piczam ołrzyma 3) prosiek 

) orónną łekcję na 8 dni (usdać klasą wzgl. Ję- 
zyx obcy), 3 program, 4) potrzebne 'nformacie, 
Tylko do 30 grudnia b r. 1618 


f 


-y 


ETE CE ZEDO AUS o 


| seo w m p w — 


|| BIUROWE 


PŁ 


j 7 po A a M 
2 ej | Kościołów - Dywan M=BŁE |E 
* | | | Gy waniki, R: Leh ul Ameryiañskie, tozwzgję | R jana Wolnego 
i podnezki - każdej wielkośc ie najtaniej u tir | A p 
= gotowe i na zamówienie ! KERRY LE W Krakowie, jac Szczepański 2. 
br a fr anciszka cienka se” i termin. HR l Treałsść. gwarantowana | || | Kraków Lwów t TELEFON Nr. 331. 1455 
— ( iskie i iność tatach —— Fiorjańska 28. Sykstuska 2 || BE 
w krakowie, ul. Pawia L. 3. Tel. 174. — Aa A D TA fa Wei — | | OD Wi Jedyny zakła l posiadający własną 
Wyłączne zastępstwe Jaworznickich Komunalnych Kepalni Węgia. Budrą podźw i dorównują oryginełoń smymeńskim i porstin i Obuwie © nia” wszelkie AM fabrykę trurnien -- urządza pogrze- 


Kont, Maren pazpłalne |reperzes — natychmiast sM by od najskromniejszych do naj- 


wykonuje po conach przy” |WA bogatszych — podejmuje się prze- 


EGP Andizej Wójcik í E 
Wes św. Jana 26. wozów zwłok i ekshumacji. 


1501 
| 


OWYWEĘWY . 


wyrobu dywanów porskich i smyrneńskich 
„bez warsztatu gojadyfcz i zbierowa 


wełny, wzercy I wzorów wybór ogfronimy | 
Rohoty rozpoczęte 7 wzorami — nader starannie dobrane 
wysyła i odwratnie, Takża wzory de wyboru! 
Lo masrynoweyo strzyżenia przyjmułeny! 


„SMYRNAPERS* Katolika Wytnómia 
i jedyna Konces. Szkoła Dywanów. 
H. GODZISZEWSKA, KRAXÓW, Pijarska 5. 


Sprzedają najlepiej nadający się do 

opału domowego węgiel jaworzni- 

cki, gruby i kostkowy po WANA SE 
cenach. 


Na składzie drzewo rąbanc smoine sosnowe 
najlepszej Jakości, w każdej Ilości po cenach E 


konkurencyjnycn. = 


PASY PRZEPUKLINOWE 
ZAKŁAD 1876 f| wszelkiego rodzaju, paco winowe, pępko- |. 
we, opaski brzuszne, Suspensorja, 


GILITE RÓJ NO-MMTROLIGATOŃÓNI zn izi s 
Krakowa, UL Aafaa 1 TAS AAV, i Ludwik Knapiński 


Kraków, ul. Mikołajska 7. Tel. 505.! 
Wykonuje oprawy ozdobne, opra- -c Ar a M EA 


| Jeśli Wielebne Duchowieństwo 


4 chce mieć artystyczne aparsta liturgiczne 
w swoich kościołach 


i niech się uda tylko do firmy 


(F. KOPACZYŃSKI i Se 
| 


| 

ka= 

$ | 
— 


w tirakowie. ulica Bracka L 2. 


(Pracownia dla sztuki kościelnej). 1000 
Posiada na składzie: 

| .Momstrancje srebrne ! metal. Ktelichy, 

Szaty iltur., Adamaszki, Feretrony 


Prosimy żądić knaziorysów (nb vw edzić nasz zakłąń. 


rozpaczony kzieku 


wy nakładów — broszurowania, | uczestnik Światowej 
ŁY Wojny i były 4 letni leniec 
oprawy Mszałów — _Brewiarzy, } Syberyjski sparaliżowahy 


niemając na leczenie pro- 
si P. T. o taskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu’ 
pod „Zrozpaczony ”. 


Ksiażek do nabożeństwa. 
oprawa bibljoiek po zniżonych cenach. 


POLSKI BANK PRZNYJŁÓW 


ss ODDZIAŁ W KRAKOWIE 


Kalendarze 1927: 


Raptularze 1.30, termi- 
narze sądowe lwow- 
skie 2. 0, tygodniowe 
120 porttelowe — 20, 
śelenne —.25, takież 
nakiejone —.80. bloki 
olbrzymie 2.30, średnie 
—,00, mało —50, no- 
tatkowe skórkowe 8 8 60, 
płócienne 1.50, agenda 
kieszonkowa skórka 
2.50, płótno 1.40. Wy- 
bór kalendarzy lu- 
ksusowych. Dosłarcza 
odwrotnie skład papie- 
ru i galanterji 


Z. ZIEMBICKI 
Kraków, Plac Marjacki 2, 


(de włatngm interosto na 'eży zwie: 
tat wage fa dokładny agres). 


Załatwia wszelkie transakcje w zakres 
bankowości wchodzące na dogodnych 


warunkach; wynajmuje schowki 
pancerne, pobierając niską opłatę. 


torebek aptexarskich, płatniczych, na nasiona, dia 

przemysłu chemicznego. torb kapiechich, woreczków 

na wzory bez war<ości, etykiety adresowe t koniek- 
cujne z drukiem iuh bez, pod trma 


Wszystkie biura Banku mieszczą się obsenie we własnym gmachu 
Rynek L. 31. 


Adres telegraficzny: „industria“. Kantor i Oddz. wekslowy Nr. 2375. 
Telefony: dyrskcyjny Nr. 4517. Oddz. giełd. (afekta I dewizy) Nr. 92. 


Kraków-Dębniki, Pulawskicgo 6 


Telefon 4546. 


Deszcz) KOPERT | 


IKA mmm WYW ywdody ray Ayr AYO 


Nr. 297, oonu o ou n ($Ł08 WARODU", tła 28 i O, Bir. 15. > 


y | 
(AKCYJNE TOWARZYSTWO. ELEKTRYCZNEJ MIDD sze" g 


TE nalih pasieki po- | 2% 


| Zawiadeomiemie. 


| 

Uprzejmie zaw'adamiam P. T. Kliiantelę, iż po tak 

przedtem dolslziej, gwarantowany, ; stranznych przejściach, któremi zostałem naw edzio” 
Wiz opakowaniem, opłatny ny, powróciiem do zdrowia, jak również dobierając 


r 4 A 
fa H ) ż brutto 5 kg. 16 złotych - Jj Y |sobię odpowiednie siły pomocnicze — słynnego 
4 j NIEW KI B ||0 ką. 29 zi przy więc : Stasia z „Alby“ ~= polecam awój 
= kszych zamów eniach in-| (Dy francuskie, węgierskie, hisz- p 


Salon czesania Farn 


Reprezen'ącja peiskick s F ; lormacji ndzięla | CM pańskie, włoskie i krajowe 
zakładów eiekiycznych BAÓWN BOVERI S. A. JANCZYSK, Paan (a omocowezporeczen em czye: „qjl/ |tnrbomanio włosów a wszelkie odcienie srodka 
MR Z p. Kozłów, wot. I oe e. Gd) imi franeuskiemi niesz*odliwemi, oraz setki peruk 
Kraków, ul, Dominikańska L. 3. Tel. 1206. i 130 | koniaki,wódkiiiikierypoleca A kompletnie nowych w różnych koiorach, które 
Mie Z zam" SA : się w;pożycza i sprzedaje na własność. 
Wykonywa wszelkie roboty instalacyjne st ae i 
4 i | 3 Ś a słoneczny / pokój 
| y y y $ y ne. aa a okotniei H AW EL K A Pozostaję z głębokim szacunkiem 
Posiada na składzie: wszelkie materjały da instalacji elektrycz- |Ą|w okolicy IV dzielnicy F w FR 
| uego światła j sily, sygnalizacji, STGMIOCHIONÓW, telefonów '+apłaci z góry, bezdzietne 4 Dom Handlowy w Krakowie. g CEZEĘ CESS 
Sip — Maszyny elektryczne dia rozmaitych napięć i siły || małżeństwo 110024 i wię- | E f: ; ul. ów. Amny I. „Empire“ 


Ea e e 
z fabryki Brown Boveri. 1477 -g rate „Głosu 
: Narody“ nasa Narodu" pod „M M“, 1665 
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250 KOLERND 


na chór dwuviosowy w nowel bardzo pię- 
knej szacie muzycznej. ukladu 8'awneco 
kompozytora Ks. Er. Wałczyńst edo, 


PAZERA ar ZOZ Mk A Z ne PNE NA HA 


eo a) Wytwórnia Kilimów 


i ireny Gutwińskiej 
omp r ne UTZą ZBNId: Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
=r | — LL O E A ESR Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter, 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia wo- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


dedykowane św, Te esie od Dr ecistka Jezus, 
jeden egz. 1 71. 20 gr. 


DWIE PIESNI 


ku czci św. Teresy od Daiec atka Jezus 


na dwa równe głowy bardzo pi*kne, ulóżył | 


rzeźni, chłodni, gazowni, elektrowni, wodociągów, 


cukrowni, gorzelni, rafineryj nafty i spirytusu. 
EZREMEZ) 
Mosty żelazne, konstrukcje żelazne, kotły ró- 


AG NARA RANI A": RPA 


MPT "NE T] Ks. Fr. Waiczyński — jeden egz. 
O E00 PEONIO POO "ABODECHOF | h tylko 20 gr. — nada'e się do masowego 
R W wielkim EE; p| rozpowszechnienia. Przy 10 egz. 11 jako rabat. 
Pad A I ARE g Obrazki KOIĘdOWE gi | Seer meet rimwe 
żnych systemów, jako specjalność —— kotły systemu P zi ah maan Ę |J === Wydawnictwa te do nabycia wemi 
| posun i Soo koko. $ |2 WOKIĘNZE PIRAFJALITA w ZABAWE y. MION. 
BABCOCK I WILCOX 2 I, a Rogen ar P. K. O. Kraków, Nr. 402.078, 
W Londynie. i kościach — krzyże śclenne dla Szpiłali, * Anana WWR WLOSOW OE: 
| | 8 siwa — mędalki -f krzyżyki LE p. £ 
== MOTORY DIESEL?A ==— $ pelecu po cenach nainiższych „KILIMY- -DYWANY 


Q 

2 

[O] ALIRED MACENICKI AID artystycznych wzorach swoiskich i wschodnich 

| i w krakowie, ul. Mikołajska 5. $ +: gotowe i na zamówięnie poleca wytwórnia :<ż, 
Ceata ODD x GOQDZGDEODOGDYM |„Kobierzec* Kraków, ul. Podwale Ł. 3 


ZĄDAJCIE WSZĘDZIE! D ZIE! 


Maszyny parowe, kompresory, żórawie, pompy, 
walee drogowe, wagony tramwajowe, cysternowe, 
do transportu piwa, mleka 


dostarczają na dogodnych warunkach 


Ske aiaia WYsZM! i wagonów 


w Krakowie, Lwowie i "Sanoku p akc. 
Naczelna dyrekcja: KRAKOW. 
Telefony : 
Kraków: Nacz. Dyr. 3123 i 4589. Fabr. Krakowska 196 i 2060. 


Sanok: Fabryka Sanocka 6. — Lwów: Fabryka Lwowska 782. 
Warszawa: Biuro Warszawskie 7383. 


JAE AR ALAN 


w ATA ECO ODP OO AE. PA O O WAZA DA MIO EDA W DAORAE JAA A 


Rok założenia 1804, Pracowników 3000, 


ZEK DEDO "DC | TRWAŁE! — ELEGANCKIE! 


b m ac ay 
$ 


BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
-ODDZIAŁ KRAKOWSKI, Kraków Rynek główny 19. 


TELEFON Nr. 3349, 4285. | TELEFON KASY Nr. 1530; 


RY 


INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU. 
KAPIP" zakładowy i rezerwowy przeszło 22 miliony złotych. 


ODDZIAŁY W KRAJU: 


Bielsko -— Bydgoszcz — Grudziądz — Katowice — Kielce — Kraków ~- Lublin -—— Łódź — Lwów, 
Piotrków — sa: — Radom — Sosnowiec — Toruń — WEP — Wilno i Zbąszyń. 


X 


ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: Gdańsk — Paryż i i Nowy York. 


Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. -- Wkłady i rachunki bieżące w złotych i w obcych walutach oprocentowujemy 
pod najkorzystniejszemi warunkami. — Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. 


==] Godziny kasowe od godziny 6.30 rano dë godziny 2 po południu. E= 


- Ste. 16 ESA „GŁOS NARODU“: dnia 25 krudnia We. Wi 


| Ni czawodny Środek. Kursan aukowe „WIEDZA”| ac zer". TEG "TOTO r r. 
| Przeciw rstmiatyzmawi — góśóoewi, Kraków, Studencka 14. MICHAŁ SŁO MANY iaaa + 
kurozom mięśniowym —- nerwabolem eTo Re Nee istmiejaeych | | Kraków, Sławkowska L. 28. — Bom księży Emarytów | 
| 


i tym podobnym dolegliwościom g © Saring, | Papiery i wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne. Księgi handle. | 


j i i ; ż tistowe LUSTRA Wyroby skòrkowe | 
najlegszem naoieraniam jest 5 Kursa maturyczne: gimnazja kne | h wożą A artystyczne SZACHY Vakla e dana 
Cy j. cze. 
A © ZEE matematyczno.przyrodni > ALBU MY Szachownica w Mie scu astowem. 
2 Kurs miższej SZKOłY Sreaniej v za na pocztówki i fotogr. DOMINA z | WEYTOWE, 
kresje 4-ch klas 106 RAMK B Karty de gry DA ślukze. 
3) Knrs A era hr- nanczycieiskiego | 3 : s zx z a 


Przeszio 5.000 podziękowań i blisko 
200 ałestow ze strony lekarzy, 
klinik i szpitali świadczą najlepiej 
© wartości leczniczej tego naęiera- 


t-roczny i 2-let SĘ Ę I ; I 7 =; 

b Murs szkolę handlowej tednoroczny | |506000000000096 90900 OJOIOKIO) 

i półroczny. 5 TOTZBGM MY 2. „aa m m ME 
5) Amaiośliczne Mursa piselunć wszyst- j 

kich typów zostaly w bieżącym roku szkolnym na! W 

nowo zrecrganizów ane, a uczestnicy kursów tych 

by a ab š > otrzymują 60 miesiąc oprócz całkowitego materiału 

iGHTIOMENTOL jest do nabycia | naukowego tematu z 5-cu słównych przed 
we wszystkich aptekach "młotów do opracovania. Kursa te, połączo- 
w Polsce lub wprost ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo- 

w Laboratorium chemicznem apteki i | 9 54 przez uezących na kursach fachowych pro- 


Ez. = fesorów, Jegi Inym toki konangi 
y=” Dre Syna Łatwa w Samborze Ni 22. aw) n AUY: A 


<A ROK ZALOŻENIA 180% P | 


Jedyna Polska R 
Krajowa Firma R 


! dlon Devonin 


knrsach zbiorowych. 

Na Knrsach „WIEDZA“ udzielają nanki tylko 
najwybitniejsza siły fachowe gimnazjów krakowskich 
oć 5 do 6-ciu sodzin dziennie, 


Kraków Filja Tarnów Spis arona profesorów ds przejrzenia w sekretarjacie. 
| Florjańska 2%, ABAM BŁAŻE Wałowa 18. | Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 


- : b ; uczniów (enie). -- Dla *oiskowych i inwalidów 
Pracownia blacharska. - Koncasjon. Zasład instalacji wadooiągów apnst apro cent 


Wszelkich imie, udzieio stę barnłatnie. 


1265 


a a į 


Braci Felczyńskich 


W KAŁUSZU i PRZEMYSLU 3 | 
KAŁUSZ, mi. Króla Jana Śohieskiero. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL. ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108. 


Odznaczona złotymi medalami i dyvlomami na wystawach krajo- 
wych i zagranicznych. 


Dostareze dzwony harmoniine iakoteż no'advyncze w dowołuvch 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy- 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa oraz dostraia pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów słarvch iuż istnieiących. 

Dzwony stare uszkodzone przyimuie do nanrawy i przemontowuje 
słare systemy na nowe. 

Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych © 
rozmaitei wadze i tonach. 


Urządza wodociągi, łażnie, klozety, muszle etc. — Pokry- 
| wa dachy, wieże, sygnaturki, wszelkiemi materjałami. 
4 Komitetom kościelnym ulgi w spłatach, dotychczas po- 
| kryłem kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, = Czekolady iszekaki 
które nosiadam iak najlensze świadectwa.  4z05 
a - POZ a SAI, 2 E N `: kra'owe i szwajcarskie 
jakoteż nairozmaitszego rodzaju 
SŁODYCZE 


E ONE SESA 

Najtańsze źrodło zakupu w Krakowie 
"7 RR JE ="Ę (JOEY KICZ W WETA GAEL, Rowi TIE 1 poleca nowo urządzony osobny 
| DZIAŁ CUKRÓW i CZEKOLAD 


| pi 
E 

law” jąfwiicze modele jesienne | zimowe już madesziy! | ds see Pw 
I UBIORY: . : | 3 s $ 
i damskie, męskie, dzie- N À R MY m A. Hawelka w Krakowie i 
j cięce i materjały, | "SEM GEST ; 


| MUNDURKI szko ne oraz PŁASZCZE studenckie | |ZAKŁAD WITRAŻOWO-SZKLARSKI 


Dzwony dostarcza na miejsce prz oznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony Przez nas dostarczone nie odp 'wia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 


) r s. R n KRAKOW je napowrót, nie roszeząe sobie żadnej pretensji do strony kupu'ącei, 
J. i S. EMMER, Floriańska 43 Teodora Zajdzikowskiego ¥en". | || Ceny satuizsze. 1202 Spłata ratami 
K.ahów, Te’. 4211. Front. Ceny nader przystępne Oszklenia i witrażo de kościełów od 20 x), za L m. Wielka tiość listów pochwalnych do przegiądu. || 

wykonnie się przy większych zamówieniaćh na rer. ( = PE ZĘ 3 


Cany 50%, niższa niż wszedzie. 


UWAGA NA ADRES! UWAGA NA ADRES | i 


EET jme FEE i 


Znak o | wW CMIELOWIE Ska ÅKE: | Znak Fabryczny. 


peleca e ww laite i prosi Pai we lizas Hai wał prany „imie ladą 


„MARYWIL”. 
| WYTWÓRNIA WYROBÓW KAMIONKOWYCH I SZAMOTOWYCH W RADOMIU 


poleca swoje wyroby kamionkowe, we wszystkich fasonach, jak również szamotę we wszystkich rodzajach, 
wyroby odznaczone najwyższemi nagrodami. 


MMOG MMMT'M — = Im = URTETA, mL | : if LA JI. 


CEGIELNIA ZIELONKI DOD | 


| poleca znane ze swej pat wyroby, jak cegłę i dachówkę 
„MKK T PRI LD) ANNY EAN AYN YE ANY e AE "NAK OPONA EE CA EE MM IMAŁ E N 


„DOLOMIT” 


KAMIENIOŁOMY w *POGORZYCACH koło CHRZANOWA, 


dostarcza dla celów p be Abo —ą ciosy, dla budów wodnych hakle i t. d., jak baiez 
znakomity materiał dla wysokich pieców. 


e T, 
Adres: 


Sff urtan Kraków. ul. Basztowa £. TF. 
20 


GOSECZGZADASACCEHE ECO AZELIA EREDIEEGERIAENAĄJ 
OKO GODOWOBAOUSCAMA Jl BEA SOODSB OEG BEM] 


Wyuawca; za „Ułus Narodu” Ska z ogr uwduww., K, Hoieksa, =- Redaktor nuczelny i odpow. de Matyasik. — Drukarnia „Głusu Narudu* pod zarządem R. Ferka 
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